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KURIER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

W poszukiwaniu wspólników zbrodni marsylskiej. — Znaki o s trze ­
gaw cze. — Korsarstwo gospodarcze .  — Kurier oświatowy i s z k o ln y .— 
Sprawy palące i aot<liwe. — Mówi s 5ę o wojnie. — Kurjer sportowy

Pogrzeb króla Aleksandra

• - M i i i  k r ó l  j u g o s ł o w i a ń s k i  !*■ <jtx
ba b k ą  Marją ru m u ń sk ą .

nWCiJ.-j

Min. Benesz 
w  B a l o g r o d z s e

PAR YŻ.  (Pat) .  P re z e s  R a d y  Wgi  -Na 
r , >dów m i n i s t e r  Renesz  o d j e c h a ł  wcz o  - J  
wi ec zo ro m do  B i a ł o g r o d u  na  p o g r z e  * 

rr)];i A l e k s a n d r a .

Inne delegacje
B E R L I N  (Pa t) .  Dzi ś  p r z e d  p o ł u d n i e m  

P r e i n je r  p r u s k i  G o er rn g  od le c i a ł  sa n io lo  
łfcni d o  B i a ł o g r o d u .  W  d r u g i m  sa m o lo c ie  
od lec ie l i  t o w a r z y s z ą c y  Go er i ng ow  i p r z e d  
■Auwiciele a r m j i .  . l ak  d o n o i i 1 n i e m ie c k ie  
b iu r u  i n f o r m a c y j n e ,  p r e m j e r  G o e r in g  za 
R'zynia sic; p o  d r o d z e  w B u d a p es z c i e .

BI ALOGHÓD.  jP a t ) .  Dzi ś  p r z y b y ł a  d o  
B ia ło g r o d u  resz ta  d e l e g a c y j  c u d z o z i e m  
s kicie d la  wzic;cia u d z i a ł u  w [ logrzebie 
k r ó la  A l e k s a n d r a .

S O F J A .  (Pa t ) .  Książe; Cy ry l  w to w a  
ezystwn-  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
m i n i s t r a  w o j n y ,  gen .  P a n o w a  i s z e r eg u  
vvy/.->zych o f i c e r ó w  o d je c t i a ł  w c z o r a j  wie  
c zo re in  d o  B i a ł o g r o d u  na  p o g r z e b  k r ó la  
A l e k s a n d r a .

BI A ł . O G R Ó D .  (Pa t) .  Dziś  o godz .  15 
Ib. 25 n a  lo t n i s k u  w B i a ł o g r o d z i e  w yl ą  
uow j i ty  d w a  s a m o l o t y  n i e m i e c k i e  z p r e m  
j e r e m  p r u s k i m  G o e r i n g i e m  o r a z  to w a  
r z y s z ą c ą  m u  d e l e g a c j ą  n i e m i e e k ą  na  po  
g rz t  ł> k r ó l a  A le k s a n d r a .

151ADOGHÓD.  (Pa t) .  Dz ts  ż r a n a  p r z y  
Rył do  B i a ł o g r o d u  s p e c j a l n y m  p o c i ą g i e m  
<Pworskim kró l  b u ł g a r s k i  B o r y s  ze świ tą ,  
ce le m  wzięc ia  u d z i a ł u  w p o g r z e b i e  k r ó l a  
A l e k s u n d r a .

Delegacja polska
Bt A Ł O G B Ó D .  (Pat ) .  D / i ś  o godz .  « 

r a n o  p r z y b y ł  do  B i a ł o g r o d u  a m b a s a d o r  
n a d z w y c z a j n y  p, p r e z y d e n t a  R / p l i t e j  Pol  
sk ie j  g e n e r a ł  W i e n i a w a  D łu g o sz ew sk i  
w ra z  z t o w a r z y s z ą c y m  m u  r o t m i s t r z e m  
M a k o w i e c k i m .  B e z p o ś r e d n i o  p o  p r z y j e ź  
cizie a m b a s a d o r  W i e n i a w a  D łu g o sz ew  
ski  w o t o c z e n iu  c z ł o n k ó w  p o s e l s t w a  i 
p r z y d z i e l o n y c h  d o  j e g o  o so b y  u r z ę d n i  
ków ' i . g o s ło w ia ń s k i c b  i u r z ę d n i k ó w  tu 
t e j s ze go  M S /  w p is a ł  się do  k s ię g i  k r ó ­
l ewsk ie j ,  o r a z  w te m  s a m e m  o t o c z e n iu  
z łoży ł  w i m i e e  n a  g r o b i e  N i e z n a n e g o  Źoł  
n i e rz a  n a  Aval i .  T y m  s a m y m  p o c i ą g i e m  
p r z y b y ł a  d e l e g a c j a  g r u p y  p a r l a m e n t a r ­
nej  p o l s k o  - j u g o s ł o w i a ń s k i e j  z p. wice  
m a r s z a ł k i e m  s e n a l n  B o g u c k i m  na  czele.

Przyjazd Prezydenta 
Lebruna

BiAŁGf i iRÓ D . iPa t ) .  Dziś r a n o  p rzy  
by ł  do, B i a ł o g r o d u  p r e z y d e n t  r e p u b l i k i  
f i a n c u s k i e j  iEebrun.  Tym s a m y m  p o c i ą ­
g i e m  p r z y b y ł a  de l e g a c ja  p a r l a m e n t u !  
1 r a n c u s k i e g o .  W  d a l s z y m  c i ąg u  z« wszy­
s tk i c h  k r a j ó w  p r z y b y w a j ą  d e l e g a c je  na 
p o g r z e b  kreda A l e k s a n d r a .

Hołd przed trumna króla
lll.łf/O C iR ńD , (PAT) —  Dziś noniiędzy  guelz. 

jo  u 11 d e leg ac je  wnzystklołi k ra jó w  sk ład ały  
hotcly prze-cl tru m n a  k ró lu  A leksandro . Ituuo pry 
zyden t I.eh ru n  w ym ieiiit w i z y t y  z  k ró lem  Ku 
rolom .

Pojednanie polityczne 
Jugosławii?

W IED EŃ , (PAT). —  ,N ene F re ie  P r e s s , -  
donos?, że w  pogrzeb ie  k ró la  A lek san d ra  w eźm ie 
ud z ia ł większ-ość p rzyw ódców  stro n n ic tw  <>po 
zyey jnyoh  ju g o sło w iań sk ich .

W  ko lach  po lity czn y ch  u w aża ją  u tiz ia ł tyeh  
s tro n n ic tw  ja k o  poe.z ilek  p o jed n an ia  pe>lityez 
nego w Ju g o sław ji.

Depesza król. Marji 
do Prezydenta R. P.
W A R S Z A W A . (PA T).  —  P r e z y d e n t  f t* | lHoj 

1'otskiej jzrof. Ignacy Mościcki o t rzym a! nei kró  
lowcj Marji  jugosłow iańsk ie j  depeszę następu ją
rą: ł

..G łęboko w zru szo n a  d z ięk u ję  se rd eczn ie  W a 
sze j E k sce len c ji za  w yrazy  w spó łczucia  w m cm  
o k ru tn em  c ie rp ie n iu  (— ) MA IM A.

- ~ o [ j o —

Min. Laval 
u amb. Chłapowskiego

PAR YŻ.  (Pa ł) .  W  z w i ą z k u  z o b ję c ie m  
s t a n o w i s k a  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  m i n i s t e r  L a v a l  z ł oży ł  w c z o r a j  wi  
zy tę  a m b a s a d o r o w i  -C h ł a p o w s k ie m u .

rancuzi chcietł zastraszyć Polskę
  ■ ■_   n  »  _  » ^  i
Rozmowa Lavala z Beneszem;

-ONDY.N. (Pa t) .  K o r e s p o n d e n t  p a r y  
,M a n c h e s t e r  G u a r d i a n  do n o s i ,  że 
iza.s r o z m o w y  Be ne sz a  z L a \ a l e m  ’ 
-’żu p o r u s z o n a  b \  ła k w e s t j a  d o k l a d  
’ w y j a ś n i e n i a  s t a n o w i s k a  P o l s k i  w  p o  
ó e u r o p e j s k i e j .  R z a d  t r a n c u s k i ,  
r d / i  k o r e s p o n d e n t ,  wa ln i  się p r z e d  
a w i e n i e m  Po l sce  a l t e r n a t y w y  , . tak 
n i e “ .
ś i e k t ó r z y  F r a n c u z i  - chciel iby z a s t r a -  

P o l s k ę  g r o ź b ą  b e z p o ś r e d n i e g o  p o ­
tn ien iu  f r a n c u s k o  - n i e m ie ck ie g o .

K r ó lo w a  M a r j a  j u g o s ł o w i a ń s k a  w d o w a  p o  k r ó l u  
Aleksandrze- ,

Min. Wacław Jędrzeje- 
r ic z  w Poznaniu

P O Z N A N .  (Pa t) .  W c z o r a j  wi i ‘c z o r e m  
p r z y b y ł  d o  P o z n a n i a  z W a r s z a w y  m i n i  
s t e r  W y z n a t i  R e l i g i jn y c h  i O ś w ie c e n i a  
P u b l i c z n e g o  W a c ł a w  . Jęd rze jowie / .  W  
c i ąg u  d w u d ,n i o w e g o  p o b y t u  w  P o z n a n i u  
m i n i s t e r  z w ie dz i  sz e re g  sz ko l  p o / n a ń - -  
k ich .  odl iędz i  k o n f e r e n c j ę  w K u r a t o r j u i n  
o r a z  w e ź m i e  u d z i a ł  w u r o c z y s t o ś c i  o t ­
w a r c i a  n o w e j  s i e dz iba  Z w  S ta t s  s t y c zn e  
go m.  P o z n a n i a .

Poprawa sytuacji 
w górnictwie

W A R S Z A W A .  (Pa t ) .  S y t u a c j a  g ó r n i ­
c t w a  w ę g l o w e g o  w c  w r z e ś n i u  r.' wy 
k a z n j e  w  p o r ó w n a n i u  z s i e r p n i e m  r. b.

S tra jk  w  Ł o d z i
zakończony po 11-tu ty or dniach

ŁODŻ (Fal). T rw a ją cy  11 tygodni s tra jk  w 
przem yśle k o tonow ym  zakończy ł się  dziś podp 
saniom  um ow y zbm row ej oom iędzy p rzedstaw i 
Cielairii zw iązków  ro b o tn iczych  i s to w a rzy sze ­
n iem  p rzem ysłow ców  pończoszn iczych . Na pod 
sław ie zaw arte j um ow y zaro b k i pozostały  nao- 
got bez  zm ian , jed y n ie  g ru p o m  robotników  wą 
k w a lif ik o w a n y ch  obn iżo n o  plaot; o  ok. J> proc.

T E L F F .  O D  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

l t d n a k  w e  f r a n c u s k i c h  k o ł a c h  o f i c j a l ­
n y c h  z d a j ą  so ln e  s p r a w ę ,  że t a k a  g r o ź b a  
b > ła b y  zbyt  r y z y k o w n ą ,  p o n i e w a ż  m o g ła  
]>v z a s t r a s z y ć  r ó w n i e ż  in ne  k r a j e  p oz a  
Po l s ką .  R o z m o w a  m i n i s t r a  R e n e s / a  z 
sz e f e m  a r m j i  f r a n c u s k i e j  d o t y c z y ć  an ia  
ła z a s t r a s z a j ą c e j  g r o ź b y  z b r o j e ń  n ie tn ie  
k ic h ,  j e d n a k  k o r e s p o n d e n t  ,M a n c h e s t e r  
G u n i d i a i i “  w y r a ż a  p r z y p u s z c z e n i e ,  że 
o m a w i a n a  by ła  r ó w n i e ż  ze s t a n o w i s k a  
w o j s k o w e g o  o b e c n a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z ­
n a  Pol sk i .

Firm o wypadkach 
marsylsklch zakazany

T elc j .  od  11)1(1X11 kores/) .  :  W a r s z a w y .
C entralne b iuro  f i lm o w i przy Mini 

s le r s tw ie  Spr. W e w n .  w y d a ło  zak az  w y ­
św ie t la n ia  n a  teren ie  ca łeg o  p a ń stw a  fil  
m u, ob ra zu ją ce g o  przebieg  za m a c h u  na  
króla A lek san dra  w  Marsylji.

Prof. Leon Wyczółkow­
ski obejmie katedrę

A\ na jb liższych  dn iach  przybyć m a do W a r  
Szu wy prof. Leon W yczółkow ski ,  k ló ry  osla lnio 
z am ieszk u je  na wsi w Pozna liskiem. J a k  s łychać  
proi.  W yczółkowski,  iniiino swych 80 kit, objąć  
inn k ierow nic tw o jednej  z ka ted r  w Akademji 
Sztuk Pięknych w W arszawie,  chcąc w ten 5  po 
,sob olbrz> mie sw e  dośw iadczenie  w dziedzinie 
grafiki przekazać  m łodszem u pokoleniu.

Pogrzeb Poincare’go
PARA Ż. (l at).  Z w ł o k i  b p r e z y d e n t a  

P o m c a r e g o  p r z e w i e z i o n o  w c z o r a j  w i e ­
c z o r e m  do  ko śc io ła  W, ek  port.ac-jji z w ło k  
wz ię ła  u d z i a ł  ty l ko  ż o n a  z m a r ł e g o  i n a j  
b l i ż sza  r o d z i n a .  Rząd f r a n c u s k i  p o s t a n o  
wi ł  i i i  e z w a r t e l  i sob o la ,  j a k o  d n i e  p o ­
g r z e b u  k r ó l a  A l e k s a n d r a  i p r e z y d e n t a  
P o i n c a r e g o .  b ę d ą  d n i a m i  ż a ło b y  n a r o d o  
wej .

P A R Y /.  (Pa t) .  YV k o s - i e l e  St. I ł n n o -  
rt‘ (PE yla u ,  gd z i e  . p r o w i z o r y c z n i e  z ł o ż o ­
ne  z o s ta ł y  z w ło k i  b y łe g o  p r e z y d e n t a  P o  
in c a r e g o ,  g r o m a d z ą  się t ł u m y  w i e r n y c h  
p r a g n ą c y c h  o d d d u e  h o ł d  p a m i ę c i  w i e l ­
k ie g o  1 r a n c u z a .  J u t r o  t r u m n a  p r z e n i e ­
s i o n a  zostanie,  do  p a n t e o n u ,  gdz i e  bę  
d z n  p o s t a w i o n a  n a  s p e c j a l n i e  w y b u d o -  
V' fmym k a t a f a l k u .  W e jś c ie  d o  p a n t e o n u  
będz i tN o t w a r t e  d la  pu b l i c z n o ś c i  we 
c z w a r t e k  i p i a t e l

Mac Donald chory
KOiVI)Y\. (FAT). —  W l.<indynio  znow u k rą  

ż:i pog łoski, ż r  s ta n  zd ro w ia  p r r m jr r a  M ar ifo 
m ilda u ir  j r s t  zad o w ala  ja ry . ł»o zb ad an iu  M ac 
l .o n a td a  tokarzu  m irli z a le rie  |i r rm jr ro w i brz- 
w zg ird u r z a n ir r l ia n ir  \ \- ,z r lk ir j w y rz r  rp u  ją r r j

Unowa polsko-, 
węgierska o współpracy 

kirttuaLnrj
Z o k a z j i  p r z y j a z d u  p r e m j e i a  W ęg ie r  

G o m b p s  ti d o  \ i  a r s z a w y  ( lo d in s a n a  b ę ­
dz ie  w  n ie d z i e lę  21 l im.  u m o w a  j n d s k o  - 
w ę g m r s k a  o w s p ó ł p r a c y  k u l t u r a l n e j  i n a  
u k o v  ej.  I m o w a  ta,  ] )o i lk reśni jąc  t r a d y ­
c y j n i e  ż y w e  s t o s u n k i  p o m i ę d z y  rób u na  
r o d a n n  n a  p r z e s t r z e n i  w i e k ó w ,  d ą ż y  do  
p o g ł ę b i e n i a  tych  s to .s im k o w  w d z i e d z i ­
nie  n a u k o w e j  i k u l t u r a t n e j .

Ceny węgla
W  u z u p e ł n i e n i u  n a s z y c h  w i a d o m o ś ­

c i  o  z n i ż c e  c e n  w ę g l a ,  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  
ż e  z n i ż k a  t a  s i ę g n i e  12 p r o c .  w  p r y w a t ­
n y m  o b r o c i e  i 15 p r o c e n t  d la  c e l ó w  p r / .e  
n i y s ł o w y e h .

Skarga przeciwko 
rządowi Katelonji

PARYŻ.  (Pa t ) .  Z M a d r y t u  d o n o s z ą :  
P r o k u r a t o r  g e n e r a l n y  r e p u b l i k i  w r ę c z y ł  
p r e z e s o w i  t r y b u n a ł u  g w a r a n c y j  k o n s t y  
t u c y j n y c h  s k a r g ę  p r z e c i w k o  c z ł o n k o m  
r z ą d u  k n t a l o ń s k i e g o .  S k a r g a  ta j e s t  p o d  
p i s a n a  r ó w n i e ż  p r z e z  p r e m j e r a  L e r r o n x  
N i e w i a d o m o ,  c z y  t r y b n a ł  u z n a ł  s ię  za 
k o m p e t e n t n e g o .

Ostatnie walki
z oowstańcami w  Hiszpanjl
FARA-/ ,  (FA T), —  Z M adry tu  d o n o szą : W oj 

sk:> rząd o w e  sz tu r in u ją  p*izoslak‘ sc h ro n isk a  
p rw s ta ń c ó w  T ru lc ia , M icrcs i St-as. W |Hizosta- 
łycli m ie jsco w o śc iach  p a n u je  zupełny  sp o k ó j.

’ O sta tn ie  w a lk i z p c w sla iiea in i in ia lv  r l ia ra k  
le r  k rw aw y . Z dobyeie  in. O w iedo kosz to w ało  
ok o ło  700 o f ia r  i v ielu  ra n n y ch . W o jsn a  mn-sia 
ty zdobyw ać dom  za dom em . F o w siań ey  m ieli 
k a rab in y  m aszynow e i n a jn o w szeg o  ty p u  b ro ń . 
z rab o w a n ą  w fa b ry n a c h  u ron i v A stu rji.

Hauptmann zaprzecza...
NOW Y VOR'K. (P a t). W  toku d a lszych  b a ­

dań  lla u p lm a n n o w i okazan o  list zaw ie ra jący  żą 
dan ie  okujiu  za p o rw a n ie  dziecka pfk Kindlierg 
ha. lla u p lm a n n  przez 10 m in u t uw ażn ie  og ląda ł 
list [Kiczem ośw iadczy ł że list ten  n ie  je s t n a  
p isany  jego rę k ą  i żc widzi go  poraź  pierw szy
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VI poszukiwar iu wspólników
zbrodni marsylskie;

Spor czesku -  węg:erski o paszport Majerskiej
R. DAP1SZT, ( P n l l /W ę g ie r s k a  agenc ja  urzę 

dow.i k o m u n ik u je :  RodwpeszleńJifcA pre fek tura  
policj,' za pośrei ln ic lwem  węgierskie j  agcn-oji u- 
rzędowęj odpiera  z całą energją  in fo iTntr je  p oda  
in: w k o m unik  mir  o fic ja lnym  ezeskoslowaekiej 
agencj.  nrzędowej w sprawie  afer y paszportow ej  

■ n ie jak ie j  Jo a n n y  Majerskie j,  obywatelk i  czeskiej,  
m ieszkające j  w liuda-peszcie.

Jak  n ł l ły  mu je konnin ika t  agencji  Czeskiej, po  
s 'Istwii cze ,kosl. i \vack ie  w Budapeszc ie  widzia ło  
się znuiszdiic dzia łać  na właśni] rękę i odebrać  
od Majerskie j  paszporl.  oznaczony tym .samym 
n u m erem  CO paszport  wystawiony dla zashójcy

k ró la .  Aleksandra. W ład ze  .Budapeszteńskie, jak 
twiendzj k o m u n ik a t  agencji  czeskiej , ni, wyki 
załv w tein dosta tecznej  gorliwości.

Tym czasem , jak stwierdza agencja  węgierska 
p rzedstawicie!  pose ls tw a czeskosiowackiego o 
t rzym ał fo rm alne  zapewnienie  od [policji lnidn 
p? sz>teń*kiej, że wt ad ze .po licy jne  w yjaśn ia  na- 
leelimia.st tę spraw ę.  Policja budap esz teń sk a  po 
l ie ita  drogą  urzędowi) ustalić adros Ma jerskie j  
Tym czasem  poselstw o czeskastowaekic ,  nie cze­
k a ją c  rezulta tów  dochodzeń, im własna rękę 
wszczęto cala akcję,  odb ie ra jąc  paszport  Majer 
skie j  w ciągu  1 i p ó ł  godziny od czasu  sko im m iko  
wania  się  z polic ją  budapeszteńską.

Z e zn a n ia  P o spiszyla  i R aiticza
PARYŻ. (Pat) .  Z Mnrsylji  do n o szą :  Dziś o go- Paspiszyl  1 wi&rdzi, że bezpośrednio  udzia łu

dżinie f> ra n o  pod eskortą  4 ż an d a rm ó w  przewie  
ziono /. \n n e c y  .spiskowców Pospiszyla i Rajt i- 
cza. O baj  byli .skuci k a jd an am i .  Pas-piszyJ został 
po d d an y  now ym  badaniom . Potwierdził ,  że u r o ­
dził .sit; w 1 DO4 r. w Bukowanie ,  jest m on te rem  
een tra lnego  ogrzewania  i m ieszkał w Monach - 
ji.m. Należy <lo o rgan izac j i  r ew olucy jne j  pozo­
sta jące j  pod rozkazam i dr. Pawelicza,  kfórcj  ce­
lom jest o d b u d o w a  niepodległej Chorwacji ,  W 
dalszym  ciągu przytoczył  znane  szczegóły o 
przyjaździe  do  F ra n c j i  przez  Lozannę. Twierdzi 
że w grup ie  tej  było ó osób: Bajt icz, Kelemau 
(Suk), Silny, wreszcie sani Pospiszyl i delegat dr .  
Pawelicza ,  k tórngo nazwiska nie zna.

w z am achu  nie b ra ł  i oczekiwać m ia ł  w raz  z Ruj 
tiezwii rozkazów o rgan izac j i  w  Paryżu, (idy j e d ­
n ak  z d o d a tk ó w  nadzw yczajnych  dow iedzia ł  się 
o z am o rd o w an iu  króla ,  zdecydow ał  się wraz z 
RajticzeJił opuścić  Pa ry ż  i p rzedostać  się do 
S /w a jca r j i ,  o b a j  jt*dnatk zostali przychwyceni  w 
drodze  i a resz tow ani w Annemasse.  Na zapyta  
nie,  czy m a upa trzonego  a d w o k a ta ,  powiedział,  
że a d w o k a t  mu jest n iepo trzebny ,  gotów jednak  
p rzy jąć  każdego  adw oka ta ,  wyznaczonego  przez 
rew olucy jną  organizację.  Po p rzes łuchaniu  Raj 
t i r /n ,  oba j  sp iskowcy zostaną skonfron tow an i .  
Pt-zostaną oni w więzieniu niarsyl-skiem.

Pogrzeb & p. min. Barthou

K ondukt pogrzebowy.

Tożsam ość zabójcy została 
stwierdzona

BIALOGRÓD. (PA T). —  M in iste r tw o sp raw  
w ew nętrznych  n a  p o d staw ie  o trzy m an y c h  in fo r 
in acy j u s ta liło  o s ta te cz n ie  tożsam o ść  zab ó jey  k ró  
la  A lek san d ra . W y ta tu o w an e  n a  lew ej ręce  inic 
ja ty , b lizn a  na  b rzu ch u , odc isk i palców , w zięte 
p rz e z  p o lic ję  so f ijsk ą  w r. 1931 o ra z  in n e  d a n e  
w y k a zu ją , że K rlrm an  n azy w a  się  W ła d im ir Ge 
o ig jc w  < zernożew  .k i. Byl 011 teroryst-ą p rom a- 
y-edońskim . W 1932 r. o p u śc ił B u łg arję  i w yje 
e b a ł  d o  B u d ap esztu , gdzie  by ł ag en tem  te j o rga 
n i/a t- ji n a  W ęgry .

Kraj był szoferem policji 
białogrodzklej

BIALOGRÓD. (PA T). —  W  zw iązk u  z w la 
d o m o śi iam i p ra sy  z a g ra n ic z n e j,  jak o b y  trzeci 
u c zes tn ik  z am ac h u  M io -k ra j by ł szo ferem  polie  
j i  h ia ln g ro d zk ie j, a g en c ja  Avalu p o d a je , iż K ra j 
p rzy zn a! się, że rzeczyw iście  by ł szo fe rem  szko 
ty p o lic y jn e j w B udapeszc ie , d o k ąd  p rz y je ch a ł 
z p o lec en ia  p rzy w ó d cy  te ro ry s tó w  P erezesa .

Aranga Kelemcn w  Atenach?
ATKNY. [Pat) -D z iennik  Vr.idyn“ og ła ­

sza  w d o d a tk u  .nadzwyczajnym , iż po l ic ja  a ten  
ska  o t rzy m ała  <ui pew nej  p o .sażne j  osob.sto.ści 
in fo rm ację ,  że przed m ies iącem  p rzybyła  tu 
.Aranga ke le inan .  Barwiła t«ui w Atenach 1 t dni. 
O pow iad  ita, że m a zag ran icą  b ra ła  P io tra  .Kek; 
mmi. Dane o P io trze  Keloman, k tó re  po-dałą, 
w sk azu ją  na m o rd ercę  k ró la  A leksandra .  Jak  
się zdaje.  A ranga  Kelem an jest  tą sam a kobie 
tą, f l o r a  ] rzybe ta d a  Aix-cn-P.rovanc« w raz  z 
m o rd erc am i  k ró la  i z a o p a lrz e ta  ich v ideniądzi  
i broń.

Kryjówka terorystów
SOKIA, (PA T). —  P o lic ja  n a tra f iła  n a  k ry  

jow kę te ro ry s tó w  m aced o ń sk ich . A resz to w an i' 
p o szu k iw an y ch  prz.ez p o lic ję  te ro ry s tó w  llrila- 
ro w a  A rg irow a, Stef a no w a o ra z  osobę, u k tó re j 
sic  u k ry w a li.

Korzystał z fałszywych 
dokumentów

PARYŻ, (PAT) —  Mio k r a y  a lia s  M alny re t 
( l.alny z o s ta ł Y orm alnie o sk a rżo n y  p rzez  sędzię 
go śledczego  o  k o rz y s tan ie  z fałsz,! wyeli dok u  
rn e iitó w  M alny będzie  p rzew iezio n y  do  M arsy I 
ji w celu p rz ep ro w a d z en ia  d a lszych  doch o d zeń

Student zamieszany 
w zamachu

AMSIT.HDAM (PA T) —  W m ie jscow ośc i 
H eerlcn  w l .io d b u rg u  h o len d e rsk im  p o lic ja  za 
a re sz to w a ła  s tu d e n ta  je d n e j z ucze ln i fran eu s  
k ic h , Ju g o s ło w ia n in a  eo do  k tó reg o  is tn ie je  
p o d e jrz en ie  że by ł zam ieszan y  w zam ach u  
m arsy lsk iin .

S tu d en t ów  nazw isk iem  Je ż a  m ia l p a sz p o rt 
f ra n c u sk i w y staw io n y  n a  n azw isk o  p ew nego  oby 
w a le la  ju g o s ło w iań sk ieg o , k tó ry  p rzed  dw om a 
la ty  u tra c ił  życie w w y p ad k u  sam o ch o d o w y m  
Je ż a  p o d a je  s ię  za  uch o d źcę  p o lity czn eg o  i kie 
ró w n ik a  pewniej s tu d e n ck ie j o rg a n iz ac ji zw alcza 
ją c e j  obi rny  rz ąd  ju g o sło w iań sk i

Listy gończe za Paweliczem
PARYŻ, (PAT). —  Dyirókeja polic ji rozesła ła  

lis lv  gończe do w szys tk ich  p a ń s tw  za zet cni 
te ro ry s tó w  c h o rw ac k ich  Paweliczem . zw anym  
d o k to rom ,  u ro d zo n y m  w Ju g o s łn w ji  w 1889 r. 
P o d a n o  n a s tęp u jąc y  rysop is :

W zro s t  średn i  szatyn. wą.sy golone, brwi 
k r z a c z a s h  k o rp u le n tn y

Zmarł operator kinowy 
który sf Imował 

marsylską zbrodnię
Nagle, od  wylewu k rw i  w  m ózgu ,  z m a r t  ope 

r a t o r  k in o w y  B akomh. k tó ry  sf i lm o w ał  ino 
m en f  z ab ó js tw a  k ró la  A leksandra  i  m in .  Bar- 
t h o u  w Marsylji

Epilog tragedji małżeń­
skie] w domu oficera

O n eg d aj sąd  o k ręg o w y  w  W arszaw ie  w ydal 
w y ro k  w g ło śn e j sw ego czasu  sp ra w ie  Po laez 
k o w ej, k tó ra  sz n u rk iem  u d u siła  sw ego m ęża, 
o f ic e ra .

O sk arż o n a  tłu in a e z jła  się p rzed  sądem , że 
b y ła  p rzez  m ęża, nałogow ego  a lk o h o lik u , m ai 
tre to w a n a  i z d rad z an a .

Z ap a d ł i y ro k  sk a z u ją cy  P n iaczk o w ą  na 6 
la t  w ięz ien ia  z zaliczen iem  a re sz tu  śledczego. 
J a k o  o k o liczn o ść  o b c ią ż a ją c ą  o sk a rżo n ą  sąd  
p rz y ją ł  p e rfid n y  sposób  d o k o n a n iu  z b ro d n i, ju ­
k o  łag o d zącą  c a ło k sz ta łt lego  iiie fo rlu iiu eg o  po 
ży c ia  m ałżeńsk iego .

O b ro n a  zap o w ied z ia ła  ap e lac ję .

Odprężenie pomiędzy
W I E D E Ń  (Pat) .  W i e d e ń s k i e  ko ła  u 

r z ę d o w e  z a p e w n i a  ją .  że voti I 'a pen  n ie  
p r z y w i ó z ł  d o  W i e d n i a  konI> r o l n y c h  w a 
r u n k ó w  p o k o j o w y c h  r z ą d u  n i e m i e c k i e ­
go,  j a t  leż. liii w y j e c h a ł  do  Be r l ina  z 
k o n t r p r o p o z y c j a m i  a u s l r j a c k i e n i i  M im o  
to j e d n a k  d a j e  sit; z a u w a ż v e  z n a c z n i  
zn in ie j s /* ‘iin n a p r ę ż e n i a  m i ę d /  Nieni-

TO K IO  (PA T). —  A gencja  lten g o  og łasza 
n ieo fic ja ln y  k o m u n ik a t w y ja śn ia jąc y  stanow i*  
ko  ja p o ń sk ie g o  m in is tra  sp ra w  zag ru iiirzn y eb  
w obec eozpoezy iia jąeyeli s ic  w l.<im łynie ro z ­
m ów  w sp raw  a rb  m o rsk ich :

1) Ju p o n ja  u w aża  za rzecz  k o n ieczn ą  zaclio  
w an ie  s ił n iezb ęd n y ch  d o  o b ro n y  n a ro d u  i zabcz  
p ieczen iu  w łasn y ch  in te resó w  pań stw o w y ch . 
Je s t to  n ieodzow ne d la  u trz y m a n ia  p o k o ju  na  
D alek im  W schodzie.

2) B ząd ja p o ń sk i zm ie rza  do  re d u k r j i  tonu  
żu flo ty  w o je n n e j każdego  p ań stw a . Ited u k c ja  
ta  z je d n e j s tro n y  pozw oli zm n ie jszy ć  w y d a t­
n ie  b u d żety  nu  z b ro je n ia  i p rzy n ie s ien ie  ulg i 
po d a tn ik o m , a z d ru g ie j s tro n y  będzie  czynn i-

Austrją a Niemcami
en ni i a  A u s t r j ą .  O bu  s t r o n n e  p o l e m i k i  pr;i 
s o w ę  u leg ły  z n a c z n e m u  z ł a g o d z e ń  u. SN 
cl i ae  że d o  A us l r j i  ijm b yć  d o p u s z c z o  
n y c h  k i l k a  d o t y c h c z a s  z a k a z a n y c h  t feien 
n ików  n i e m i e c k i c h .  W z a m i m i  za  to w 
N i e m ’Czec'li m a  b yć  d o z w o l o n y  deb i l  kil 
ku  dz ienn ików-  a u s l r j u c k i c h .

k ie in  w sp ie ra ją cy m  s to su n k i p o k o jo w e  m iędzy 
n a ro d am i.

3) O g ran iczen ia  z b ro je ń  m o rsk ich  pow inny  
być e p a r tc  n a  zasad z ie  a lb o  sk a so w an ia  a lbo  
re d u k c ji b ro n i zaczep n e j i z ró w n a n ia  b ro n i ob  
ro iin c j.

4) Ju |io n ja  p ra g n ie  w ypow iedzieć  tra k ta t  
w aszy n g to ń sk i i z aw rzeć  now y u k iad  m orsk i.

.») W ra z ie  gdyby  k o n fe re n c ja  m o rsk a  zała  
n ta la  s ię , J a p o n ja  z a s to su je  w łasn e  ś ro d k i zm ie 
rz a ja e e  d o  o e liro n y  je j  bezp ieczeń stw a. W tym  
w y p ad k u  J a |io n ja  zach o w a  p o k o jo w e  s ta n o w i­
sk o  w obec in n y ch  m o ca rs tw , z k tó rem i będzie 
się  s ta ra ła  u trzy m ać  ja k  n a jle p sze  s to su n k i.

E l e g a n c k i  w y g lą d 1 
Pierwszorzędny krój 
T r w a ł y  m a t e r j a ł

kałdeqo kołnierzyka 
. . o z „ « . ,  K a Z d e )  k o s z u l i

C P U SH  m arki
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Stanowisko Japonjj
w obec r o z m ó w  w  sprawach morskich

Odroczenie plebiscytu 
w zagłębiu Saary?

PA R Y Ż :  (Pat ) .  . .Lo U a t i n ‘; p o d a j e ,  że 
w ś r ó d  s p r a w  ja k ie  p o r u s z k l i  w  r o z m ó w i ę  
m i n i s t e r  I , a \ a l  z m in .  Benesz-em,  z n a j d o  j 
w a ł a  s ię  s p r a w o  p r z y g o t o w a n i a  p le b i sc y  
tu  w  Z a g ł ę b iu  S a r y  D z ie n n ik i  p r z y p u s z  
cz a j ą ,  iż i s t n i e j e  m o ż l i w o ś ć  o d r o c z e n i a  I 
p l e b i s c y tu ,  ze w z g lę d u  n a  to, iż k o m i t e t  
p l e b i s c y t o w y  m us i  p r z y s t ą p i ć  d o  s p r a w  I 
d z e n ia  list w y b o r c z y c h .

Strajk w Pięciukcścio- 
łach zakończony

Bi D A Pl SZT, (PAT) —  Z PięciukeścU słów  do 
noszą, że  w czo ra j w ieczorem  po  z aw a rc iu  ugo 
<1;, z d y re k c ją  k o p a ln i s tra jk u ją c y  g ó rn icy  o p u  
śeili k o p a ln ię . N’ie zn a lez io n o  v śró d  n ich  an i 
jed n eg o  c h o reg o  S tw ierdzono , iż górniej- m ieli 
ze s rh a  bai-dzi? liczne  zajiusy  ży w nośc i tak . że 
po  c p u sz ez en iu  k o p a ln i z n a lez io n o  joszczc oko ło  
300 kg. p ro d u k tó w  spożyw ezyeb .

Reforma administracyj­
na Mandżurji

]X)NDYN. (Pat) .  Z T o k io  donoszą :  Rada  mi 
n is t rew  p o s tan o w iła  w p ro w ad z ić  w życie bez I 
zmian p ro jek t  re fo rm y  a d m in is t rac y jn e j  M an d '  
żnrji ,  p rzew idu  jącej .m ianowanie  k o m en d a n ta  żan 
d a rm e r j i  jajiońskiej,  k tó ry  jednocześn ie  obejm ie  
s tanow iska  szefa policji  japońskiej.

Dw fJ bandyci zabici, 
trzeci spłonął

1 \VÓ\V, (PA T). —  W cz o ra j w p o śc igu  po  
Boji za  b a n d y ta m i, k tó rzy  orzed  k ilk o m a  ty ­
g o d n iam i zam o rd o w a li w Z im nej W odzie  koło 
L w ow a m ie jsco w eg o  p ro b o szcza  k-s. S ad o w sk ie ­
go n a s tą p iło  s ta rc ie  z trze m a  b a n d y ta m i w m ie j 
seo w eśe i A lalkow ieze, k o lo  G ró d k a  Ja g ie llo ń sk ie  
go. \V w y n ik u  s ta rc ia  zab ici z e s ta li n a  m ie jscu  
d w a j b a n d y c i K ohut i Ś lipko, trze c i za-, Lisow­
sk i sp ło n ą ł żyw cem  w sto d o le , w k tó re j w ybuch! 
p o ż a r  s pow inni rz u ce n ia  g ra n a tu  ręcznego . W 
czasie  pościgu ra n n y  zo sla l 1 p o lic jan t.

Woldemaras prosi 
o ułaskawienie

P ra sa  kev ień.sku p o d a je , że p ro f. YM denia- 
ra s  p rzes ia ł z w ięz ien ia  m n rja iep o tsk ieg o  oilpo 
w iedn im  in s t j tu e jo m  p o d an ie , w k tó rem  prosi
0 u łask aw ien ie . P o d an ie  n a p is a n e  je s t na  911 
stri iiaeli. P pi f. Y iildem aras w y licza  w o iem  sw e 
zasług i i p ro si o  d a ro w a n ie  m u kary  wym ierz®  
ue j p rzez  W ojenny- Sad D oraźny .

J a k  s ły e b ac  p ro f. Y oldcm ara*  w czasie  o s ta ł  
nim  b a rd zo  sic  zm ien ił. AY yyięzieniu n ie  w a a  je  
się  on y, ż ad n e  rozm ow y. G zytu je  d z ie n n ik i zag 
ra n ie zn e  i k s iążk i z b ib ljr te k l  w ięzien n e j, a  po  
za  le k tu rą  o d m aw ia  incdlitw j-.

Kronika telegraficzna
—  N ow y re k o rd  lo tu  n a  d w u o sobow ym  sz y ­

bow cu. Mistrz szytmw eow y Garwdisz  u s ta n o w i ł  I 
w iKoktobół na  ELrjswie nowy ri-kord św ia tow y 
długości  lofu um d \vnosohow vm  szybow cu: ut 
rz y n ia ł  się on yv p o w ie trzu  w  c iągu  17 godzin I
1 9 m inu t .  *

—  H u ra g an , k tó ry  n aw iedził w yspę C ypr, 
w y rządz i ł  o lb rzy m ie  stra ty ,  ob l iczane  na  se 'k i  
tysięcy fu n tó w  sz ter l ingów  T ro je  dzieci zginęło.
AA porc ie -za t im ęły  4 statki.

— L p ro w ad z o n a  p rzed  5 d n iam i w A m eryce 
żona  boga teg o  p rzem y sło w ca  p. S ioll znatez io  1
na została  jjrzez polic ję  w wozie  c ięża ro w y m  I
n ieda ioko  SeoiLsborgu (stan India.ua). P. Slolt  I
poyyrócita do  swej irodzimy w  Louis  AA’iII. 0  
p o rw a n ie  jej  jest o sk a rżo n y  T o m a sz  Robinzon.  I 
oik się o k a za to  R obinzon  przez  pew ien  ezas I 
przil)yyvał yv zak ładz ie  d!a umysłowo-clioirycti

—  A resz to w an o  I ld w a rd a  I iek w ala  k tó ry  na  
pisał do  l to n r y k a  Korda, list d o m a g a ją c y  się  ji 
EOOO dolarów w przec iw n y m  raz ie  groził  za 
m o rd o w a n ie m  jedynego  syna H e n ry k a  Forda .  
Aresztoyyany p rz y zn a ł  się p odczas  ś ledztw? poli 
cyjnego do czynionych  m u  zarzutów.

—  O tw a rto  w T o k io  la  m ię d z y n a ro d o w ą  kon  
fe roncję  cze rw onego  krzyża ,  w k tó re j  b ierze  u- 
dzia t  246 d e lega tów  re p re z en tu jąc y ch  56 n a r o ­
dów

Zniżka dofara i zwvżka funta
W ARSZAW A (PA T) — W  d n iu  d z is ie jszy m  

n a s tą p iła  z n iżk a  d o la ra  i zw y żk a  fu n ta  sz te rlin  
gów  w zw iązk u  z czem  d o la r  n o to w an y  byl yy 
L o n d y n ie  po  slosunkoyyo n isk im  k u rs ie  4.93 "  S 
jirzy d z is ie jszein  i tw u re iu  w obec 4.92 7,1 fi przy 
w czo ra jszem  zam k n ięc iu . D ew izę n a  L o n d y n  ] 
n o to w a n o  yv W arszaw ie  2ó,K7 w obec 95,82 w ezo 
ra j, w Z u ry ch u  ao tn w iin o  14,97 w obec 14,93, w 
P a ry ż u  74.10 wobec. 74 przy  w czo ra jszem  zant 
kn ięe iu . k a b e l  na  N ow y J o rk  p o zo sta ł w W a r 
ssaw ie  bez zm ian  .>,24 3'4, n a to m ias t d ew iza  os 
łab ła  w Z u ry ch u  z .7.04 d o  3.03 3 8, w P a ry żu  
15,04 1/2 do  lń.OO 3 4. In n e  dew izy p o w ażn ie j 
szych  zm ian  n ie  w y k azu ją .

Giełd? warszawska
AYARSZAAA^A (PAT). —  AYaluty: Ber lim

214 40 — 212,40. t io l a n d ja  3 ’>9,fi0 377,80.
d .o n d y n  36.00 —  2Ó.7-I. \ .  J o r k  —  kabel 5,23 
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173.16 —  172,30. AAIłocliy 15.(5 —  45.21

T tm d en c ja  nie jednolita .
AKUIK: tliank Polski  95.25 95 — 95.25-
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Korsarstwo gospodarcze
P r z e d  k i l k u  d n i a m i  b y ła  r o z p a t r y w u  

t e  w  S ą d z i e  H a n d l o w y m  w W a r s z a w i e  
s p r a w a  ż y r a r d o w s k a  Był  to ty lko  ,je- 

z f r a g m e n t ó w  tej  s p r a w y ,  p o d l e g a j ą  
l v o r z e c z e n i u  s ą d u  h a n d l o w e g o ,  111 winowi 
( i e  k w e s t j a  w a ż n o ś c i  (. zw.  umow o bi- 
'■' i i ipickiej ( zg od y  m n ie j s z o śc i  po l s k i e j  
ba  Sąd  P o l u b o w n y ;  S ą d  u z n a ł  u r n o w e  ty 

n i e o b o w i ą z u j ą c ą ) ,  nie  zaś  z a g a d n i e n i e  
k a r n e ,  k t ó r e  m u s i  j e szc ze  c z e k a ć  na  s w o -  

ses j e s ą d o w ą .
T e m n i c m n i e j  z a k r e s  sp r aw y  w są dz ie  

h a n d l o w y m  niew ą t p l i w ie  z a c z e p i a  sze- 
r eg m o m e n t ó w ,  f o r m u ł o w a n y c h  o b ec n i e  
pi zez sę dz ie go  ś l e dc z eg o  d o  s p r a w  w y  jąt 
kowt- j  w a g i  J.  D e m a n t a  w  Wkir szawie.

ał t  m: . -.prawy jes t  p o w s z e c h n i e  z n a n a .  
O b cy  k a p i t a ł  s z e r e g i e m  j a d o w i t j c h  p o ­
s u n ię ć  d o s z e d ł  do  p o s i a d a n i a  w i ę k s z o ś ­
ci k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  Z a k ł a d ó  Ż y r a r ­
d o w s k i c h ,  po c z e n i  r o z p o c z ą ł  r a b u n k o w a  
g o s p o d a r k i  w  f a b r y c e ,  k r z y w d z ą c ą  za 
r ,>wno m n i e j s z o ś ć  p o l s k ą  a k c j o n a r j u -  
szów’, j a k  i r o b o t n i k ó w .  Z r e s z tą  w  t o k u  
d o c h o d z e n i a  w ys z ł y  n a  jaw* p r z e s t ę p s t w a  
k a p i t a ł u  w s t o s u n k u  d o  S k a r b u  i ogól-  
u c  k a r n e .

J e ś l i  B ou s sa c ,  f r a n c u s k -  m i l jo n e r .  
kiór'y w ł a ś n i e  Ż y r a r d o w e m  z a w ła d n ą ł ,  
j e s t  tu  głów n \  m w i n o w a j c ą ,  to n ie  m n i e j  
s t a w i a n i  są p o d  p reg ie ż  w y k o n a w c y  j* 
go z a r z ą d z t  ń o r az  r ó ż n e  o so b i s to śc i  poi

r a r
no  ł<11 II im cl*. M
skie ,  k t ó r e  za jęły w*e w ł a d z a c h  Zy 
d o w a k i c h  s t a n o w i s k o  f o r m a l n n  w p ł y w o

j e d n a k  w rol i  m a n e k i n ó w  B o u s sa c  a, 
z« s u t e m  w y n a g r o d z e n i e m  za p r a c ę  .

Nit  w ą t p l i w i e  w ś r ó d  os o l ) ,  zaproSZO  
b y c h  p r z e z  B o u s s a c  a by ły  j e d n o s t k i  i u 
c z c i  w e ,  te j e d n a k  u s u n ę ł y  s i ę  z  f a b r y k i  
s t w i e r d z i w s z y  n a  cz . em Inni  p o l e g a  g o  
s p o d a r s t w o  o b c e g o  k a p i t a ł u .

D l ac ze go  s p r a w a  Ż y r a r d ó w s k  m a  
d la  n a s  z n a c z e n i e  g łebsze ,  niz  zw y k ła ,  
bboehę  v w ię k s z e j  skal i ,  a fe ra ,  k t ó r e  od 
czasu do  c z as u  u j a w n i o n e  są i u nas .

Jes t  n i ,  n . z j e d n e j  s t r o n y  częs te  g ra
sow ani t  kap i t al i s tów-  p o  n a s z y c h  -'-. rsz-
^ t a c h  i ) racv ,  p r zy c zy n i  z lH4zczclnoscJ«p 
b e l o w a n ą  c h y b a  ś r ó d  d z i k i c h  p l e m i o n  
b iu r zy n sk i c l i .  o r a z  u k r y w a n i e  sw eg o  
w łaś c iw eg o  obl i cza  za  p l e c a m i  D g u r a n -  
h iw  —  P o la k ó w .

Hit- c h o d z i  więc  tu  0 uLri fdniani i  ob  
cc inu  k a p i t a ł o w i  p r a c y  w Pol sce ,  a l e  o 
m a n j e r y  p o s z c z e g ó l n y c h  j ego  p rzeds t .  
wicie li. W  p o l s k i c h  p r z e m y s ł ó w  ycii  spi li­
k a c h  a k c y j n y c h  k a p d a ł  p o l sk i  . a n o w i  
b a o g ó ł  n i e s p e ł n a  ty l k o  20%) k a p i t a ł u  wo  
góle.  D o w o d z i  to o c z y w iś c ie  m c z a m o ż -  
b o ś r i  n a s z e j  i b r a k u  p rz e d s i ę b i o rc z o śc i ,  
j e d n a k  z d r u g i e j  s t r o n y  s ł us zn i e  s t a w ia  
w o b e c  w ła d z  z a g a d n i e n i e  cz u jn o śc i  n a d  

t o s u n k a n i i  f i n a n s o w e m i  w n a s z y c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h .

Nie  o z d o b y c i e  a k c y j  d la  a k c j o n a r j i i  
s z ów  p o l s k i c h  tu c h o d z i  a l e  o w y lę p i e -  
b ie  o b j a w ó w ,  n i e  l i c u j ą c y c h  z d o b r e m i  
o b y c z a j a m i  h a n d l o w e m i  w o g ó l c

LIS TY  Z W ARSZAW Y

B ou ss ac  u m i a ł  z F r a n c j i  sp rowadz i*  
t a m t e j s z ą  m a n u f a k t u r ę  d o  Ż y r a r d o w a ,  
tu u nas  ją w z n a k i  f a b r y c z n e  Ż y r a r d ó w  
s k ie  z a o p a t r y w a ć  i p i i szczac  na na s z  ry­
n e k  k r a j o w y ,  j a k o  p o l s k ą  I n ik t  go  za 
to za k o łn ie r z  d o  p r o k u r a t o r a  nie za p r o - 
w udzi ł .

O ileż g o d n i e j  ‘z a c h o w a ł  się Wobec te 
goż B o u s s a c  a w j e d n e j  z k o lo n j i  t r a n  
c u - k i c h  jeden z t a m t e j s z y c h  a d m i n i s t r a  
t o r ó w  ko lon j i .  k t ó r y  —  jak to opisuje 
pol sk i  j)C>dróżnik G i ż y c k -. —  r o z k a z a ł  
p o d w ł a d n y m .  aby w y w i e s z a n o  f l agę  z 
t r u p i ą  g łow ą ,  j a k o  z n a k ,  s y m b o l i z u j ą c y  
zb l i ża n ie  s ię  k o r s a r z y ,  w c h w i l i  gdy  s;. 
m o c h ó d  w io z ą c y  B o u s s a c ' a  z g łębi  ko  
lonj i  p r z y b y w a ł  d o  siedzil>\ ad m in i s t r . i -  
t o ra  kolonj i .

A l a r m o w a n i e  o k o r s a r s l w i c  k a p i t a ł u  
jest w ięc  z a g a d n i e n i e m ,  k t ó r e  i w ko lo n  
jach  z n a la z ło  już. u j e d n os te k  s z l a c h e t ­
n y c h  s w ó j  w y ra z .  U nas n i e s t e ty  b r a k

by ło  d o t ą d  t a k ie j  wrażl iw-ośei .  O g ó ł  u- 
m i a ł  n a r z e k a ć ,  l a m e n t o w a ć ,  a l e  k a p i t a ­
l i s ty n a o g ó l  o b a w i a !  się:  w i a d o m o ,  m o ­
że b yć  z tern k łoj iot ,  jeśl i  g ło śn o  p r o t e  
s to w a ć .  D la t e g o  tez t e n d e n c j ą  o g o l n ą  ł>> 
łi> s z u k a n i e  w  w y j i a d k u  t a k i c h  ki mli i i-  
t ów u g o d y ,  -  byle h a n d e l  szedł.

Wy ło i l i  w tu k ie m  us jm.sob iemu na -  
sze tn  uc z \  n i ł  w ła ś n ie  n a  t le  s p r a w y  ży ­
r a r d o w s k i e j  b. m in .  .Matuszewski ,  k t ó r y  
w b e z w z g l ę d n e j  f o r m i e  z a j m d e s t o w a l  
j i r z ec iw p r ó b o m  u g o d y  z k o r s a r s k i m  ka 
]i l a ł em.

N'a g r u n c i e  w i l e ń s k i m  z n a m y  r ó w n i e ż  
g ło ś n ą  już  s p r a w ę  s t o s u n k u  o bc e go  ka  
p i t a ł u  d o  j e d n e g o  z w i ę k - z y c h  mie j s s o -  
w-ych p r z e d s ię b i o r s t w  s l w o r z o n y c i i  p r a  
cą j e d n e g o  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  ca ły  zasób- 
z d o b y t y c h  p r a k t y c z n i e  w ie d z y  i d o ś w i a d  
c z en ia  z a s t o s o w a ł  w p r o s t  z r o z m a c h e m  
a m e r y k a ń s k i m  i u r u c h o m i ł  tu j e dno  z 

■ u J U H M H H n a d a a n

w i ę k s z y c h  j i r z e d s ię b io r s tw .  J a k  to w i d a ć  
f  p r z e b i e g u  l e j  s p r a w y . z j a w i e n i e  się 
. . d o b r o c z y n n e g o "  k a p i t a l i s t y  by ło  p o ­
c z ą t k i e m  k a t a s t r o f y  t i n a n . - o w e j  d la  f a ­
b r yk i .  W ł a ś c ic i e l  f a b r y k i  wTz u m i a n  za 
u d z i e l o n ą  p o ż y c z k ą  z m u s z o n y  b y ł  d o  
w i ą z a n i a  się z ty m i  k a p i t a l i s t a m i  tego  
ro d z a  ju w a r u n k a m i ,  k t ó r e  m o ż n a  b y  na/ ,  
w a ć  ty lk o  n o n s e n s o w n e m i ,  jeśli b y  r h o  
CIziTó o i ch o c e n ę  k a l k u l a c y j n ą .  «

J e d n a k  o p i n j a  n a s z a  u m i e  już |>u- 
l i z ee  n a  k a ż d ą  nasżją f a b r y k ę  n i e t y l k o  
j a k o  na d o c h o d o w y  w a r - d a l  j i r a c r  je 
dno.stki .  k t ó r a  j ą  p o s i a d a ,  a l e  j a k o  na  
j eden  z e l e m e n t ó w  c a ł o k s z t a h u  n a s z e j  
p r j i cy j m ń s t w o w o - t  wó rcz e j .

D la te go  też i ta  s j i r a w a  m a  dla  op in j i  
n a s z e j  z n a c z e n i e  g łębs ze  i z tego  w ła ś n i t  
j u in k t u  w i d z e n i a  na leż y  ją o ce n i a ć  i w- 
m i ę  t ego a l a r m o w a ć  n ią  cz y n n ik i ,  d o  

p.eez.y n a d  t ego r o d z a j u  s p r a w a m i  p o w o ­
ła ne .  St. B rzostow sk i .

Ś. P. MEDARD DOWNAROWICZ

S p. M Downarowicz u rosi i i ł sit- v\ 1S7S r. 
w Łochowki ziemi Sieillec-kiej. Nauki pobiera! w 
szkutach średn ich  Radomin. W gna ,  Mnrjainpohi. 
U b a w y  i Pskowa, Już  /. k-oj klasy wydalony był 
przez, władze rosy jsk ie  za Jiracę n iepodległościo­
wą. S tu d ja  wyższe o d b y w a ł  na po litechn ice  we 
I wowie, u k ończy ł  zaś wydziały n auk  e k o n o m icz ­
no-społecznych i techn iczno-handlow ych ,  uzysku 
jąc dyjilom inżyniera.

W  la tach  1004-5 jioświęcil się p ra tv  w P1‘.S 
będąc jed n y m  z o rgan iza to rów  wraz z  Pryslorem  
i Dybkow skim  „Organizacji  spisków o-bojowej P. 
P. S.“. W  1005 r o k u  aresz towany ,  skazany  zo­
stał przez sqdy rosyjskie  wojenne  na 0 lat Zator 
o  W yw ieziony  do  A leksandrow ska  na Syhorji ,  
w- 1907 roku  trciekt z więzienia,  p rz ed o s ta ją c  się 
do  kwow.a, gdzie b ra ł  udział w- organizacji  pierw 
szych polskich klitek w o jskow ych  W  czasie stu 
d jo w swych w Brukseli  by ł  jed n y m  z. założycieli  
„F ila rec j i"  i Związku .Strzeleckiego na lerenie 
Helgji.

W  czasie w ojny  św ia tow ej  przed.tr i się: z b y  
gji do  Polski, gdzie  wstąpił,  j ako  szeregowiec do  
o-go b a la ł jo n u  piechoty  Pierwszej Brygady Le­
gionów W  li-pou 1015 roku  rozkazom K m ncndał_

T y l e  s ię  p i sz e  obecnie,  o p n r a d o k s a l -  
BC&ci i s tn ie j ąc}  ch  s t o s u n k ó w ,  o p o g ł ę ­
b ia j ące j  -ię p r z e p a ś c i  międz.y t e o r j ą  i 
ż r u k t y k ą ,  mi ęd zy  z a s a d a m i  a  r z e c z y ­
wis tością ,  że.,—  z d a w a ł o b y  s ię  —  t e m a t  
on d a w n o  zo s ta ł  w y c z e r p a n y .  N i e m n i e j  
ił' d n a k  życ ie  w c i ą ż  m n o ż y  t a k  j a sk r . i -  
*<• j i r z y k ł u l v  o w e g o  r o z d ż w i ę k u .  iż i r u d  
no ir-b n ie  n o t o w a ć .  r r u d n o  t e m b a r  
iziej. że p e w n e  k o ł a  społeczeńs twa!  s ta  
Wiją się o w e  f a k t y  b a g a t i  l izowaić;  sa m e  
za inyka . ią  n a  n ie  oczy,  i n n y m  zas  usi- 
'u j ą  je  m y d l i ć  b e / t r e ś c i w e r n i  f r a z e - a m i  

Di s a m i  ludz ie ,  klórz.s e n t u z j a z m u j ą  
s ' ę s ł o w a m i  .Marsza łka  o w y śc i g u  p r a c y ,  
1 ' i z e d r u k o w u j ą  j e  i k u j ą  yv g r a n i c i e  

l e k k ie n i  . sercem o d p ę d ;  l ją  ó d  wfcrszta 
h ’>\\ t y s i ą ce  p r a c o w n i k ó w .  J a k  w tych 
*U>wach go dz i  się yyyśe.ig pracy z bez -  
, ( | i>ocicm l —  t a j e m n i c a

Kozm aw - ia łem  w tyc h  d m a c ł i  z pev 
WłJ L o d z e r m e n s z c m 1', k t ó r y  w y p o w i e  

•Diał  zd a n ie ,  ti*m g o d n i e j s z e  z a n o to w  i- 
1:1 że d o ś ć  rozj ioys-szechnionc n i e ty lk o

t i  Piłsudskiego o d k o m en d e ro w a n y  został  do  
jirac politycznych. Był jodnyni z założycieli Cen 
tralncgo k o m ite tu  Narodowego, a jjóżniej człon­
kiem Komisji  Po rozum iew aw czej  S tronn ic tw  Nie 
podległośriowyeh. W 1917 ro k u  uwięziony zo ­
stał jirzcz Niemców, lecz w skutek  ciężkiej cmiro- 
hy zwolniony, p racow ał  w PC)W. i nad rzędnej  
tajne;  organizacji  „A“ w ch arak te rze  członka 
konwentu ,  spełn ia jącego wówczas do  pewnego 
stopnia  rolę Tajnego  t tządu  Narodowego.

W ro k u  191N j iracował w ministe rstw ie  p r a ­
cy, zdrowia,  ojiicki społecznej, pozalem  b ra t  ży 
wv udziat w zo rgan izow aniu  r / ą d u  lulielskiego, 
w k tó rym  ot),jął m iius te rs tw o skarbu ,  a n a s tę p ­
n a  w pierw szym  gabinecie  mianowali;  przez Na 
c olnika Państw a  .1, Piłsudskiego, a m ianowic ie  
w rządzie  .ledrzcja MOraczewskiego, w k tórym  
obją t  tekę m in is t ra  .s,:tiiki i kultu ry .  W  Julyni 
1919 rtjjbu d esygnow any  zoslat przez Naczelnika 
Państwa na s tanow isko  cztonka  Kom itetu  Naro 
di.wogo w P a r y /.u. W 1920-ym ro k u  wstąpit  do 
dywizji  titewyskii-liialoruskiej, gdzie uzyskał  sli 
Jiicó podc lio rą iegh

Po pow rocie  z f ro n tu  .ś. p. M Pownarow.icz 
iucrzc c/.yuiiy udzia ł  w życiu polityczncni i sipo- 
ieiyznem, pośw ięca jąc  się w szczegóJności pra- 
cein na lerenie  sa inorządowyni.  W  roku  1S127 -z.o- 
slaji  r a d n y m  m st. W arszaw y , gdzie kolejno  pia 
-tował m an d a t  wiceinózesa k lu b u  PP.S. prezesa 
klubu  PP.S, F rak c ji  Rewolucyjnej  oraz  prezesa 
radzieckiego k lubu  Związku Związków Z aw o d o ­
wy cli. Pozalein  żvwo w spó łp racu je  w radzie" 
miejskiej ,  m. in. w kom isji  f in an so w o -b u d że to ­
wej, w spec ja lne j  kom is ji  regulacji  m ias ta  i t. d 
Jednocześn ie  w y b ra n y  w 192S-ym ro k u  posłem 
na seim, zm arły  b ra t  żywy udzia ł  w jiracacti 
p a r la m e n ta rn y c h  trzeciego Sejmu

Od 1931 roku  s p. M D ow narow icz  poświę­
ci) s.ą ^spraw om  ulzezpiecz.cniowyni, j iiaslując  ko 
le j ro  s tanow isko  kom isa rza  Kasy Chorych  w 
Radoinie .  kom isa rza  okręgowego Związku Kas 
C horych  w W arszawie  i w icedyrek to ra  Związki  
Kas C horych. W reszc ie  pe łn i ł  obowiązki  korni 
soi za Z akładu  l nczjiicczcn od W yjiadków.

D ekre tem  m in is t ra  spraw w ew nętrznych  z 
d.iia  1-go m a ja  1934 ronii zostaje  p o w ołany  na 
stanow-isko wiccąirez;,denla ni. st. W arszaw y ,  o- 
be jm ując  resor ty  techniczne  zarządu  m ias ta .  Od 
pe ru  miesięcy ś. p  D ow narow icz  zapad ł  na cięż 
ke chorobę  serca  i ne rek ,  k tó ra  d n ia  1-j h. m  
zakończyła  się zgonem.

Ś. p. Dow narow icz  pełnił  funkc je  członka uch 
t ia lnego  wydziału  wykonasyczego Z.Z.Z., >vice- 
jnc.zesa warszaw skiego okręgu r a d \  zaw odow ej  
Z.Z.Z., wiceprezesa  zarządu głównego Związku 
Rezerwistów oraz  wiceprezesa kom ite tu  odbudo 
w y  Zułow a przy  za rząd z ie  głównym  Związku Re 
zerwistów.

■S. p. wiccjirezydcnt Dow narow icz  za swą 
ch lubną  dzia łalność  odznaczony' byt Krzyy.em 
Nlejiodtegłości z Mieczami, czterokrotn ie  Krz- 
żeni Walecznycli,  Z łotym Krzyżem Zasługi; po- 
zatem  jios iada ł  O d zn ak i  za W ie rn ą  Służbę" 
Pi.rsvsz.ej Brygady. Krzyż I.egjonows i Krzyż. 
POW .

s. ]). inź. M edard  Downarowicz,  jeden z zało 
ży cieli Zsyiązku Rczerwistóss wicejirezes zarządu 
głównego i syiceprezes k om ite tu  ocIIhhIosw  7.i. 
iowa, pis 1 ożył o lb rzym ie  zasługi dla rozw oju  Zv 
Rezerwistosy. O rgan izac ja  traci sv n im  jednego *c 
swych czołowych przedstawicie li ,  oddanego  dl 
szą całą  p racy  w ukoc tianym  przez siebie Zwiąż 
ku.

Prezes zarządu  g łównego i I, omem lani głosw 
os Zsyiązku Rezersyistósy min d a r ja n  Zyndąam- 
Kościałkosyski zarządził  sv zsyiązku ze śmiercią 
ś ]i. ssiceprezydciila  Dossnarossicza d la  wszy- 
s lk ich  członkóss Zssaą/ku Bezersvi.sti'iw żałołi 
do dn ia  19-go 1). m. syłącznie.

Pogrzeb
W AItSZAWA. (PA T). —  P ogrzeli i.  p. Medai- 

da  l łiiw n a rew ie za  * ilhedzie s ię  n a  koszt m ias ta  
w p ią tek  i giulz. Hj.HtZ po liatMizeiislssie żahdi- 
nein  w kościele  śsv. K rzs/.a .

K s i ą ż k a  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f antazj i ; ,

N O W A

Wypożyczalnia książek
W lln p , uL. Jagiellońska 16, m . W.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j i  3  zł .  A b o n r m e n t  2  zł .

ZKAKI OSTRZEGAWCZE
w j to l s k i m  M:itic/e.sts‘rze.  a l e  wot>ólt'  w 
t. z w. s f e r a c h  g o s p o d a r c z y c h .

—  Dziś —  m ó w i  —  t e c h n i k a  cz yn i  ta 
k ie  p o s t ę py ,  żc r o b o t i n f  s t a j e  się c o r a z  
m n i e j  p o t r z e b n y .  S t r a j k u j e c i e ?  Dobrze !  
Idźc ie  na  zb i t y  ł e b . . O b e j d ę  się bez was .  
S j m i w n d z ę  m a s z y n ę ,  en mi  r ęce  l u d / kie  
zasli}])i.

K o n k lu z j a? . .
. . P o t r z e b n i  s:j n a m  k ap i t a l i ś c i ,  a nie  

j i r a c o w  n i c y “ .
P o z o s t a j e  o t w a r t e  py t  tnie  —  k o m u  

, . n a m “ ? F a b r y k a n t o m ?
Ale k o m u ż  on i  s a m i  w t a k i m  raz ie  

maj : )  b yć  p o t r z e b n '  ? S a m w n  sob ie ?  P o  
j ak ie  l i c ho  p a ń s t w u  p r o d u c e n c i ,  s koro 
k o n s u m e n t ó w  zabrakn i -e?

N a j c i e k a w s z e  j e s t  to  iż o w o  f a b r y -  
k a n e k i e  r o z t i m o w a n i e  I r a f i a  do  p r z e k o ­
n a n i a  mii5 i n i e p o s t r z e ż e n i e  j i r z e r a d z a  
j ^ods lawy  elyczut" s j i o ł ec ze ń s l w a .  Pod  
cz as  g d y  p r a w o m v ś l n a  p u b l i c y s ty  ka  roz 
d / i e r a  sz a t y  z r a c j j  . .Bov 'ov  sk i e j ‘* p r o ­
p a g a n d y  ś w i a d o m e g o  m a c i e r z y ń s t w a .

p iebs  ( tak  plebs.. a  m e  s a m a  ju ż  ty lk o  
in t e l ige nc j a )  s a m o r z u t n i e  d o c h o d z i  (lo 
w n i o s k u ,  że m o r a l n t n n  jes t  wła-mie r e ­
g u l o w a n i e  ii zby  p o t o m  d w a .

O s i e d l iw sz y  się w mie . j scowośe i  p o d  
w a r s z a w s k i e j ,  o b c u j ę  z m i e s z k a ń c a m i  
w,'i okolic z n y c h  i w idzę ,  co tu  się d z i e ­
je.  Z a t a r ł o  się w p a m i ę c i  s t a re ,  p o p u l a r ­
ni p r z y s ł o w i e :  . .da Bóg dzieci ,  da  i na  
dz iec i " .  M k t  w  n ie  już  n ie  wi e rzy .

Sł \  s z a łe m n . e d a w n o  w y n u r z e n i a  p r o  
s l e g o  wie j sKiego  c i e śh  łJtóry o b u r z s ł  
sti na  n i e  m  o r  a 1 n n m  s w e g o  st)- 
s i a d a

—  J a k  to  by d lę  —  p o w i a d a  —  co 
r o k  j n o r o k .  W c h a ł u p i e  c o r a z  w ię k s z a  
b ie da ,  teściitiwa. n a  żebr y  w y sy ła ,  a os 
m i o r o  d / i e c i a k ó w  ju ż  na j d o d z i ł .

—  H a  —  w t r ą c a m  —  co ro b ić?  P m  
cięż  ich n ie  ]>otoj)i.

—  E,  co leż p a n  m ó w i '  T o v  l tulzie 
już zma .drze l i  i m a j ą  .sjm.soby. Ja .  c l tw a  
lir  Boga -, ó s i n y  r o k  z ż o n ą  żyję.  a  w s z y ­
s t k i e g o  d w o j e  dz iec i  m a m \  1 w ł a ś n i e  
d l a t e g o  —  u ś m i e c h n ą ł  —  Bóg n a m  b ł o ­
g o s ła w i .  H a r u j ę ,  b o  h a r u j ę ,  a l e  k ob ie tę  
m a m  g o s j i o d a r n ą ,  g ąb  d o  w y ż y w i e n i a  
n i e du żo ,  lo ,  wid/ . isz p a n ,  już  sob ie  włsts 
tn  d o m e k  s t a w i a m .  A c o ?  Będ ę  f r a j e r ?  
N ę d z a r z y  b e d e  rodzi ł ? . .  Kto c h c e  w dzt-

s i e j s z y c b  c z a s a c h  żyt  po  lu d z k u ,  a d z i e ­
ci p o r z ą d n i e ,  j ak P a n  Bóg  p r z y k a z a ł  wy 
c h o w a ć ,  len icli bez  r a c h u n k u  [ du d z i e  
n ie  będz ie .

P o w t a r z a n i  ten m o n o l o g  p r a w i e  d o ­
s ło w ni e .  Bo n a j c h a r a k t e r y s H c z n i e j s z e  
jest w m m  to.  iż. m ó j  r o z m ó w c a  n ie  w ą t ­
p i  o e t y e s n o s c i  sw e g o  p o s t ę p o w a n i u .  
K ie d y  m ó w i .  że c h c e  żyć,  „ j a k  P a n  Bóg  
p i z v k n z a ł '  lo lo nic* j e s t  t y l k o  f r a z e s  
Uta r ty ,  lecz w y r a z  p r a w d z i w e g o  p r z e k o ­
n an i a .

A na  z a k o ń c z e n i e  d o d a ł :
Teraz p a n i e .  k a ż d v ,  M o  m a  r o z u m ,  

l ak s a m o  robi .
T r u d n o  p r z e w i d z i e ć , k i e d y  z a c z n ie  

s t a t y s t y k a  p r z y r o s t u  n a t u r a l n e g o  p o d a ­
w a ć  n a m  sk u t k i  o w e g o  r o z u m u ,  a ra 
cze j  z w r o i u  w  j i o j ec ia c h  m o r a l n y c h .  W  
K aż dy m  r a z u  j i o w i n n i s m y  b y ć  p r z y g o t o  
w a n i  na  lo. że w  n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś ­
ci n ik t  juz  o p o l s k i e j  k r ó l i k a r n i  m ó w i ć  
n ie  będz ie .  D o t y c h c z a s o w e  32 p r o in i l i e  
u r o d z e ń  u l e g n ie  j m w a ż n e j  r e d u k c j i .

A l y m c z a s e m  ilez to r a c h u b ,  ile n a ­
dziei  p r z y w y k l i ś m y  ł ą cz y ć  z n a s z ą  p o ­
w a ż n ą  o d s e t k ą  p rzvro t . su  n a t u r a ln e g o ! . . .  
.1 uż o i i l i cz ano  } iedy l i c zb ą  l u d n o ś c i  d o ­
go n im y W ł o c h y .  F r a n c ję . . .  T e r m i n  m i a ł  
b y ć  yyzględnie b l i ski .  G w a r a n c j a  m e w -
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M O W I  S IĘ  O  W O J N I E
(',zv uda  się u n ik n ą ć  g ro żące j n am  znow u 

w o jn y ?  A jeś li się  ją  u d a  o d su n ą ć  n a  ezas pr 
w ien to n a  ja k  ilłu g i?  T e  i ty m  p o d o b n e  p y ­
ta n ia  c o raz  częśc ie j p o ja w ia ją  się  n a  tam ach  
p o w ażu ie jszy c li d z ienn ików  św ia tow ych . Krzy­
czące  ty tu ły  uad  dep eszam i, sz e rz ą c  p un ikę  
n adp isy , k tó re  d o tą d  byty w w y łąezn y m  m ono- 
pirlu p rasy  b u lw aro w ej p rz e n ik a ją  c o ra z  częś­
c ie j  d o  sz a n u ją cy c h  się  p ism . P o c z y n a ją  w y p o ­
w iad ać  s ię  n a  lem a t w o jn y  i p o k o ju , i n ie  a b ­
stra k cy jn ie , a z r  w zględu n a  k o n k re tn ą  sy tu  
a k c ję , akt,, wni p o lity cy , publicyśc i, w ojskow i. 
Z ró żn y ch  p u n k tó w  w id zen ia  o cen ian e  są moż 
liwnśCL, ba, n aw et h o ro sk o p y  p rzy sz łe j w ojny . 
Z po litycznego , so c jo log icznego , s tra teg iczn eg o

N iew iadom o ile  w tern sze rzen iu  p a n ik i jest 
szcze ro śc i i sp o n tan iczn o śc i, a  ile sz tu czn e j r o ­
bo ty , p o trze b n e j tak  często  poszczegó lnym  r z ą ­
dom , ró ż n o ra k im  fabry  kom  b ro n i i w ogóle lije  
nom  ludzk im , w ęszącym  n a  n ow ej w o jen ce  n ie 
zly zaro b ek . Ale fa k te m  p o zo sta je , że m a te rja łu  
pa ln eg o  u a z b ie ra lo  się  p o n a d  m ia rę . V\ sam ej 
Em s.pii- i n a  D alekim  W schodzie .

„N ik t n ie  cliee o b een ie  w E u ro p ie  w o jn y — 
zw ró cił się  po  u k o ń czen iu  m an ew ró w  d o  of.ee- 
ró w  w łosk ich  M ussoiin i —  a  m im o  w szystko  w y ­
bu ch  w ojny  jes t m ożliw y  n aw et p rzez  noc*-. 
Takie w y p o w ied zen ia  się  mężów s ta n u  n ie  n a ­

leżą  do  rz ad k o śc i. Je ś li nie m ów ią  ty ch  rzeczy 
-zawsze b ezp o śred n io , to  w sk az u ją  n a  to  eo raz  
w iększe, c o ra z  b a rd z ie j gorączkow e p rz y g o to ­
w a n ia  d o  n ie j, c zy n io n e  w leh  o jczy zn ach . N a ­
ra z ić  wróg** je s t  n ieo zn aczo n y . M ówi się  o 
n im , lecz n ik t n ie  w sk azu je  n a ń  p a lcem . M oże 
p ew n ej ehw iti. n ag le , w y p łynąć. B ędzie w tedy 
o t zyw isty . Ja k b y  się  to  cały  ezas sa m o  p rzez  
tlę rt zu m ia ło , /g ę szc zo iiy  h o ry z o n t polityczny  
grozi k ażd e j ch w ili w ybuchem .

C l, GO NIK W IERZĄ.
Nie w szyscy w- b liskość  w o jny  w ierzą . Są 

po i-lycy  k tó rzy  n ie  m ogą w p raw d z ie  zap rze- 
zyc je j  m ożliw ości (ty le  się  sp rz ec z n y ch  nte- 

resóy n ag ro m ad z iło ), w ybuch  je j  jed n a k  o d s u ­
w a ją  w d a lek ą  p rzyszłość . Są w ieley  m ężow ie 
s ta iiu  k tó rzy , ja k  H u b e rt < ccii, w ie izą  w siłę  
p a ty f ik a c y jn ą  L igi N aro d ó w  i w m ąd ro ść  .zą- 
Jń w , a le  k tó rzy  n ie  p rzeczą , że g o rączkow e zb ro  
je n ia  o ra z  p sy choza  -zbiorow a m ogą rzeczy w iście 
d o p ro w a d z ić  d o  k a ta s tro fy . Ci p rz es trz eg a ją  
p rzed  sze rzen iem  p a n ik i i lek k o m y śln o śc ią .

Są w reszcie  tacy , k tó rzy  w szybk i w ybuch  
w ojny  n ie  w ie rzą  w łaśn ie  sp o w o d u  n iep rzy g o to - 
w a n i i  sz tah ó w  g en era ln y c h . Z b ro je n ia  są praw ­
d a , a lr  n ied o s ta teczn e  jeszcze i n ie  p rzy sto so w a  
■u d o  o s ta tn ic h  wymogów- tec h n ik i. 1 “ . tych  l.to  
rzy  tak  o c e n ia ją  k o n k re tn ą  sy tu a e ję  św-ialową 
n a leży , nt. i. jeden z n a jtęższy ch  a i.g h  .skii i 
ekspertów - w o jsk o w y ch  kpt, Ł . l ta r t .  P o stu  
e tia jm y  jeg o  o p ln ji.

KPT. IlA liT  O W O JN IE  ŚW IA T O W EJ

K pt L . H a r t  n a leży , ja k  ju ż  w spo m n ian o , 
d o  n a jtęższy e li głów  w zak re s ie  w iedzy w o je n ­
n e j w \n g lj i .  Sam  p rzeb y ł na  fro n e ie  o k re s  w o j­
n y  św ia to w e j i je s t a u to re m  o k o ło  c z te rn a s tu  
d z ie ł  z  ró ż n y ch  d z ied z in  w o jskow ości. Kiedy 
rd a k c ja  „E n e y k lo p e d ji B ry ty jsk ie j-  m ia ła  o p rą  
cow ać  d z ia ł  o s ta tn ie j  w o jn y  św ia to w ej, w y b ó r 
p a d ł  n a  kp t. H a rta . Nie w ięc dz iw nego , że o p i­
li ja  jed n e g o  z n a jw ięk szy ch  speców* w te j  d z ia ­
d z in ie  zaw sze żyw o  in te re su je  o p in ję  e u ro p e j 
sk ą . Nie zdziw i więc n a s  i to  że i o s ta tn ia  p r a ­
c a  H a rta  p. t. „1 'rzyszła  w o jiia“ n a ro b iła  w s fe ­
ra c h  sp ec ja lis tó w  i laijców w iele hu czk u .

O s ta tn ia  w o jn a  św ia to w a  — p isze  kp i H art 
— wi k aza ła , że n a jg e n ia ln ie js i  dow odcy , n a jw a ­
leczn ie js i żo łn ie rze  nie m ogli zadecydow uć o  je i  
w y n ik u . Z adecy d o w ała  n a u k a , w iedza , tech n ik a . 
1‘otę-żnc a rin jo  uzbro jen ie  w n a jb a rd z ie j  p rz e ­
m y śln ą  b roń , m usiały  ja k  sz c zu ry  zak o p ać  się  
w z iem ię i zużyć  a m u n ic ji za  m ii jo n o w e  sum y 
by m óc się  za led w ie  n a  k ilka  m etró w  posu n ąć  
n a p rzó d . P rzy sz ła  w o jn a  w eałe  n ie będzie  in ia la  
d o  c zy n ien ia  z  ta k  potężnem i. a rm ja m i i cięż. 
k ic in i m ech an izm am i. H ozcgra się  o n a  w pow ie 
trzu . K tó ra  s tro n a  będzie  p o s ia d a ła  lepsze  aoro-

■ r u s z o n e  p o d s t a w y  naturalno lu du
P r z y s z e d ł  k r y z y s  j w z r u s z y ł  je. Ż a d ­

n e  k a z a n i a  n a  to n ie  p o r a d z ą .
D o p o m o g ł y  k r y z y s ó w '  dz ie ln ie  roz 

m a i l e  z a r ó w n o  j u ż  z d e m a s k o w a n e  j ak i 
b e z k a r n i e  d o t ą d  g r a s u j ą c e  & o uS s ac '  i. n ie  
tj Iko z a g r a n i c z n e g o ,  a l e  i s w o j s k i e g o  
c h o w u .  P i e r w s i  są  p r z y n a j m n i e j  k o n s e k  
wen t  ni Ł u p i ą  k r a j  obcy ,  k r a j ,  z k t ó r e g o  
i n t e r e s a m i  icli i n t e r e s  s ię  n ie  wiąże.  
W b r e w  len iu,  co  p o w i a d a j ą  k o m u n i ś c i  o 
I . o s m o p o i i t y / m i e  k a p i t a ł u ,  s a m  Marks 

e / y n i l  r ó ż n i c ą  m i ę d z y  k a p i t a ł e m  m i “ jseo 
w y m  i k o lo n  j a l n y m .  Ten o s ta tn i ,  nieza-  
ti , ny  a b s o l u t n i e  od Opinj i  ś r od o w  iska ,  
k t ó r e  e k s p l o a t u j e .  j e s t  b ez  p o r ó w n a n i a  
d r a p ie ż i i i e j s z y .  Bous.sac,  d e w a s t u j ą c  z a ­
k ł a d y  ż y r a r d o w s k i e ,  b y ł  p o n i e k ą d  p a t r j o  
t ą :  n i s z c z y ł  k o n k u r e n t a  p o d o b n y c h  f a b ­
r y k  f r a n c u s k i c h

Nas i  . . r o d z i m i "  f a b r y k a n c i  n ic  t a k i e ­
g o  na ,we us pr aw io d l iy v i en ie  p o w i e d z i e ć  
n i c  m o g ą .

T r u d n o  s p o d l  ewŁił się, b j  p r z e d s i ę ­
b i o r c a  t r z y m a ł  n i e p o t r z e b n y c h  r o h o t i ó  
kóyy; gdy icli u s u w a ,  z a s t ę p u j ą c  m a s z y ­
n a m i .  je.sl —  p r z y  d z i s i e j s z y m  u s t r o j u  

yv swój tem prayyic.  Ale gdy  t ak i  p a n  
(,j. np .  w s p o m n i a n y  w y ż e j  „ L o d z e r -  
m e n s z ’ ) u w a ż a  to za ś w ó j  t r i u m f ,  gdy

O
plan y , o  sp e c ja ln e j k o n s tru k c ji  i na jn iiw szy ck  
syste iuae li strze ln iczeg o  yvzgl. w y b u ch ająceg o  
m a lc rja lu , ta  zw ycięży.

w o .lnt; w y g r a j ą  m a s z y n a .
K pt. H a r t  w yśm iew a te  w szy stk ie  potęż.ue 

u m c in - rn ia ,  k tó re  K ra n e ja  w c iągu  o stu tn ieh  
k ilk u  la t w y b u d o w ała  w zdłuż c a łe j g ran icy  n ie ­
m ieck ie j. J a k  w iadom o, je s t to  sk o m p lik o w an y  
system  p o d z iem n y ch  tw ie rd z  żelb eto n o w y ch , 
ea le  m ia s ta  p o d z iem n e  z p o tężnem i zap asam i 
a m u n ic ji, z w m o n tew n n em i k a ra b in a m i m aszy- 
now euu . a rm a ta m i i t. p. D o tychczasow e kosz ta  
tych  m ias l- tw ie rd z  w y noszą  ju ż  p rzesz ło  200 
m iljcn ó w  d o la ró w . N ik t n ie  będzit w s ta n ie  
w edle  m n ie m an ia  s tra te g ó w  f ra n c u sk ic h  p rz e ­
kro czy ć  teg o  p ie rś c ie n ia  z b e to n u  s ta li  i dy n a  
m itu . k tó ry  c iąg n ie  się  k ilo m e tra m i w-zdtuż gra- 
niey.

K ran e ja  —  p isze  H a r t —  n a p ró żn o  zak o p a ła  
w z iem ie se ik i m iljonów  d o laró w . K ilk ase t d o ­
b ry ch  a e ro p lan ó w  n iem ieck ich  ła tw o  m oże prze- 
k . i czyć ten  ż e laz n y  pas tw ierd z  i n a ro b ić  sp u s  
tu sz en ia  w e E ra n e ji .  ł* ierśeień tw ie rd z  o k aże  się 
b ezb ro n n y m .

Ja k ą k o lw ie k  ro lę  będzie  od eg ry w u ia  w o jna  
n a  lądz ie  to  p rz ed rw szy s t k iciu  będzie  to  w o jn a  
m aszy n o w a t. j. w o jn a  m iędzy „zin eę lian izo w a  
n ą  k a w a ie r ją -4 jak  H a rt n azy w a  ta n k i, m o to ­
cyk le  z  ku lo m io tu  ni, a u ta  p a n ce rn e  i t. p. Gzlo- 
w iek  będzie  tu  s ta n o w ił zło  kon ieczne , niby do 
ezepkę. Jeg o  ro la  będ zie  się  sp ro w ad z a ła  d o  
fu n k c ji in ceh aiiik a . Je ś li w  o s ta tn ie j  w o jn ie  
św ia to w ej u ży w an o  jeszcze  k a w ate rji, sp ro w a ­
d zan o  ua.jiep.sze ko n ie  z  Azji i in n y ch  ko n ty  
u en tó w , to  w n a jb liż sze j w o jn ie  s łu c h  o n ie j 
zag in ie. R ola czło w iek a  i zw ierzęe iu  zo stan ie  
z re d u k o w a n a  do  m in im u m . Na p ierw szy  p lan  
w ysunie  się  m aszyna .

TO SAMO NA MORZE,
P o d o b n ie  i n a  m orzu . A nglja  p o s ia d a  n. p. 

ju ż  o d  liOit la t n a js iln ie jsz ą  flo tę  m o rsk ą . Je j. 
po ło żen ie  w, sp ia rsk ie  c h ro n iło  ją  p rzed  n a js il­
n ie jszy m  w rogiem . Ju ż  je d n a k  w o s ta tn ie j  w oj 
n ie  by ł L o n d y n  b o m b ard o w an y  p rzez  flo tę  po ­
w ie trzn ą . W p o ró w n a n iu  je d n a k  z p rzyszłem  
b( n h a rd o w n u iem  są o s ta tn ie  n a ja z d y  flo ty  po 
w ie trzn e j n a  L o n d y n  i P a ry ż  f ra szk ą . 'T echnika 
lo tn icza  p o  w o jn ie  tak  p o tężn ie  w zrosła , że U nie 
esk a d ry  a e ro p la n ó w  będą  m ogły  w  e iągu  k ilk u

se tk i  Indzi  w y r z u c a  mi b r u k  b e z t r o s k o  
d a j e  U-in d o w ó d  p r z e r a ż a j ą c e j  ś lepo ty .  
Z d a j e  s i ę  on  n ie  r o z u m i e ć  że p o d c i n a  ga 
łąź na k t ó r e j  sił d / i .  A ze —  w o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  chce,  czy n ie  chce,  p o d c i ­
na ł  ją  m u s i  d o s l r z e g ł b y  t r a g i c z n o ś ć  w la 
s n e j  s y tu a c j i .

K tóż go p o w i n i e n  w tein z o r j e n t o w a ć  
s k o r o  s a m  i s toK  s p r a w y  n ie  p o j m u j e ?

T m  i s t n i e j e  p r n  i t ewia  tn ńs k a .  .Jej to 
c h y b a  o b o w i ą z e k .

D a r e m n i e  j e d n a k  s z uk a ł ob y  sie w 
I y c Ii w y d a w n i c t w a c h  p r ó b y  u ś w i a d o m i ę  
n ia  c z y t e l n i k a  P i s m a ,  b r o n i ą c e  in ten -  
sów k a p i t a ł u .  u m i e j ą  ty l k o  p r a w i ć  m o r a  
h  s p o ł e c z e ń s t w u ,  g r o m i ć  z w o l e n n i k ó w  
e t a t y z m u ,  d o m a g a ć  się z n i e s i e n i a  o c h r o  
n y  l o k a t o r ó w ,  u z a s a d n i a ć  p o t r z e b ę  cel  i 
k a r t e l i ,  p o t ę p i a ć  s t r a j k i ,  n a w o ł y w a ć  do 
z w a l c z a n i a  z a s a d  m a l t u / j a ń s k i c h .

Wizys l ko . ,  Co im  n ie  d o g a d z a ,  co im 
się  n ie  p o d o b a ,  p r z y p i s u j ą  t a j e m n i c z y m  
w p ł y w o m  w y w r o t o w e j  a g i t a c j i  —  od  ko  
n u i n i z m u  aż  do  Hoya w ł ą c z n i e

1 n ie  z a s t a n a w i a j ą  ,sie pniAclftwszyst-  
kieim n a d  tern,  że —  j a k  się to móyy i — 
g a d a j ą  d o  l a m p y .  P r a w i ą  k a z a n i a  lym,  
k t ó r z y  ich n i g d y  n ie  czy ta  ją. ( l i lyby  c z y ­
tal i .  w y ś m i e l i b y  p o p r o s i l i  a l b o  —  j a k  
np.  m ó j  c i eś l a —  zd z iw i l i b y  sie I1 lko.

godzin  n a d c iąg n ą ć  i z n ied o s trz eg a ln e j wyso- 
k eśc i o p u śc ić  s ię  w je d n e j ch w ili n a d  L ondyn , 
b o m b a rd u ją c  go do szczę tn ie . P o tę żn a  flo ta  m o r ­
sk a  A nglji o k a że  s ię  p o p ro s tu  b e zb ro n n a  w obec 
flo ty  p o w ie trz n e j w roga

Al i śc iśle  n a  m o rzu  b ę d ą  p o tężn e  p a n c e r ­
n ik i b ezb ro n n e  w obec o b een ie  u lep szan y ch , c h y ­
żych i s tra sz liw y c h  łodzi p o d w o d n y ch . T ak a  
łódź UHl (lw a razy  w iększą  szy b k o ść  niż p a n ­
ce rn ik . Je s t  u z b ro jo n a  w w ym yślne  m in y  d y n a ­
m ito w e  i to rp e d y  i w se k u n d z ie  m oże zato p ić  
n a jp o tężn ie jszy  p a n ce rn ik .

A RM AT A ŚW IE TL N A  1 NIESPODZIAN KI
.SZTAHÓW.

O sta tn i,, w y n a lez io n o  n o w ą  a rm a tę ,  k tó ra  do  
gó ry  nog am i p rzew ró c i ca łą  d o ty ch czaso w a  I ech 
iiikn w ojenną. Je s t  to  coś w ro d z a iu  a rm a ty  
św ie tln e j, w y s trz e la ją c e j p ro m ie n ie  św ie tln e  o  
o ś le p ia jąc e j sile  d o  p ięc iu  m ii jo n ó w  św iec. P r o ­
m ień  tak ie g o  d z ia ła  św ie tln e g o  p rz e rz y n a  n a j ­
gęstszą  m głę. M ożna p rzy  p om ocy  tak ie g o  p o ­
cisku  św ie tln eg o  oślirpić. w iep rzy jac ic lsk ą  a rm ję  
i u n ic -n c lio m ić  n a  p ew ien  p rz ec ią g  ezasu . M ożna 
z n ią  w tedy  ro b ić , eo  się  k o m u  ży w n ie  p o d .it a. 
A rin ja  je s t  b ezb ro n n a .

T ak ie  d z ia ła  m ogą być  w m ontow ane  w sa  
nu ilo ty , w p a n c e rn ik i i m ogą się  ła tw o  p o r u w a ń  
le h  d z ia ła n ia  są  p o d o b n e  w sk u tk a c h  do  m ag n e ­
tyzm u. są  je d n a k  trw a lsze  i s iln ie jsz e . D ziało  
przy tern zu p ełn ie  n ie  d y m i. T e n  sa m  w y n a lazek  
m oże też  być. w y zy sk an y  przeciw- sam olo tom  
m oże o b ezw ład n ić  p ilo ta , u n ie ru c h o m ić  a e ro ­
p lan  ea le  e sk a d ry  go tow e d o  b o m b ard o w an ia  
un ieszk o d liw ić  z m ie jsca . A ja k ie  in n e  jeszcze 
w y n a lazk i w o jen n e  k ry ją  ró żn e  sztaby gene 
ra in e ?

W NIOSKI.
Kpi. H a rt n ie  w ierzy  w b lisk i w ybuch  w ojny . 

W ychodzi o n  z za ło żen ia  czy sto  tech n icznego . 
R ządy są  d z iś  jeszcze  n ied o ść  d o sta te cz n ie  p rz y ­
go to w an e . K ażdy sz ta b  c lie ia łby  p rz e n ik n ą ć  ta ­
jem n ice  d ru g ieg o , w iedzieć  jak ie  n ie sp o d z ian k i 
m u g o tu je , ja k  m i iin  p rzec iw d z ia łać  T ak ie  
sp raw y  są  je d n a k  trzy m an e  w  n a jg łę b sze j ta  
jen in icy  i d ług iego  trzeb a  ezasu , by p rz y n a j­
m n ie j je j  u łam ek  d o szed ł d o  w iadom ości p rze  
c iw n ik a . I to  leż będzie  —  k o n k lu d u je  H a r t  -—- 
na  d łuższy  czas p a ra liż o w a ło  p o w ażn ą  m yśl o  
w o jn ie . (ni)

nii1 m o g ą c  z r o z u m i e ć ,  o co ch odz i .
• laklo?. . .  Z a l e c a c i e  p r a c o w i t o ś ć ,  a wv 

d a l a e i e  ludz i  z f a b r y k ? . . .  Uadz ic i i  k a r  
n u ć  dz iec i  c u k r e m ,  a d r o ż y c i e  się z n im ,  
j ak z p r z e d n i i o i c n i  zbytki*?. . .  P o d n o s i c i e  
gwa ł t ,  że l a sy  idą na  opa ł ,  a z a l e w a c i e  
k o p a l n i e  węg la  ?... K aż ec ie  m n o ż y ć ,  się 
bez  r a c h u n k u ,  a w y r z u c a c i e  z m i e s z k a ń  
ca łe  rfićlż.itty b e z r o b o t n y c h  w r a z  z n i e ­
m o w l ę t a m i ? . . .

(! z y ś c i e  p  o w a r  j o w a i i ?
Alt t ł u m  le wj a ta i i s k ic l i  p i s m  ni - c z y ­

ta ,  w ięc  p y t a ń  ty c h  jut* z a d a j e  i pOiicTe 
n i a  m o r a l n e  w p r o s i  z życia  c z e r p ie

Ze u l e g a ją  oni- g r u n t o w n e j  m o d y f i ­
k ac j i .  ś w i a d c z y  n ic  ty lk o  to, co n u  p o  
wi ed z ia ł  w s p o m n i a n y  wy że j  ci eś l a Oto  
d r u g i  c i e k a w y  p r z y k ł a d .

D o m e k  m ó j  s ą s i a d u j e  z w ie l k im ,  sta 
r y m  la se m  —  t a k i m ,  j a k ic h  już n i e w i e h  
p o z o - t a l o  w- ty c h  s t r o n a c h  K aż d e j  z i m y  
las  len jest r o z k r a d a n y  p r ze z  t a j e m n i c z e  
i n d \  w id n a ,  p r z y b y w a j ą c e  z W a r s z a w y .  
Co  n o r  s ł y . z y  się r ą b a n i - '  i p i ł o w a n i e  
d r z e w .  P r a c ę  tę w y k o n y w a j ą  ca łe  g r o m a  
iły, j a k b y  z o r g a n i z o w a n e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a .  ( Ja jowi  b o ją  się ich i s p o t k a ń  u n i ­
k a j ą .

Kecz i i i e ly lko  . d r a c h  g ra  tu rolę.  
Z a g a d n i ę t y  p r z e z e m n i e  w  tej  sprawil i ;

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

O wielkich rzeźmkacn
W  p ism ach  czy tal iśm y w czo ra j  tak a  w iado­

mość:
„B E R L IN . 16.10 (Bat.) N a  k o n fe re n c ji  T o w a ­

rz y s tw a  R rzy jac ió ł H is to r ji  G e rm ań sk ie j w y s tą ­
p ił p rzed staw ic ie l sz tab u  p rzyw ódcy  s ta n u  c h ło p ­
sk iego , d r. G aueh , z w n io sk iem , aby  u su n ąć  
p rzy d o m ek  „ w ie lk i-4, n a d a n y  zal.iżycielo-wi dy- 
u a s t ji  K aro lingów , K aratow i, i z a s tą p ić  go na- 
zv. isk lein  „K aro l ISzeźnik4*...--

Nie wiedzie l iśm y d o tąd  że is tn ie je  w N iem ­
czech „sz tab  p rzyw ódcy  s ta n u  ch ło p sk ieg o "  i ze 
z a jm u je  się in tensyw nie  h is to r ją .  S k o ro  jednak 
za jm u je  się n ią  tak  pilnie, że chce  zmienić  n o ­
m e n k la tu ry  rzy  ty tu la tu ry  z a c h o w a n e  p rzez  dzie  
piątki pokoleń ,  t o  świadcz}- to d o d a tn io  o zain 
te-resowaniu się  c h ło p ó w  n iem ieck ich  h is to r ją .  
Nie jest wreszcie  dziw-ne, że 1-ukl p ra g n ie  o k re s  
leń i w y rażeń ,  k tó re  spo tyka  w  codz ien n em  ży 
citi i k tó re  dźw ięczą  d lań  odp o w ied n io  s i tm e 
i dosadnie .

J e d n a k ż e  na leża łoby  w-ejść w pewien k o m ­
p ro m is  z h is to r ją .  Nie m o żn a  tak  irewolucyjuie  
otia.hu; nazw y ,  k tó ra  p rz ez  se tk i lal o bow ią  
zywała .  W  tym celu  n a leża łoby  zachow ać  przy 
domclk . .wielki", a do d ać  d o  n ieg o  iMiprostu 
„ rze źn ik -- W ted} całość  brzmiała))}-• K a io i  
wielki rzeźsiik

Natomiast  gd}-i)y chodzi ło  o W ilh e lm a  11 
k tó re m u  In s to r ja  n ie  n a d a ł a  d o tąd  i ja k  w.ęk 
szość h is to ry k ó w  sk ło n n a  jost p rzypuszczać ,  n ic  
doda. |)rzynajmn.iej" jirzcz n a s tę p n y c h  p a rę  ty 
sięcy lat p rz y d o m k u  „wielk i  . to m ożnaliy  tu 
dołączyć  łowo „ rze źn ik "  I>ez żad n eg o  k r ę p o w a ­
n ia  się. Go n a jw y że j  w y p a d a ło b y  posłać  d e le ­
gację  do  Dotorn ce lem  a k cep tac j i  tego  przy  
(kumka. Z i i is to ryczncgo  p u n k tu  w id zen ia  lepsz} 
n aw et  p rzy d o m ek  „ rze źn ik "  n iż  żaden  p rz y d o ­
mek. ( o w a r t  bwłby Iwan Groźny, gdyby pozo­
sta ł  ty lko  sam ym  Iw an em ?

A sk o ro  ten rzeźn ik  już  p rz y jm ie  się w histo- 
r ji. k tó ra  naogó ł  jest  k o n se rw a ty w n a  jak  m o 
wią znawcy,  „lubi się  p o w ta r z a ć 1', to  być  m o ż i , 
że i do  p ó źn ie jszych  w ładców  będzie  d o d aw ała  
p rz y d o m e k  , rzeźn ik" .

Może s ię  zda-rzyć, że w ów czas  d la  od ró żn ię  
n ia  tych  nżeźników, d o d a  jed n e m u  z nk:h u z u ­
pełn ienie :  „ rzeźn ik  ry tu a ln y " .  W et.

H U K O R
PR Z Y JA C IE L  LcD ZK O .śC I.

—- Wyoln-aź sobie  co  m i się w y d a rzy ło  dzi 
s ia j  iv nocy! —- Budzę się  nag le  i w .dzę  że k tos 
sz p e ra  po  k ieszen iach  m o je j  m a ry n a rk i ,  w y jm u  
je z pod poduszk i  rew o lw er  — ale n ie  s t rze  
taiu

—-A to czem u?
— Nie chciałem  zostać  wdow cem

jjo iu rna l) .

O SPA D K L.

.Przyjaciel  — Słyszałem, .że wuj je s t  tak  cięż 
ko chory ,  że m ożesz  być p rzy g o to w an y  n a  wszy 
s tk o ?  *

Winuk: —  Nie... n ie  n a  w szys tko ,  d r iedz iczę  
ty lk o  połowę. (Til-Bits;

I Teatr muzyczny .LUTNIA*1 ł
Występy Janiny Kulczyckiej

l „BAL w° s / w o r u 11 I
s t r óż  p o r z ą d k u  m a c h n ą ł  r ę k ą

—  P a n i o  d r o g i  —  p o w i a d a  co  w 
tum d z i w n e g o ?  K o m u  się c h c e  gło-wę n a  
r a ż a ć  d la  j a k ie j ś  t a m  h r a b i n y  (właśc ic i e l  
ki l asu) ,  m i e s z k a j ą c e j  w  P a r y ż u ?  I t ak  
m a  dos yć .  A z re sz tą ,  p o c o ?  Ż e b y  p i e n i ą  
clze za  p o l s k i  l as  z a g r a n i c ą  w y d a w a ł a ? . .  
T o  ju ż  n i e c h  l e p ie j  t r o c h ę  polsi i ic.h dzie  
ci s ię  ogr ze je .

Nd  i p a t r z ą  p rze z  s z p a r y  na  r a b u n e k ,  
k t ó r y  w  ich o c z a c h  p r z e s t a ł  b y ć  c z e m ś  
i s t o tn ie  ka ry  g o d n e m .

F a k t  to, m o je r n  z d a n i e m ,  b a r d z o  zna 
m i e n n y ,  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d la  
z w o l n a  m o d y f i k u j ą c y c h  s ię  j j o g l ąd ów .

Kzy o w ą  m o d y f i k a c j ę  s p o s t r z e g a  p u ­
b l i c y s ty k a  r z e k o m o  t r z y m a j ą c a  pal-ee na 
p u l s i e  s p o łe c z e ń s t w u ? . . .  W e n i e  j a k o ś  l e ­
go n ie  w id ać .

, A w a r t o ,  b y  się te rn  z t t i n t e re so w ał a ,  
hy  o-.strzegła s w o ic h  p a t r o n ó w  że i g r a ­
j ą  z o g n i e m .  O cz yw iś c i e ,  p r o c e s u  d z i e j o ­
w e g o  lo n ic  o d w r ó c i :  ś w i a t  p ó jd z ie
s w o j ą  d r o g ą .  Ale w k a ż d y m  r a z i e  ś w i a d o  
m o s c  r z e c z y w is to ś c i  m o ż t  w  p e w n y m  sto 
p n i u  p o s k r o m i  tu p e t  n i e j e d n e g o  j t rzed- 
staw iciela o w y c h  „ s f e r  g o s p o d a r c z y c h 11, 
k t ó r y m  się zda je ,  że s ą  w c ią ż  p ę p k i e m  
św ia ta .  Może  t r o c h ę  z m n i e j s z y  i ch le i ,ko -  
m y m o ś ć . . .  I l e n e d y k t  H e r tz .

W ybory w  Konstantynopolu

W’ K onshm tyJiopohi  n ied aw n o  odbyły  się w y b o ry  do sannorządu m ie jskiego, po raz  p ierw szy  
na w zó r  eu ropejsk i .  \ a  zd jęciu  p rzen o szen ie  o p ieczę tow anych  o lb rzym ich  u rn  wylnwczych.
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Spraw y palące i dotkliwe
C h y b a  się' ni<* o p ła c i?  dziców
R e d u k c j a  m ę ż a t e k .  P i s a n o  o lemNa tle c a ł o k s z t a ł l u  n a s z e g o  życia  spo  

l^czj iego w y p ł y n ę ł y  o s t a l m o  d n i e  s p r a ­
wy,  p o z o r n i e  n ie z a le ż n e  o d  siebie,  a w 
i stocie  b a r d z o  s i ln i e u  s w y c h  p o d s t a w  
zw ią za n e .  C ho d z i  j a k  z a w r z e  we wspo ł-  
cze.snym u s t r o j u  o... p i e n ią d z e .  Hudże t .  
3 łow o o ł o w ia n e ,  „s lupudowy gn io t  r o ­
dzin,  s a m o r z ą d ó w  P a ń s t w a .  Z r o w n o ” a- 
y° Ji} b u d ż e t  300 z ł o t o w e j  pens j i ,  czy 300 
' t i i ł j o n o w y e h  d oc l io d ó w ,  to z u p e ł n i e  ta 
s a m a  t r o s k a  i u m i e j ę t n o ś e :  a l bo  się po  
t raf i  r o z m i e ś c ie  d o c h o d y  i z a c h o w a ć  row 
dow-agę, a l b o  nie .  „ P r z y c h o d z i e  żyj  z roz 
c h o d e m  w zgo dz ie " ,  f i g u r o w a ł o  na  daw 
ay e h  w z o r a c h  do  k a l i g r a l j i  ( p ' s m e m  po 
c t iy łem) ;  może.  d l a t e g o  że dz s tych  sen 
h*ncji n i k ł  n ie  k a ż e  d z i e c io m  p i sać ,  zgo- 
(hi ta  zo s ta t a  d ja l i e l n ie  zaeiiw i a na .  M 
l Jolsee o p i e n i ą d z e  t r u d n o .  P o b i eż n i e  zą-  
n  a t / . n r  na sz e  „ b r a k i  m oż l iw o śc i  ło- 
cli()dovvyclr.  b a r d z o  skiby  e k s p o n  i m a ł e  
" ' - do k i  i>\ m o g ł o  b yć  inacze j ,  b r a k  w p ł \  
" ' ó w  od p o d r ó ż n y c h ,  m i m o  żc t u r y s t y ­
k a  jesl o d p o w i e d n i o  r e k l a m o w a n a ,  ale 
nie  j i - stesiny k r a j t m  do ść  s e n s a c y j n y m ,  
l-v c i e k a w o ś ć  ludz ka  p r z y w ó z  la n a m  
setki  tys i ęcy,  n i e d o s t a t e c z n i e  wy zy sK a n a  
gleba i z g n ę b ie n ie  r o l n i k a  h a l ą  pod.ai.kc 
" ą ,  n i c z a s t o s o w a n ą  do  k l n n a l u  i poz io
h m  ku l t  u iw m i e s z k a ń c ó w  ( 'W ta jąc  o o 
Suszons  eh Id o la c h  ponty j a k ic h  . ł a nac i i  

óż k ł o s z ą c y c h  sic koł< n o w y c n  mias l .  
n i e j e d e n  z n a s  p o m a r z y ł :  żeby t a k  na  
Pin. ,kich f e b r /y  , t y c h  b ag na ch . . :  1 l emę-  
*yv b r a k ,  p i e n ię dz y  inalo! A tu p o w o i  z. 
n tu sz k o ła ,  a fLi s e t k i  po. trzen p a l ą c y c h ,  
cod z ie nn e  cli. W i ę c  j a k  z a r a d / i c ?  f o m y -  
•sł.v sy p i - , ' s ię  b y s t ro .  Ale ba cz c i e  ,z; now -  
n * p r o j o k l o d a -\vc-v. żeby l e k a r s t w o  n ie  )> 
1(> g or sze  od c h o r o b y  i n ie  s i a ło  się tym 
k a m i e n i e m  k t ó r y m  t r o sk l i w y  m n  zabii  
->>vog<> śp ią c e g o  do l i n  dzieją ,  c h c ą c  z nac 
łegO nos i od o g n a ć  d o k u c z l i w ą  nuici ię.

( M a t n i o  z a r y s o w a ł y  się na  luny zon 
( ie na s ze go  życia  d w a  p r o je k t y  i a  owili  
f*Ze: u s u n ie c i e  jak na jw^^ksze j  1 °*<-1 
'.net od  p r a c y ,  z w i a s z c / a  tych.  k l ó r c  ma  
Ją s / c zy śc ie  p o s i a d a ć  m a ł ż o n k a  i n , 0 **| 
*!.VĆ p r z e z  n ie go  ut rzy m \  w ane ,  a  d r u g i  
" y t n a g a n i e  op ła t  szkolny cli w szko ła  cli 
p o w s z e c h n e  cdi p o b i e r a n y c h  (czyt.  egze 
■ " o w a m i  ii) p r ze z  ty c h ż e  naucz yc ie l i  
dla p o d n i e s i e n i a  ich u p o s a ż e ń .  O b a  .<• 
i M i j e k h  są.  ś m i e m  Iw ic rd z i ć  p o t w o r n e .

( .d y b y  j c. w p ro w  adz.onu,  >praw dyt.y 
luk głą/K,Kie p e i i u r b u c j e  w / .ycm cod z ien  
non: r o d z in  i lak w o b u  w y p a d k a c h  od- 
kiły się p r z e d e w s z y s l k  i em na m ło d e n i  
h o k o łe n iu .  że z r o z u m i e ć  n ic  m o ż n a  j a ­
ki k r o i k o w i d z  p o d o b n e  m y ś l i  r zuc i ł  nu 
h>ry z a m i e r z e ń  a d m i n i s t r a c y j n y c h

-Zaczni jmy od  o p ł a t y  s z k o ln e j  o d w a  
■bijąc się n a  w y g ł a s z a n i e  s w e g o  zd an i  i 
" o b e c  r e z o lu c j i  Z j a z d u  K u r a t o r ó w ,  k to  
ry m ie jm y  n a d z i e j ę  p o g r z e b a ł  niftloidtrn 
n >' p o m y s ł .  J u z  o łiecnie m a m y  700 000 
dz iec i  w w i e k u  . szkolnym,  k t o r e się do  
sżk6ł  n ie  d o s t a n ą  n i e t y i k o  z b r a k u  
Olśejse., a l e  też z b r a k u  e l e m e n t a r -  
Hych „ u p o s a ż e ń -1 dla  d r o b i a z g u ,  w ę ­
d r u j ą c e g o  p o  n a u k ę  o p a r ę ,  a  cza-  

o k i l k a  k i l o m e t r ó w  od c h a t y .  Czy 
t r ze ba  u ś w i a d a m i a ć  że t a k i  „ s z p u n f  m a  
s z or u j ą cy  o z a c h c e  j a k o  t a k o  o k r a s z o ­
nej  i k a w a ł k u  k le i s t e go  r a z o w c a  n a  6 7
go uz i n  do  s z k o ły  ( ł ączn ie  z d r o g ą) ,  m u ­
si m i e ć  n a  sob ie  m i n i m u m  u b r a n i a ,  że ­
by nie  z m a r z n ą ć  n a  a m e n  n a  d r o d z e  lub  
"] l es ie? A w ięc :  b u ty ,  k o r z u s z y n a ,  c z a p  
ka, .biel i zna j a k i ś  s p e n c e r e k  s u k i e n k a  i 
1 p.  A ks ią ż k i  . s zko lne?  ^ m a le r j a ły  piś  
u i i e n n e ?  W s z a k  p r ó c z  zw ię k sz o n y c l i  
Etnicznie p o d a t k ó w ,  w im d ż ec ie  cl iop-  
sk ie j  c t m ty  w y d a t e k  t ego r o d z a j u  „nft 
dz iec i " ,  j e s t  z u p e ł n ą  n o w o ś c i ą  D a w n i e j  
n h* i s tn ia ł .  Dzieci  do  lat 8 — 10 spędz.uU 
Mnę* w k o s z u l a c h  n a  p iecu ,  w y b i e g a j ą c  
" t e d y  n a  d w ó r ,  g dy  im się u d a ł o  wy- 
i fos ie  J)ut \  k o r z u e h  lub  in ne  o k r y c ie  
<>d s t a r s zyc h .  W i e m  o tein d o b r z e  bo  z 
g-msów z a j m o w a n i a  się o ś w i a t ą  n ic l eg a l  
dtb nąjw-ję-kszv s z k o p  a h  lo bv łv  te  bu ły  
M a k  t a k i e m u  b u ł y  s p r a w i a ć " ,  m a w i a ł  

c 2g o r sz e n i e i n  o jc i ec  9— N le tn ie g o  s m y  
1 ̂ , , toż o n  la ł  n i e m a ,  w y r o ś n i e  z tych  bu 

s z k o d a  dla j ego  s k ó r y  i te j  r o b o t y  . 
a k m a w i a l i  p r z e d w o j e n n i  g o s p o d a rz e ,  

^ n ik t  n i e  p o w ie ,  że na s z  w ł o ś c i a n i n  był  
' ' t e d y  b ie d n ie j sz y .  K i l k o r o  dziec i  w . s z k o  

dzi ś  j e s t  s i lne  p o d e r w a n i e  b u d ż e t u  
P n ia k a , to też uchyla się często od

w y sy ła n i a  dziec i  n ie  z n ie chę c i  do  o ś ­
w ia t y  al e z p o w o d o w  czy sio f i n a n s o ­
wych .  \ n u e z cc ie l s l wo  w ie j s k i e  p a t r z y  
n ie ra z  p r zez  p a l c e  n a  te u c h y b i e n i a ,  bo  
zna n ęu z ę  chat-  wie  że z p r ó ż n e g o  i S a ­
l a m o n  n ie  n a l e j e  i ż a d n e  k a r y  a d m i n i s t r a  
cy j n e  n ie  p o m o g ą .  A d o d a j m y  do lego 
że z a m i a s t  ł u c z y w a  n a f t ę  d la  s m y k a  trze 
ha w y d a w a ć .  W i e c z o r a m i  uczy  się...  osz 
czędz a  „ K i r n z i n e "  j a k  może ,  n i k ł y m  pło 
n iy c zk ie m  s i n a r k a t k i  o św ie ca  p o d r ę c z n i  
ki i zeszyty.  J a k  na  tein oczy uczniów 
w y ch o d z ą ,  lo m og l i b y  p o w i e d / i e ć  oku l i ś  
ci. W i d o k  dzieci  z a s p a n y c h ,  h o  pi  zesz łe  
po m r o z i e  3— 4— p k i l k ł r .  w o d z ą c y c h  no  
, . m  po ze sz y tac h ,  p r z y  p y k a j ą c e j  i d y ­
m ią c e j  l a mp ec zc e ,  jesl  d o p r a w d y  ż a ł o s ­
ny.  I w tyc h  w a r u n k a c h  m ó w i ę  o do p ł a  
k ic h ?  R e z u l i a l e m  lal i ego ' , ^ rozporząd/e -  
nia  b v łb y  t ł u m n y  e-Wnlus ze szkół ,  tysią 
cc S p ra w  k a r  i ś ledztw n ie  p r o w a d z ą ­
cy c h  do  n iczego ,  p r z e k l i n a n i e  i za w ó d ,  
n a j s t r a s z l i w s z e  p o d k o p a n i e  z a u f a n i a .  
Nasz w ło ś c ia n i n  ż y w i o ł o w o  n ie  znos i  ze 
w o d u  w d a n y c h  m u  o i . i e ln ic a ch  O b i e ­
cał  i n ic  d o t r z y m a ł ,  lo. o d n o ś n i e  do  czło 
wi ek a  czy P a ń s t w a  d y s k w a l i f i k u j e .  By 
Jc p o s t a n o w i o n o - - n a u k a  d a r m o  lo d a r  
m a .  a z m i a n a  na  g o r s z e  l e m u  n ie lul i i ą  
cy w ogóle  zm ian ,  n a w e t  na  lepsze ,  nasz 
w i e ś n ia k  nie po d o ła .  W  rez u l l a c ie  zwię 
k sz en ie  a n a l f a b e l y / i n u  (a dość  już  m a ­
m y  w t ó r n y c h  an a l fab -d ihy ,  p o za  .szko­
ła n ie  m a j ą c y c h  m o ż n o ś c i  o b c o w a n i a  z 
k s i ą ż k ą  i p i s m e m )  ogólny- żal,  p r e t e n s je  
i n i c zn d o w o le n ic .  -Nic m ó w i ą c  już  o npa  
k a r z a j ą c e j  roli  n a u c z y c i e l s t w a  ś c ią g a ją

Rezed p a r u  dn iam i -spotkałem kolegę. uiZęd- 
n ik a  pew nej  in.slylueji. Czy ń is ly tu c ja  la jest 
palisiwo-wa, samOirzSiiIow-a e?v p r .w a l n a  - 
ninie jsza  o lo. Kolega był zm ariw iony .

—  Co ci jesl  —  zapy la łem ?
   W idzisz  —  prym m pnł  odehodzi.. .
—  Byłeś z nim w lak dobre j  komitywii . że 

aż się mar!wist.  z togo pow odu?
—  Nie. Martwię  się z innego powodu
—  Pow iedz  z jak iego?
-— 1 rzełia będzie  wydać  p a rę  a może k ilka  

naście  złotych.
—. Na co?
—  U radzono  odchodzącem u pryncypalow i 

knnić  jnezen t .  tn ic ja lyw a  wyszła  od wysokiej 
\> naszej  insty tucj i  osobistości .  W ar to ść  p r e ­
zen tu  z o s ta l i  u e h w ah m a  na p*n; tysięcy zło­
tych. Trze))ft dać swój ndzmł.

-—- Więc. odm ów się*...
—  W ykhiezone. Nie chcę tracie  posady.
—  Przisttdzusz.
 T ak  jo d ,  tak jest,  ta-k m ówię  —  wy

b u ch n ą ł  kolega. Utarł  sic; w nas, w na.s/.em mie 
śe.ie zwyczaj,  *e o b d a ro w u jem y  swoich p rz e lo io  
nvch. k tó rzy  a w an su ją  i o dchodzą  od nas,  kosz 
townemi j irzedm iolam i.  Chodzi tli juz  nie o 
kwiaty ,  nie o fo tog raf ję  p a m ią tk o w ą ,  lecz o 
k osz tow ny  p rzedm iot .  Marzymy o kosz to w n y ch  
żagiówkaeli .  z łotych p a p ie ro śn ica c h ,  w ysadza  
n y c h  bry lan tam i. . .  Stać nas p rzecież  na  to...

— A n a  pow odz ian  n ie  ła sk a?  Przecież  roz 
po rządzen ie  m in i s t r a  sp ra w  weyymętrzmych zab-

wieJt*, dyrsk u lo w ;u i o  j e szcze  więce j .  W a r  
toby a n k i e t ę  o tern p r z e p r o w a d z i ć ,  z d a ­
n ie  ludz i  wyb i tny-ch  i z n a n y c h  yy W i ln ie  
m o g ł o b y  b y ć  w s k a ź n i k i e m  d la  p r o j e k ­
t o d a w c ó w  i d y s k u t u j ą c y c h  s t r on .  Nie jed  
n o k r o l n i c  z d a r z a ł o  m i  się s łyszeć  z d a n i e  
m ę ż ó w  w y b i t n y c h  d z i a ł a cze k ,  że spole -  
c z e ń s lw o  z a b i e r a  im i i ch d z i e c io m  żonę  
i m ; i l k ę f  p r a c a  z a w o d o w a  r z a d z ie j  s p o ­
ty ka ła  się* z t y m  z a r z u t e m .  Być  m o ż e  dla  
l igo ,  że p r z y n i o s ł a  d o  Juidż.elu d o m o w e  
go d o c h ó d  i że m a  b a r d z i e j  o k r e ś l o n y  
e; .as p r a c y .  M o ż n u b y  m n o ż y ć  do  n i e s k o n  
cz.on(,sci p r z y k ł a d y  u j c m n y c l i  s t r o n  r e d u  
k o w a n i a  m ę ż a t e k  Br tiwie yyszyslkie po 
r u s z y ła  d r .  Celnik - H o ł u b o w i c z o n  a ;  za 
r e d u k c j ą  m ę ż u l e k ,  posz la l iy  r e d u k c j a  
m a ł ż e ń s t w  w le m  z n a c z e m u  że m ł o ­
dzież  u n i k a ł a b y  s a k r a m e n t u ,  n i e  c h c ą c  
s iebie  p o z b a w i ć  z a r o b k u .  Słyszel i -nny już
0 l ak ic i i  w y p a d k a c h  w W a r s z a w i e ,  że się 
l u a iż e ń s lw a  p o d a w a ł y  n o  s e p a r a c j i  luli 
też. p a r j  ży ły  na yyiarę, u n i k a j ą c  dzieci ,  
by u t r z y m a ć  się* p r z y  z a r o b k a c h .  ' o b a r  
dzo  n i e ł a d n e ,  p r o c e d u r y ,  p o w i e  k io , .  
1’ewnie ,  a l e  cz łow ie k  zawsze b ę d z ie  się 
s t a ra ł  obe j ść  p r a w o ,  k l ó r e  gwałc-i życie.  
.Mężczyźni m ó w i ą  l ak ;  jcrśti np.  /  sy.es 
ciii m a ł ż e ń s t w  z a r a b i a j ą c y c h  na  cz te ry  
ręce.  zw ol n ić  sze.,ć kob i e t ,  lo z n a j d z i e  lę 
p o r z u c o n ą  pracę* sześc iu  m ę ż c z y z n  k a w a  
k r ó w ,  (czy z a r a z  s ię  ożen i? )  luli o j c ó w  
r od z in  i ci d a d z ą  u t r z y m a n i e  dz ie c io m
1 żonie .  D z i w n e  r o z u m o w a n i e .  W s z a k  
jeszcze n i e m a  p r o j e k t u  b y  n i e z a m ę ż n y m  
Kobielom,  k t ó r e  c z a s a m i  u l i / e m u j ą  r o ­

wowych p rz y jm o w a ć  p rezen ty  od podw ładnych
u r z ę d n i k ó w .

—• Rb, nie ro z u m ie / s  się n a  lem. B ozporzą 
11 /,: i ii i —- rozporządztfiiien —  a zwyczaj  zwy­
czajem.

—  Więc. d latego się  isnim isz?
—- Nic
—- 1’owiedz więc dlaczego9 -
—  Sm ucę się. bo  nie m ogę  powiedzieć-, że 

to m o ja  in ic ja tyw a .  (W).

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIII klasy gim nazjum , ' 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,

i p c c j a l n o s c l  p o l s k i ,  m a t e m a t y k *  i f i zyka)
u d z I j  i a b y ły  nauczyciel gim nazjum .
W a r u n k  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki  p o ?  gwi  a n c j ą .  Ł a s k a w i  z g ł o s ze n i a :
Wilno, ul. Królewska 7/2, m . 13.

Międzynarodowy zjazd 
chirurgów

W  pierw szych  d n ia c h  l is to p ad a  r b. odbędzie* 
się w l i i ikarcszcie  m ięd z y n .u o d o w y  zjazd  clii.  
ru rgów , organ izownny przez ru m n ó sk ie  słowa 
rzyszciye* c li i rurgów. Na z jeżd / ie  omówiony bę­
dzie  szereg zagadnień  cb in u i f j i  nowoczesnej,  
ponad lo  -Ziiś om ów iona  zostanie  sjiruwu i tw-o- 
rze.nia związku ch iru rg ó w  pańs tw  Matoj K-rrtfn- 
tv. Polsk i  i k ra jó w  ościennych. Koleje  rumiiii

kie udzie lają  w szys tk im  uczes tn ikom  zjazdu 
.iC/n-Owej* zniżki. J i l iższyd i  in fo rm a cy j  u d z id a  
dr. J e a n  J i a n o  B ukareszt ,  a n e  Cmrwpiueanu »2,

i r o d z e ń s t w o ,  u d m n w i a ć  p r a c y ,  
u  i ęć \  o s w o b o d z o n e  m i e j s c a  r ó w n i c  duli  
rze m o g ą  znów w p a s c  w k o b ie c e  r ęce,  a 
jeś l i  n a  tej  r ę c e  b iy s n i e  o ó r ą c z k a ,  to l o ­
ra,  i c a ły  c i ę ż a r  n a  j e d n e g o  m ę ż a ?  Po-  
za te in ,  l i a rdzo  w ą t p l i w e  czy z t ego wy 
n i k n i e  zar t iz  z a k ł a d a n i e  r od z i n ,  a Lem 
w ą l p i i w s z e  p r o d u k o w a n i e  dzieci .  Kofńe  
ty z t r u d e m  i w ie l k im  w y s i ł k i e m  zd ob y ty  
sob ie  p r a w o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w p r a ­
cy a i i a k  m e  w s z y s ik ie  s i a n o w is k a  są 
mi  d o s t ę p n e .  N a j l ep ie j  p ł a tn e ,  n a j w y ż ­
sze z a m k n i ę t e  d o t ą d .  Uzy m o / . n a  w y k a  
zae że pi  zez te to  lal  p a ń s t w o w o ś c i  poi-  ^  
sk ie j  1 o b ie ty  b y ł y  u j e m n y n i  e l e m e n t e m  
w d o r o b k u  p r a c y  o g ó l n e j ?  Czy b y ły  zy 
w io f e m  d e s t r u k c y j n y m ?-Lzy .stały się im 
c j a l o r k a m i  zaJnirz.cn,  w i n n e m i  U ef ra u d a  
ejt,  k a i a s t r o l  l i n a n . s o w y c b  kolc jowyc l i ,  
n a d u ż y ć ,  oszus tw p o l i t y c z n y c h  tul) lnu 
r o w y e i i ?  Czy s p r a w n o ś ć  ich.  w ie dz a  f a ­
c h o w a ,  pilno.śi i su m i e n n o ś ć  l i j ł y  m n i e j  
sze luz  t n ę ż c z y z n ?  Czy przc j i i tn ,  p r z e g r a  
ta k t ó r a  w k a r t y ,  lu b  p r z e h u l a ł a  cudze ,  
p o w i e r z o n e  p i e n i ą d z e ?  Z d a j e  m i  się że 
t r u d n o  b y ło n y  lego" dow iesr .  J e ś l i  się 
z d a r z a ł y  d r o b n e  uc l iyh ie n ia ,  n i e p o r z ą d k i  
i n iedo łęs !w; i  J n ł y  n a t u r y  i lość n i e w i n n e j  
da l e k ie  od k a i a s l i  o f a i n y c h  „ m ę s k i c h "  
a l e r ,  k o s z t u j ą c y c h  Pa  us t  w o i . -.połcczeń- 
Stwo wiele  se t ek  lys i ęcy.  T o  są ch y b n  
dość  w a ż k i e  a r g u i n c n l y  n a t u r y  m o r a i -  
nej .  W e ź n i i j m y  s t r o n ę  m a t c r j a l n ą .  łkiz-  
t i a w ic n ie  p r a c y  m ę ż a l e k ,  lo n i sz cz en ie  
ro dz in  o b n i ż e n i e  ska l i  życ ia  w dzied.-i  
n i e  k u l t u r a l n e j ,  w z m o ż e n i e  l iez roboc ia .  
gdy/,  j i i e rwszą  oszczędnośc i t j  j a k ą  z a p r o  
wa d z i  z re du ko Ysa na  męża itka ,  będz ie  od 
p raw lenie s łużące j ,  z e r w a n i e  Z. k r a w c o ­
w ą ,  z k u l i u r a l n e m i  r o z r y w k a m i .  Jeśl i  
w z i ą ć  p o d  u w a g ę  p r z e n i e s i e n i e  w y d a l  
k ć w  z r ą k  z r e d u k o w a n y c h  m ę ż a l e k  na  
n i e z a m ę ż n e  i ni  - żona le  o so b n ik i ,  to wy 
d a j e  się że „ g a l u n e k "  w y d a t k ó w  m a t k i  
r o d z i n y  j**st b a r d z i e j  go d z i e n  p o p a r c i a ,  
n u  l a m ie ,  k a w a l e r s k i e  wy-tiryici.

W s j i o n in i j i n y  j e szc ze  o j e d n e m .  Mal- 
ż i u s t w o  z a r a b i a ,  r e d u k u j ą  żonę .  b o  m ą ż  
ru p io  ją  u l r z y m y w a e ;  a l e  mą ;  zacl io ro -  
w uje,  u m i e r a ,  t r ac i  p o s a d ę ,  a w t e d y ?  
Czeka  n a  wdowę* i m a l k ę  dz iec i  p r z y g o t o  
tt a n a  na lę cw e n  l u a l n o ś ć  j i os ada  ?p rn  wda  
Albo o d d a j ą  j e j  p o s a d ę  m ę ż a ?  I leż mie .de  

-cy przcjdzi i* n n n  coś  w y k o i a l a 9 . \  p r zez  
len eziis co się d z i e j e  z d z i e ć m i " Bo o nie 
cliod/.i n h j b a r d z i e j .  out* w lak ic i i  w y p a d  
kac.li l iyiyliy na j l i t i rdz ie j  p o k r / . y w d z o m .  
ich w y c h o w a n i e ,  z d r o w i e  sk a l a  k u l t u r y  
b y ł a b y  nnraż-ona.  Z a p e w n e  s ł u s z n e  są 
g iosy  o in i r z a j ą c e  się n a  m a i k i ,  k l o r e  od  ra  
n a  d o  n o c y  b i e g a j ą  za s p o ł e c z n i k o w s k i e  
mi  s p r a w a m i .  b a r d z i e j  za ję ło  o c h r o n a m i  
niż w hi s n e m  i p s e u d o  u o r o l n m i  w d o m u .  
na  la kie.  k l ó r e  z u r z ę d u  czy od p r a c y  za 
w o d o w e j  b i e g n ą  nu  p o s i e d z e n i a  i n ig d y  
n ie  są j y t e  k o n f e r e n c j i  t y tu ł ó w ,  s t a n o-  
v isk i z a s z c z y t ó w ,  a l e  czy p o z b a w i e n i e  
t a k i c h  kol i ict  t ych  poz yc j i ,  z ro b i  z n ie b  
t i o s k l i w e  m a i k . ?  T e g o  j e szc ze  n ik t  żad 
n e j  n ie  n a u c z y ł ,  z w ła s z c z a  taki»oni  s p o ­
s o b a m i ,  k t o r e  ty l ko  g o r y c z  i wvkolt*je 
nu* moż e  s p r o w a d z i ć .  W r e . z e i e  log iczn ie  
za t a k i m  p r o j e k t e m  n a l e ż a ł o  z a m k n ą  
w y żs z e  u cz e l n ie  d la  kob ie t ,  b o  p r z e c ie  
p o c o  s ię  mb  j ą  ucz yć  jeśl i  w . j ś c i e  za 
m ą ż  za c z ł o w i e k a  p o s a d ą "  p o z b a w i  
je w ł a s n e j ?

, \ a  z a k o ń c z e n i e  ły c h  p r z y d ł u g i c h  wy­
w o d ó w  p o z w o l ę  so lne  w y r a z i ć  j e szcze  
zd z iw ie n ie ,  j a k  m o g ą  lu dz ie  z. j a k ą  t a k ą  
k u l t u r ą ,  s t a w i a ć  k w e s t j e  s p r a w n o ś c i  p r a  
cy mi p l a t f o r m i e  płci-? R o z s ą d e k  w sk a  
żu je  że j e d y n e m  k r y t e r j u m  m o ż e  i mu.si 
b yć  ty lk o  rz e te ln oś ć ,  z d o l no śc i  i f a c h o  
w ość,  n i e z a le ż n ie  od  fiz. jologji .  P i s a n o  o 
p r o j e k c i e  p o u a t k n  od ludz i  b e z d z i e t n y c h  
n i e ż o n a t y c h ,  i n i e z a m ę ż n y c h ,  a nit  m a  
j ącyć l i  obowiązków* r o d z i n n y c h .  T o  wy 
d a j e  się r o z s ą d n e m  p o m y s ł e m ;  u p a ń s t ­
w o w i e n i e  p o m o c y  społeczni*/ ,  zw ła sz cz a  
dla  m a ł o l e t n i c h ,  s k u p i ł o b y  r o z p r a s z a j ą  
ce się po  n i e z l i c z o n y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  
f u n d u s z e ,  z w o l n i ł o b y  se tk i  os ó b  od  j a ło  
w y e h  cz ęs to  p r a c  w- z a r z ą d a c h  i o b r o n i ­
ło od  t a s i e m c o w y c h  po s i e d ze ń ,  a co wię  
ce j  u j e d n o s t a j n i ł o b y  w y c h o w a n i e  w du  
cliii p a ń s t w o w y m  P o m p o w n n i e  w ię c  f u n  
d u s z ó w  polrz.elniycl i  do  r ó w n o w a g i  b u d  
że tuw ej ,  n a l eż y  s k i e r o w a ć  w i n n ą  s t ro nę ,  
k u  tym. k t ó r z y  się r o d z i n ą  n ie  o ba r c zy l i

l l e l .  Romer.

cego  te op ła ty .  J a k ?  Przez  k o m o r n i c a ? ? !

Inauguracja roku akademickiego na Uniwersytecie Warszawskim

w fiilntzirtą nas tąp i ło  uroczyste  ot** n cic roku  nUach-mic kiego na Ruiwei-.sylecie Wai-szawskini.  
Nil zdjęciu p o d j U i u  podczas inaugurac ji -  Krzy knledr/e. relUoi- U. W. /hoI'. P ieńkowski

Papierośnice, żaglówki i rozporządzenie
Rozmowa z zasmuconym kolegą

rania osobom na  wyższych stanowiskach paiust
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Znowu o tombardzie, rynku i hazardzie
N iezby t  d a w n o  w a r l y k u l c  p. t. . .Ha 

z a n l  W f l i i a "  z w r ó c i l i śm y  uwag*; w ła d z  
g r o d z k i c h  n a  o s z u s tó w .  n a b i e r a j ą c y c h  
p o c z c i w y c h ,  a ł a t w o w i e r n y c h  W d n i a n  
o r a z  m ło d z ie ż  w w ie k u  sz ko lne  m n a  gi / e  
w .,trźry b l a s z k i "  w . p a r y  n ic  p a r y " ,  
,,s t r z e l a j ą c a  r u le t k y  i t e m u  p o d o b n e  im 
p r e z y  h a z a r d o w e .  Z w r ó c i l i ś m y  u w a g ę  
na  b e z w z g l ę d n ą  s z k o d l i w o ś ć  łych  i m ­
p r e z  i z a a p e l o w a ł . - m y ,  a b y  zo s ta ły  o ne  z 
t e r e n u  n a s z e g o  m in s la  u su n ię te .  Ceł l e ­
go  a r t y k u ł u  zo s ta ł  o s i ą gn ię te  jeżeli c lm 
dzi  o i m p r e z y  h a z a r d o w e ,  n i k l ó r e  b y ł \  
w y d a n e  z e z w o 1 e n  i a .

W k r ó t c e  b o w i e m  jio u k a z a n i u  siy l e ­
j o  r e ] i o r t a / u  - osł aw ione W a c e l  i j ego 

p ó łk a  s p a k o w a l i  sw o je  ,,w i r . z l a ł y  
p r a c y "  i w y n ie ś l i  s i r  z W i l n a .  S t a r o s t w o  
l i i od / .k ic  z a k a z a ł o  tych i m p r e z  na  lere-  
fiW! W i ln a .  N. iwel  p os z ło  dale j .  Z a b r a ł o  
sii e n e r g i c z n i e  do  lyp ien ia  Wsze lkiego 
h a z a r d u .  P rz ed  k i l ku  d n i a m i  z a j r z a n o  
w re sz c ie  d o  niekb i iw cli l oka l i  k l u b o w y c h  
i r g a n i z a c y j  z a w o d o w y c h  i sp o łe c z n y c h ,  
gdz i e  c z ło nk o w  ie u p r a w i a l i  gry ha nu  do  
wą  w k a r ty .  S t w i e r d z o n o ,  że w p o k e r a ,  
b r y d ż a  i „ s z m c i u k d e r a "  m o ż n a  du żo  
p r z e g r a ć  i p o d o b n o  p o c i ą g n i ę t o  do  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a r z ą d y  n i e k t ó r y c h  k 1 u 
bó w .  T o  się c h w a l i ł  Ż o n y  i dz iec i  przo-  
g - w w a j ą c y c h  g r a c z y  b e d ą  p. S ta r oś c i c  
I ..ard zo  w dz ię czn i .

W a c e k  i - p ó ł k a ,  w y j e ż d ż a j ą c  z Wi l-  
i.a,  p o d o b n o  m o c n o  o d g r a ż a l i  siy a u t o r o  
w i a r t y k u ł u  p. I. . . H a z a r d  W i lna " .  Klęl i  
i z a p o w i a d a l i ,  że „ s t r a ty  , p o n i e s i o n e  
w s k u t e k  de c y z j i  s t a r o s t w a  g r o d z k ie g o ,  
odl . i j ą  sob ie  w d w ó j n a s ó b  na  j a r m a r ­
k a c h  i t a rgacJ i  wie j sk ic l i .  gdz i e  o n a i w ­
n y c h  ludz i  l a lw ie j  niż w W i l n i e .  W y n i ­
k a  z lego,  że g r a s u j ą  ob e c n ie  n i t e ren ie  
n a s z y c h  m i a s t e c z e k  i c i ą g n ą  p o k a ź n e  z \  
ski  z n i e ś w i a d o m o ś c i  w i e ś n i a k a  i /. j ego  
z a u f a n i a  do  i m p r e z  z k t ó r e m i  n ic  w a l ­
czy  po l i c j a .  Nie w i e m y  czy  właściciel*'  
s tol ików- h a z a r d o w y c h  o t r z v m a I i  p o z ­
w o le n i e  od władz. p o w i a l o w \ c h  czy w ó j t  
w ó d / k i c h .  M a m y  j e d n a k  n a d z i e j a  że wła 
d / i  pow n i l ow e  zl ikw id u je  w czas  w y ­
s tę p y  spó łk i  w y p ę d z o n e j  z W d n a  i  nil 
1 ozv nią,  aby  lu d n o ść  wiej . -ka przegiw 
w a ł a  o s t a t n i e  grosz*

P o z o s t a j e  j e szcze  s p r a w a  -bobk ów  na 
r y n k a & h  w i l e ń s k ic h .  S to l ik i  le n ie  p o s ia  
d a j ą  z e z w o le n ia  Na m o c y  j a k i e g o ś  y.wy 
cz a j u  t o l e r u j e  je p o l i c j a  n as za ,  a śc iś le j  

p i n o w i *  d z i e l n i c o w i " ,  Czas  j e d n a k  już  
n a j w y ż s z y ,  a b y  i le s to l ik i  / l i k w i d o w a ć .  
Y i p r z e k ł a d  na r y n k u  1 uki - łkim Niech 
już  będ z ie  W i ln o  z u p e ł n i e  w o ln e  od h a ­
z a r d u .

Z a m i e ś c i l i ś m y '  n i e d a w n o  r e p o r t a ż  z 
r y n k u  byszkiew ic zo w sk ie go .  o p i s u j ą c  
s k a n d a l i c z n e  s p r o w k i  g r a s u j ą c e j  t a m  od 
d a w n i  b a n d y  *>pr\ z k ów .  R e p o r t a ż  ten 
o d n ió s ł  O d p o w i e d n i e  sk u tk i .  Po l i c j a  z a ­
b r a ł a  siy * n e r g i c z n i e  do  p r a c y  i na r y n ­
ku  T y s z k i e w i c z o w s k i i n  p rzy  w ró c i ł a  cał  
kOwi ty  s p o k ó j  i b e z p i e c z e ń s t w o .

W c z o r a j  o p i sa l i ś m y  I ra ge d jy  u b o g i e ­
go w i l n i a n i n a ,  k tó r y  s z u k a  k r e d y I u  w 
l o m b a r d a c h  w i l e ń s k ic h  szcz egó ln i e  
w l o m b a r d z i e  K r e s o w j a ' 1.

L o m b a r d  m ie j s k i  p o b i e r a  r o c z n ie  2(1

„Harry"

p r o c e n t ;  n a l o n u a s l ,  j a k  - Iwie rdz il i - .my 
w wie lu w y p a d k a c h  l o m b a r d  . .Kresów 
j a "  i n k a s u j e  p o  40, 50 i 55 p r o c e n l  rocz- 
nie.

R e p o r t a ,  len w y w o ł a ł  w ś r ó d  k l i e n ­
tów l o m b a r d u  . .K r e s o w ja  n i e sp o d .  l ewa 
nie  d u ż ą  r ea kc ję .  O d e b r a l i ś m y  wiele  t e ­
l e f o n ó w  i wizyl  z z a p y t a n i e m -  czy p r a ­
w d ą  j , s l  że k r e d y t  w m y ś l  ro / .p o r zą  
d / i i i  i u s t a w  n ie  m o ż e  w ięc e j  k o s z t o w a ć  
niż  24 p r o c e n t  ro czn ie .  Wszy.sc byl i  
- zdziwieni;  że  t ak j e s t  i wszys cy  z a p y t y ­
wa l i  — d la c z e g o  k r e d y t  W l o m b a r d z i e  
. . K r e s o w j a "  p r z e k r a c z a  z n a c z n i e  ty n o r  
my.  Nies te ty  n i  p y t a n i e  to n ie  m o g l i ś m y  
d a c  od])owiedz i .

Nie  m o g l i ś m y  w y j a ś n i ć  p e w n e j  p a n i  
d la c z e g o  za w y p o ż y c z o n e  8,'i zł. 20 gr .  
z a p ła c i ł a  w c i ąg u  0 (dziewiyc iu j  m i e s i ę ­
cy  54 z> 74 gr.  t y lu f tun  j>rocentu P a n i  
la p ła c i  r egu la rn i* ' ,  l imy k l i en t  l o m b a r d u  
, . I ' r e s o w j a "  w ciągl i  t r ze ch  lat.  jak mii 
w i. z a p ła c i ł  150 p r o c e n t .  Z  i n n e g o  kwj-fu 
w y n i k a ,  że l o m b a r d  . .Kresow ja"  p o b i e r a  
5f,/<> miesięczni* ' .  I l ak dale j ,  i t ak  da le j  
Nie m o ż e m y  p r z y t o c z y ć  t r eści  wszys t  
ki eh  s k a r g ;  w t a d z o m  j e d n a k  s ł u ż y m y  w 
k a /  lej  chw ili n a z w is k u in i .

( zas  już  n a j w y ż s z y  w y j a ś n i ć ,  d l a cz e  
g r  k r e d y t  dla  l iźrj ł i ietbrfe.pzyeb jes t  l ak 
s k a n d a l i c z n i e  d rog i .  A m o ż e  p a n  p t a k u  
r a l o r  z a i n t e r e s u j e  się lą s p r a w ą ?  W łod.

MOTOCYKLE B. S. A.
Z N Ó W  Z W Y C I Ę Ż Y Ł Y !

w  R a i d z i e  d o o k o ł a  Ł o d z i  w  d n i u  3 0 -y m w r z e n i a  1934 r oku

Z D O B Y W A J Ą C
l - s z e  m i e j s c e  w k a t e g o r i i  600 cc  z p r j y c z e p k a m i ,
I - s z e  m i e j s c e  w k a t e g o r i i  p o n a d  350cc
I I - g l e  m i e j S C e  w k a t e g o r j i  do  600cc .

J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a  B. S.  A.  C y c le a  L t d .  E.  S y k e s  i 3-lca.
W a r s z a w a ,  Ś w i ę t o k r z y s k a  13, t e l  214-94 i 273-77.
Z a s t ę p s t w a  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h .

G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  B .  S.  A , ,  W i l n o .  P r o s p e k t y  i c e n n i k i  na  ż ą d a n i e

Warunki wyjazdu 
do Argentyny

Xu o.siulnictw<> ro ln icze  do  p ro w in c ji  argen  
lyńskicj- C ordoba  m ogą wyjeżdżał rolnicy sa- 
juWLu* oraz rodz iny  ro ln icze  p rz y g o to w an e  do 
p racy  nu roli Do rodzin m ogą dołącza*- się i dat 
si k rewni.  Osoby po jedyncze  i m a tę  rodz iny  o t­
rz y m u ją  11 h e k ta ro w y  <lzialkę ziemi zaś rodzi 
ny  większo —  ,% ba. i .Nahywanie dzia łek  odliy 
wa się przwz akt k u p n a  —  sp rzedaży  w cenie 
p rzec ię tn ie  10 pożyw urg. ((>() zł.) za h ek la r .  —  
Iłottłiii.ści w p łaca ją  do  S y n d y k a lu  E m ig ra cy jn e  
go jio 1,5 pezów z,adatkn za ziemię, pozosta łą  
■sumę w p łaca ją  'v *5 ra ta ch  rocznych  w Argcnty 
nie. Koloniści o p łaca ją  leż p rz e jaz d  z Polski  do 
portu  a rg en ty ń sk ieg o  w Bueiróis ‘Aires,  skąd  na 
m iejsce  osiedlenia  „sją o l rzy n n i ją  p rze jazd  hez 
p ta lny .  Karta  o k rę io w a  k o sz tu je  <><>7,.50 zł. od 
osoby powyżej  10 lat. Poza  kosz tam i  p rze jazdu  
do p o r lu  oraz. zada tk iem  na 'z iemię i opłata, z.a 
wizę a rg en ty ń sk ą  osadnicy  w inni wpłacie  00 
pezów (90 zł.) na w yżyw ien ie  p odczas  p ierw sze  
go ok resu  p oby tu  w kólon ji  i 80 pezów |g20 zt.) 
na zak u p  in w en ta rza .

Opłaty na Fundusz Pracy 
od komornego

W ładzo  sk a rb o w e  w yda ły  okó ln ik ,  w y ja śn ia  
j acy  sp raw ę  opłal  na rzecz Fnndu.szii P ra c y  od 
czynszu  k o n io rn iane^o .  O kóln ik  po s tan aw ia ,  że 
wpływy z lo*»o czynszu  pod lega ją  o p ła to m  na 
r z ec /  F u n d u szu  Pracy, '/w p o ds taw ę  obliczeniu 
na leży  b ra ć  jedynie  czysty czynsz d z ie rżaw ny  
bez do l iczan ia  d o d a tk o w y ch  św iadczeń .  Opłal 
tych  nie w p ła ca ją  właściciele  n ie ruchom ośc i  
o raz  cz łonkow ie  ich rodz in  z a jm u ją cy  m ieszka 
nia w d a m  uch bezp łatn ie .  P rz y  n a jm ie  poko jów  
w h o ł d a c h  op ła ty  te nie są pob ierane .

K U R I E R  S P O R T O W Y
Ładna postawa przy rzucie kuią

WKS- „Śmigły" Jedzie walczyć z Legia
D r u / M i a  p i ł k a r s k a  W K S .  , . Ś m ig łv “ 

p i z y g o t o w u j e  siy d o  wyju /c l t t  do  P o z n a ­
nia n a  m e cz  p ó ł f i n a ł o w y  o w e j ś c i e  do 
U igi z Legją ,  k t ó r o  zd o b y ł a  j t io rwszens ł -  
w 0 s w e j  g r u p y .

Mee/. n i edzie lny Imdzi  o g r o m n e  zn- 
eiel. a wien ie ,  g d yż  r o z g r y w k i  o w e j ś c ie  
do  Ligi  z a cz y n a j l j  d o b i e g a ć  k o ń c a  a n ie  
m o ż n a  jeszcze z o r j e n l o w a ć  siy. k t ó r a  z 
d r u ż y n  m a  n a j w i ę c e j  s / a n  Nie  u lega  
w ą l p l i w o ś e i ,  że mecz  n i e d z i e l n y  w P o

z.nanin w y j a ś n i  c z ę ś c i o w o  s y tu a c j ę ,  a la 
d r u ż y n a ,  która z w y c ię ż y  s t a n i e  się f t rwo 
r v l k ą  tu r n ie ju .

W i l n i a n i e  w y j e ż d ż a j ą  w p i ą t e k  r a n o  
w n n . s l ę p u j ą e y m  sk ła d z i e ;  -Czarski .  M a ­
n ie rk i .  C h o w a n i e c ;  W y s o c k i ,  Ri łewicz,  
Ni o w r o ń s k i ;  N a ć / n i s k i  D rąg ,  P a w o w s k i  
D r o w k o  Z b r o j a .

S ą d z i m y ,  iż m e c z  len z a k o ń c z y  się 
z w y c i ę s t w e m  w o j s k o w y c h  w i l e ń sk ic h ,  
Któ rzy  są  w d o s k o n a ł e j  f o r m i e .

Zawody strzeleckie
P r / i  prow n d /o n e  zostały  p rzez  K om endę  'P o ­

wiatu  Grodzkiego Z*\. S trzeleckiego zaw ody 
slrzeJeckio o mksUrz.ostwo Z. S. w Włiilnie.

W y n ik i  były nas tęp u jące :
S trze lan ie  z b ron i  w o jsk o w ej  d ługie j  na  8*1*1 m.

Do zaw o d ó w  stanę ły  -t zespoły  1 p. p. Log , 
t zespoły .) p. ]). Log., 1 zespół .‘i Baonu Sap 
1 ze.sp. ij*. h. S„ 1 zesp. Zw. Strzeleckiego.

1 m ie jsce  zespo łow o znjął Zw. Strzeleek —  
7fili pkl.  na 1200.

2 m iejsce  zespołowo, za ją ł  a p. p. Log. —  
700 11kI na 1200.

.8 mie jscu  zespołow o za ją ł  1 p. p. Leg.
>50 pkl.  na 1200.

1 mie jsce  in d yw idualno  7 S. por.  <rez. Szia 
j< wski W Muld — 281 pkl. na 100 możliwych.

2 miejsce  —■ cli . li irknjć Mielial ze Z s  —  
278 pkl. na 400 możl.

.2 miejsce  — ppłk. S law arz  Al. — 1 p. p.
jl.eg. — 27.2 pkl. na 100 nur/l.

S trzelan ie  z broili  ' i -nlokulihrow c j długie j,
l)n zaw odów  zgto.siln się: 2 zespoły I p. p. 

I.e-g.. 1 ze.spót ,"i p. p. Leg., 1 zespół 2 B. Sap
1 zespól I’. !\ S , 1 zespól Poc /I .  P. W., I z.cspół
Z w Strzel

1> r»- -eg., —1 m ie jsce  zespołow o zają ł  
I 10.5 pkl.  na 17)00 możl

2 m ie jsce  — Z. S. —  1297 pkl. na 17)00 możJ.
2 m ie jsce  1 p. p. Leg. - -  1,291 pkl. n a  1500.
1 m iejsce  in d y w id u a ln e  •— 5 p. p. Leg. — 

plut.  Błażewicz -  28ó na 200 możl.
2 m ie jsce  —- 1 p. p. 1 eg. —  plui.  Tołtoczko 

287) na 200 pkl. możl
.2 m ie jsce  —  ,2 B. Sap. — poj-. Skrobeck i  — 

287> pkt. na 200 pk t  możl.
Z b ro n i w o jsk o w ej k ró tk ie j.

Ec/e.slniezytv zespoły: 2 zesp. t p. p. Leg., 
I zesp. 2 B. Sap., t zespół ,P. K S., I ze.sp. Zw. 
SI rzcleckiego.

1 m iejsce  zespołow o z a ją ł  P K S. —  k27) 
pkt- na 7)J0 pkl.  m ożliwych (bijąc rekord  Polski 
o 7 pktj.  1

2 m iejsce  —- 2 B. Sap. —  .290 na 7>40 możl.
2 mie jsce — Zw. Sirzelecki —  279 na  540 pki
1 mie jsce indy w id n a ln e  za ją ł  2 B. Sap. — 

piw. 1 u:, SI. —*1.58 na 180 możl
2 miej.sre -  P  K S pufil. Kolor 149 na 

180 pkl. możl.
2 m iejsce  —■ P. K. S. — st. post.  Deroeki 

—  1 t5 pkt. na 180 możl.

B o k s e r zy  sowieccy m ają w alczyć w  Polsce

Zdjęcie nasze przt.-dsluwia zn an eg o  ,,gw iaz ­
d o r a "  f i lm owego llari;v'ogi>“ zeszłoroc/aiego 
c h a m p io n a  k o nku i  ai psów po licy jnych  k tó ry  
ji i jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  k a n d y d a tó w  do 
tego ty tu łu  i w roku  b ieżącym.

Sekcja  b o k se rsk a  ro tin tn ie /.c j fiw iazdy  s to ­
łecznej w y stosow ała  na ręce  k ie ro w n ik ó w  liok- 
ie r ik ie j  ekipy sow ieck ie j, liaw iąee j o b ecn ie  w 
(izeelio stow aeji, z ap ro szen ie  do eo zeg ran ia  m e­
czu  w  Polsce, w d ro d ze  p o w ro tn e j z C zechosło 
u a c j i  do  M oskwy.

(iw iazd a  p ro p o n u je  ro zeg ran ie  m eczu w n a d ­
ch o d zącą  sob o tę  w cy rk u  w arszaw sk im , p ro p o ­
n u ją c  koiiibiiioyyany sk ład  p o lsk i M akkalit— 
(iw iazd a.

N ad m ien iam y , że sp o rto w cy  sow ieeey  g ra ją

sw oji m ecze w E u ro p ie  ty lk o  n a  zap ro szen ie  
n rg an izaey j ro b o tn iczy ch . Z ap ro szen ie  ro b o tn i­
czej G w iazdy jest w ięc w tym  w y p ad k u  m ia ro ­
d a jn e .

Jak  d o n osiliśm y  p rzed  p a ro m a  d n iam i, bok 
se rzy  sow ieccy .odw ołali sw o jo  o s ta tn ie  dw a 
m ecze, ja k ie  m ieli ro zeg rać  w C zechosłow acji, 
a  to  d la teg o  że po  p ierw szy ch  dw óch  sp o tk a  
(iracii p ięśc ia rze  sow ieccy  u leg li d o tk liw y m  k o n ­
tu z jo m . Z tego w zględu s la r t  ieli w Polsce  jest 
du.śe n iepew ny .

ZMIANY 0R C ,A N IZ 4 C Y J M : PO LSK IK -  
Gt> KOLF.GJl \1 SĘDZIÓW

W y to n tn n a  przez  Pol. Zw. P iłk i N ożnej K o­
m is ja  d la  u zd ro w ien ia  s to stu n k ó w  w naszem  
p ilk aestw ie  o d by ła  w tych  d n iach  z eb ra n ie  z 
udz ia łem  k ap ila rn i .sportow ego Z w iązku , p k a - 
łuży.

Najyyiększą d y sk u s ję  w yw oła ła  .p raw u  Pol. 
Ki leg ju in  Sędziów .

W  d y sk u s ji p rz e jaw ia ła  się jed n o lita  o p in ja  
że w o łire n e i sw o je j fo rm ie  P . K S d a le j is t­
nieć nil! po w in ien  i że n is ly tu r ja  tu w ym aga ge 
n e riiln e j re fo rm y .

W zaiiitiereM iw aiiyeh  ko łach  u trz y m u je  się 
p rzy p u szczen ie , że 1’.  K. S. włączony zo stan h  
<t< P. Z. P. N.

BO K SE R ZY  W ĘG IER SC Y  I N O R W E S ­
CY \ \  PO LSCE.

W arszaw sk a  M akabi z ak o n .ra k to w a ra  d e fin i 
> w nie  n tecz lio k sersk i /, budapi-szteńsK ą druży 

uą „E ereiiew ueusl"  d ru ży n o w y m  m istrzem  W ę- 
gier.

.Mecz ten  odb ęd zie  -się w d n iu  18 lis to p ad a  
Iw. yv \ i  a rszaw le .

S ek c ja  b o k se rsk a  Skody zubiega o  sp ro w a ­
d zen ie  do  W arszayyy n a  m ecz ze iw oinii pięś 
eiiiiziim - czołow ego zespołu  norwr~.,iiego.

HOKEIŚCI S Z W E D Z C Y  GRA* R EDĄ  
W  PO LSC E.

t loke iśe i  szwddzey p rzybędą  do  lloHki na cał; 
szereg spotkań,  kl iirc  rozegrane  zos taną  w Kato 
wicach Krakowie,  Lwowie, Z ak o p an em  i Kryni-
cy.

Szwedzi i>rzybę<lą do nas okrę tem , odchodzą 
cvm ze S lokbo lm u  w dn iu  18 grudnia  Szkoda 
wielka, że pom in ię te  zoslulo Wilno.

N IE D Z IE L N E  MECZE L IG O W E .
W  n ad ch o d zącą  niedzielę rozegrane  będą  w 

k ra ju  nas tęp u jące  sp o tk an ia  ligowe:
w W arszaw ie :  W arszaw ian k a  —  Garbarnia ,  

sędziuje, p. Wurdoszkiewicz,
w Krakowie:  W isła  — Eegja, sędziuje p. Rel-

hg-
we Lwowie: Pogoń —  Polony*, sędziuje p. 

Kulkowski,
w W. H a jd u n ac h :  Ruch —  Cracovia,  sędziu­

je p. Rom anow ski.

HEL.IASZ W  W A R SZ A W IA N C E .
W edług  w iadom ości  z Poznaniu  - ■ do  W a r ­

szawy przenosi  się na  stałe  znakom ity  lek k o a t le ­
ta poznański,  w swoim czasie rekordz is ta  św ia ­
ta w pchnięciu  kulą, Heljasz.

Heljasz zasilić m a  szeregi W arszaw iank i .  Cie 
kawy jesteśmy jakie są  pow ody  zmiany barw 
km bow ycu  tloljasza.

Rosyjskie złoto na dnie 
morza

Szyyedzki k a p ita n  m a ry n a rk i hu. A W hcIi I- 
ir c is te r ,  o d n a la /l w a rch iw u m  p o rtu  Sztokholm  
sk iegu  sta rli k siążk ę  pokhidoyyą. w k lu rc j w nie 
s io n a  b y ła  n u ta lk a  u  z a to p ien iu  w zatoce  L in 
sk ic j g a le ry  ro sy jsk ie j z tu ilu iik ien i z ło ta . Ilość 
sdota na  za to p io n e j g a le rze  w y n o siła  12 beczek. 
W obec d o k ład n eg o  o k reślen iu  m ie jsca  gdzie po  
.-.zła nu d n o  g a le ra , lir. W u ch liu e is tc r  zw ró cił się 
d o  rząd u  fiń sk ieg o  o u d z ie len ie  p o zw o len ia  na 
w ydobycie  z ło la  ze szczą tk ó w  g a le ry . Kząd zgo 
d z ił stę n a  p ro p o z y c ję  i w obec tego w kró tce  
tow . N eptun p rz y stąp i do p racy  n ad  wydnby 
ciem  z d n a  m orsk ieg o  cen n eg o  ład u n k u , k tó re  
g» w arto ść  o b liczo n a  jes t na  (15 m ilio n ó w  m a 
rek  fiń sk ich .
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K U R J E R  O Ś W IA T O W Y  I S Z K O L N Y
Wczasy nauczycielskie jako zagadnienie społeczne

W y n i k i  p r a e y  pe i lngo i j i cznf j .  u n m o  
s t a ł e g o  p o d n o s z e n i a  p o z i o m u  w y m a g . n i  
^ u r ó w n o  ze s t r o n y  a d m i n i s t r a c j i  szkol-  
• tej  j a k  i s a m e g o  n au c z y c ie la .  si\ n ie  
v<T« p ó łm i t  r n e  do  w y s i ł k ó w ,  feo J‘‘sl lego 
P r z y c z y n y ?  ( idy r o z m a w i a ł e m  z p.  1 5 
tteni B e d n a r z e m ,  a u t o r e m  ś \v ' eżo w y d a  
n e .i p r z e z  Zwi i j zek  N a u c z y c i e l s t w a  D°1 
•skiego k s i ą ż k i  p.  t. . . P ra c a  i w c z a sy  na u -  
c ? y c i e l s k i e “ . z w r ó c i ł  m i  u w a g ę  « *  ' a k t ,  
żc we  F r a n c j i  z a r ó w n o  r o z w ó j  s/.tiiKi n i 
d c z a n i a ,  j a k  i o r g a n i z a c j a  s z k o l n i c t w a  i 
P r z y g o t o w a n i e  z a w o d o w e  n a u c z y c i e l a  są 
Rors/.e n iż  u n a s  a w y n i k i  p r a c y  lepsze,  
d l a c z e g o  t a k  j e s t ?  O d p o w i e d ź  na to  da 
jt- w y m i e n i o n a  już. k s i ą ż k a .  Oto  nauczy*  
ciel po l s k i  n ie  u m i e  o d p o c z y w a ć .  Me 
n m i e  i m e  m oż e ,  b o  nie. m a  do  t ego od p u  
w' i i-dnicii  w a r u n k ó w ’ (rclyóyż to pt taynaj-  
n i n i e j  ty l ko  o n i eg o  c l iod / i ł o .  m o ż n a b v  
go p o z o s t a w i ę  s w o i m  w ł a s n y m  t r o s k o m  
Ale p r a r a  j). B e d n a r z a  w o ła  na a l a n n  
T o  już  n ie  o n a u c z y c i e l a  się r oz ch od z i ,  
t u  o p r z y s z ło ś ć  spo łeczeństwa , .  t a k i e  
t ' ędą  r zGczypos j iol i te  j a k i e  i ch m ł o ­
d z i eż y  c h o w a n i e ' 1. I a k i e  szko ły,  j a k i  l ian 
czyciel .  A u t o r  s t a w i a  p r z e d  n a m i  z a g a d ­
n i e n i e  w ie lk ie  i s p o ł n  / n i e  d on i os l  : h i ­
g ie n y  zav  o d u  n a u c z y c i e l s k i e g o  z p u n k t u  
w i d z e n i a  w y n i k ó w  p r a c y ,  a więc  n t e r e  
■sów s p o ł e c z e ń s t w a  Ksia. /ka la ods ło n i ł a  
w c a ł e j  pe łn i  społeczni]  s t r o n ę  z a g a d ­
n i e n ia  i u p r z y t o m n i ł a  k o n i e c z n o ś ć  p o d ję  
ci a w a l k i  z i s t m e j ą c e m  złem i to  z i r ó w ­
no ze -strony n a u c z y c ie la ,  j a k  i w ła d z  
szko l i .yc l i .  . Jestem p r z e k o n a m  ze d z i e ­
le* n i e  p o z o s t a n i e ,  n ie  m o ż e  p o z o s ta ć  bez 
ec h a .  \\  icce j  n a w e t :  o n o  n ie  m o ż e  me  
w p ł y n ą ć  na  z a s a d n i c z e  z m i a n y  z a r ó w n  > 
W' p o s t ę p o w a n i u  n a u c z y c ie la  j a k  i w po
ClUgnii c i a c h  w ładz .  I ) laU“go już  n u  P o 
m i e n n e  s ł ow a ,  a l e  k o n i e c z n o ś ć  z a p o z n a ­
n ia  s z e r s z y c h  wars tw  z id e a m i  a u t o r a  
w y s u w a  się  n a  pl  ni p i e rw s z y .  Z o g r o m . i
^ ‘g a d n i e ń  i z w a r t e g o  k r ę g u  r o z u n n m a . i
zda  s p r a w ę  len,  k to  pi  ze sz y tu  'SJ%

d o  czego  w y p a d a  ty lko  g o r ą c o  zae hą  
cić.  \ \ ’ a r t y k u l e  i l z i e n n ik a r s k in i  n i ech  
v y s t aęezy c h o c i a ż  p o b t e i n e  z a p o z n a n i e  
-się 7 ł a ń c u c h e m  wnio ^k ow

N a  w s tę p ie  — z a g a d n i e n i e  p r a c y  
w o d o w e j .  p r a c y  życ ic  b y ło by  sz a re  
i n u d n e ,  bezwar tośc i -myc .  A 1 e i s ln ie j i  
P r a c a  p o c i ą g a j ą c a  i p r a c a  o dp y ch a j . ,  i- 
Aby p r a c a  b y ła  p o c  iga jąc a ,  m u s z a  i s t ­
n ieć  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i  p r a c y .  A więc  
P r a c a  n ie  m o / e  h y ć  n a d m i e r n a ,  m u s i  
b y ć  wry k o n v w a n a  na  j s t o s o w n i e  j s / e m i
s p o s o b a m i  i m e t o d a m i ,  eo zależy l i .elyl-  
k o  od  wdedz.y z a w o d o w e j ,  a l e  t a kz i  od 
W m d z y  o g ó l n e j  i p o g ł ę b i e n i a  d u e b o w e g o .  
B a r d z o  w a ż n e  w a r u n k i ,  lo s w o b o d a  w 
Pracy  i n a l e ż y t e  za n i a  w-ynagrodzenic .  
I lz i ś  p r z e k o n a n o  się d o w o d n i e ,  żc sa- 
n i a  p r a c a  z a w o d o w a  n ic  m o ż e  i n i e  p o ­
w i n n a  z a p e ł n i a ć  t r e śc i  ca łe go  z.ycia.

Z w y c i ę ż a  g ł ę b o k a  m y ś l  l ł u s k i n a :  „Ży 
^-'i łiez p r a c y  jes t  j i r ó ż n ia c lw e n i  al e p r a  
ca bez p i ę k n a  zez w e r z ę c e n i e m '

M ó w i ą c  o' z a \ y o d o w e j  p r a c y  n a u c z y  
c *cia. a u t o r  p o r u s z a  d u ż o  s m u t n y c h  rze- 
c zy, k t ó r e  z a i n t e r e s u j ą  n i e w ą l p l i w i i  każ -  
d i  go na i i cz yc i i  Ja, d u ż o  r ó w n i e ż  m o i m  u 
łó w  s p o łe c z n ie  d o n io s ł y c h ,  k t ó r e  o b e b o -  

k a ż d e g o  w ogó le ,  k o n n i  los s p o ł e cz en  
wa je~,f d r o g i .  S o e c j a ł n e  c e c h y  p racy 

" } ' r l iow-awezej  w y m a g a j ą  od  na i i czycie -  
a k s z t a ł c e n i a  p e ł n e j  os o b o w o śc i .  Is tnie-  

wJiros t  żyw io ł ow y p ęd  nau c zy c ie l s t w  . 
t y m  Jtue runku,  lecz n ies t e ty ,  z j e d n e j  
° n y  z a h a m o w a n y  . k u r s o m a n j ą  z
'g i e j  b r a k i e m  ś r o d k ó w  m a t e r j a l m c h .

1 " l ę c  n au c z y c ie l ,  z n a j ą c y  ii i p a m i ę ć  BO 
' o c z e s n e  k i e r u n k i  p e d a g o g i c z n e ,  —  nic  
'Ra. .  w ła s n e g o  k r a j u .  K r z y w d z ą c e  p r z e  
J)ISV o , ,u lgacl i  k o l e jo w y c l i  w c a le  m u  
l e 8'S ii i“ u ł a l w i a j ą .  P e n s j a  j e go  jest  bu r  

sz c z u p ła .  N a u c z y r i i d  źle się o d ż y w ia ,  
m i e s z k a ,  j “go l i ig j ena os ob i s t a  z w ł a ­

szcza n a  wsi  r ó w n i e ż  cz ęs to  s z w a n k u j e  
(frc). J e g o  a p o s t o l s t w o  s p o ie c z n e  s t a j e  
s *ę i i k e j ą ,  g d y /  w s k u t e k  c i ę ż k ic h  w . t r i r i  
k '>w s a m  jest  p r z y k ł a d e m ,  j a k  żyć nić  
Pależy .  Je s t  p r z y l e m  p r z e c i ą ż m y  p r a c ą :  
'* d o  (i g o d z i n  n a u k i  d z i e n n i ' \  p r z y  h(' u 
b zn i ae h  w klasi e ,  bez  p r ze rw 'y  (tc i s t n i e ­
ją ty l k o  d la  <l/ieci.  n a u c z y c i e l  mir-i  
z a ła tw ię  w t y m  cz as ie  sz e re g  d r o b n y c h  
*l>raw p o r z ą d k o w y c h  i w y c h ó w  a w

c / v c h ) .  p r a c a  d o d a t k o w a  n a d  d z i a t w ą  o 
n i e d o s l a i e c z n e m  p r z y g o t o w a n i u ,  w s p ó ł  
p r a c a  z d o m e m  i ś r o d o w i s k i e m ,  p r ze g lą -  
l a n ie  i p o p r a w i a n i e  ze sz y tó w ,  p r z y g o t o ­

w a n i e  d o  l ekcy j ,  n a j r o z m a i t s z e  k o n t e r e n  
c j e  i k om i t e t y  u r z ę d o w e  i po ł u r / . ęd ow e ,  
p r a c a  w o r g a n i z r e j a c h  spo łe cz ny c l i  
w sz y s tk o  to p o w o d u j e  ] ) r ze m ęc ze m e ,  npa  
■ z g r y / l iw o ś ć ,  p r z e d w c z e s n ą  s t a ro ś ć .  
M i ę d z y n a r o d o w a  k o n w e n c j a  p r z y j ę ł a  ja 
. .o n o r m ę  8 g od z i n  p r a c y  d la  p r a c o w n i  
k a  i i 7 ye zn ogo  p r z y l e m  p a ń s t w a  cywi l i  
z o w a n e  u z n a j ą  że p r a c o w n i k  u m y s ł o w y  

e w zg lę d u  n a  s t a l e  n a p i ę c i e  n e r w ó w  i 
u m y s ł u  p o w i n i e n  p r a c o w a ć  ty l k o  (> g o ­
dz in  dz i en n ie .  T y m c z a s e m  p r a c a  n a u c z y  
cielą,  j a k  w id a ć  z p o w y ż s z e g o  z e s t a w i e ­
ni  i w y no s i  10 do  12 g o d z i n  d z ie n n i e .  Do 
d a j i m  d o  lego,  że k a ż d y  p rao ow i i i K  umy ­
s ło w y  jest  z a a b s o r b o w a n e  s w ą  p r a c ą  tył  
ko  w cz as ie  j e j  w y k o n y w a n i a ,  p o d c z a s  
gdy  n au c zy c ie l  jes t  z a a b s o r b o w a n y  s z k o ­
łą s tale ,  s t a n o w i  o n a  —  n iest e ty  p r a ­
wie  j e d y n y  t e m a t  j ego  r o z m ó w  p r y w a t ­
ny ch ,  n i e r z a d k o  Mii m u  się n o c ą  (sic).

A przecież  n a iiczyci i  1, to  też ez ło  
w iek ,  który m a tak ie  sam e praw a d o  ży  
cia o sob istego ,  jak  każdy inny prarow  
nik  u m y s ło w y .

W d n i a c h  10 i 20 b. m.  o d b ę d z i e  s ię  
w W iJnie s o n t e r e n c j a  ins t ru k to ró w-  o- 
ś Witt ty p o z a s z k o l n e j  z t e r e n u  O k r ę g u  
S z k o ln e g o  W i leńsk iego .  / j a z d  l en p r z y  
w s p ó ł u d z i a l e  p r z e d 1 t awi c ie l i  S a m o r z ą d u  
i o r g a n i / a c y j  s p o ł e c z n y c h  o m a w i a ć  b ę ­
dz ie  sz e re g  z a s a d n i c z y c h  z a g a d n i e ń  z za 
b u  mi o ś w i a t y  p o z a s z k o ln e j .

' S i e d e m  la t  m i j a  od  cz as u ,  gdy  n a  t e ­
re n ie  naszy-in o ś w i a t a  p o z a s z k o l n a  w e s z ­
ła na  lo ry  . sy s t e m at y c zn e j  r e a l i z a c j i  p r o  
g i  m m i  w o p a r c i u  o o f i a r n ą  p r a c ę  n a u c z y  
c i e l s lw a  s / k ó ł  p o w s z e c h n y c h  W t y m  cza 
sit w i d z i m y  oiągły  poślę])  w  m e t o d a c h  
i p r o g r a m u  a c h o c i a ż  z a s a d n i c z y  cel 
z m i a n i e  n ie  u lega j e d n a k  z a d a n i a  k r y ­
s t a l i z u j ą  się c o r a z  więce j ,  s ą  u j m o w a n e  
c o r a z  r ea ln ie j .  ( h c e m y  więc  Czy te ln i  
k o w  „ K u r j i r a "  z a z n a j o m i ć  z dz i s i e j s z e m  
u j ę c i e m  t y c h  z a d a ń .

„O św ia ta  p o z a sz k o ln a  jest o rgan em  
p o lity k i  o św ia to w e j  P a ń s tw a  i organ em  
p o stę p u  s p o łe c z n e g o 4*.

J a k o  o r g a n  po l i t yk !  o ś w i a t o w e j  P a ń  
Siwa jesl  śc iś le  z w i ą z a n a  z r e a l i z a c j ą  
p r o g r a m u  p a ń s t w o w e g o ,  s t a n o w i  w n im  
w a ż n y  o d c i n e k  k t ó r y  n a  n a s z y m  te re n i e  
n a b i e r a  szc z eg ó ln e g o  z n a c z e n i a

O ś w i a t a  p o z a s z k o l n a ,  w k r a c z a j ą c  na 
t e ren  s p r a w  m n i e j s z o ś c i o w y c h  w y z n a ­
n i o w y c h  i s p o ł e c z n y c h  z a j m u j e  szczery,  
u c z c i w y  i b e z p o ś r e d n i  s t o s u n e k  d o  z a ­
g a d n i e ń  i l udzi ,  s to s u n e k  p o d y k t o w a n y  
j e d y n i e  t r o s k ą  o P a ń s t w o .

Ja ko  o r g a n  p o s t ę p u  s p o łe c z n e g o  s t a ­
j e  s ię  a w a n g a r d ą  lego  p o s t ę p u  idz ie  na  
p r z ó d  z m a s ą  l u d z k ą  w s k a z u j ą c  k i e ru n  
f i ,  p r o s t u j ą c  d r o g i  Z n a c z e n i e  j e j  u ra  
Słu sz cz eg ó l n i e  d la t eg o ,  że z a c z y n a  t w o ­
r z y ć  j e d n o l i t y  f ro n t  z o ś w i a t ą  r o ln ic z ą  i 
ze spó łd z ie l c z oś c i ą .  J e s t  r ze cz e  s z cz e ­
g ó ln ie  p o ż ą d a n ą ,  h v  to w s p ó ł d z i a ł a n i e  
p r z y b r a ł o  s t a ł e  ł o r m y .

Fe o g o ln e  r a m \  z a d a ń  w y p e ł n i a  u j ę ­
cie sz cz eg ó ło w e .

O św iata  p o za sz k o ln a  dąży do zapew­
n ien ia  sp o łe c z e ń s tw u  m o ż l iw ie  n a jw y ż  
szej  k ultury  d u c h o w e j  i sp ra w n o śc i  go  
sp odarczej .

S p r a w n o ś ć  g o s p o d a r c z a  spo łe cz eń s t -
w a  __ ja ko  j e d n o  z z a d a ń  o ś w i a t y  p o za -
s z k o l n e j  jesl  j e j  „głęboki* ork*i“ , j e s t  zejś  
cieni  nn g r u n t  p r a k t y c z n y .

W  d z i a le  k u l t u r y  d u c h o w e j  o ś w i a t a  
p o z a s z k o l n a  p r o w a d z i  d z i a ł  o ś w i a t y  ogó ł  
liej, k t ó r e j  c e le m  je s t  d a n i e  w ie d z y  m a ­
s o m  s p o ł e c z n y m ,  a z a r a z e m  p r o w a d z i  
dz i a ł  p r a c y  w y c h o w a w c z e j ,  i d ą c e j  w  k i e ­
r u n k u  w y c h o w a n i a  e t y c z n e g o ,  p ań stw o­
w e g o  sp o łe cz n eg o ,  g o s p o d a r c z e g o  i es te  
tyczn eg o .  Z d o b y w a n i e  wiedz y  o d b y w a  
mi; n i e ty lk o ,  g d y  m a s y  s ł u c h a j ą  o d c z y t u  
g d y  g r u p a  ks z ta ł c i  s ię  n a  k u r s i e  SySle- 
l n a l y c z n y m  o c h a r a k t e r z e  s z k o l n y m ,  al e

Os ią  n o w y c h  p r o g r a m ó w  jesl P o l s k a  
i j i j  k u l t u r a  J a k  i za c °  m a  n a u c zy c ie l  
p o zn a ć  te P o lsk ą  i Jej  kulturę?  A jakąż  
f ik c ją  b ed z ie  to  n a u c za n ie  o P o lsc e  i Jej  
kulturze ,  jeżeli s a m e m u  n a u c z y e ie l° w i  
n ie  b ęd ą  o n e  zn a n e  z b ezp o śr ed n ie j  o b ­
serw acj i?  D la t ego  ob o k  z m i a n y  o r g a n i ­
zacj i  p r a c y  s z k o ln e j  w y s u w a  się k o n ie c z  
ność u m i e j ę t n e j  o r g a n i z a c j i  wypoczynku 
n a u c z y c ie l s k ie g o .

O r g a n i z a c j a  w c z a s ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  w P o l s ce  z a c z y n a  rozwi jać ,  się w 
o s t a t n i e h  c z a s a c h  dz ię k i  Zw-iązkowi  N au  
czyciekstw-a P o l sk ie go .  F o r m y  ty c h  z o r ­
g a n i z o w a n y c h  w c z a s ó w  są n a j r o ż n o r o d  
n ie j sze :  w y c i e c z k i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z  
ne,  obozy ,  k o l o n j e  l e tn ie  i z i m o w e ,  k u r ­
sy i o w a r z y s k o - k i i l i u r a l n e ,  n i e  m a j ą c e  
n ic  ws j ) ó ln ego  z p r z y g o t o w a n i e m  sp e c ja ł  
n o - z a w o d o w e m .

Jeże l i  d o p r o w a d z i  się d o  lego.  że n a u  
c / y e ie l  b ęd z ie  u m i e j ę t n i e  o r g a n i z o w a ł  
s w ó j  w y p o c z y n e k ,  w te d y  i s p o łe c z n a  r o ­
la szkoły s t a n i e  s ię  w iększa .  A d o p r o w a  
d / i ć  d o  t ego m o ż e  d o b r a  w ol a  i z d e c y d o  
w-ana p o s t a w a  w o b e c  z a g a d n i e n i a .  T a k ą  
z d e c y d o w a n ą  p o s t a w ę  z a j m u j e  ś w ie żo  
w y d a n a  p rze z  Z w i ą z e k  Nauczyc ie l : , k i  
k s i ą ż k a .  S tan isław  K am ok .

w ie d z ę  z d o b y w a j ą  ze sp o ł y  d r o g ą  s a m o ­
k s z ta ł c e n i a .  D z i ę k i  p o w i ą z a n i u  p r a c y  
o ' \v ia tow-e j  i w y c h o w a w c z e j ,  w ie d z a  sta 
j e  się ży w ą .  s t o s o w a n ą ,  k s z t a ł t u j e  c l i a r a k  
ter,  d a j e  a k h  w n o ś ć  o b \  watekską .

W  d z i a l e  sp raw-nośc i  g o s p o d a r c z e j  
Oświa ta  p o z a s z k o l n a  d a j e  w i e d z ą  t e o r e ­
tyc zną ,  o r g a n i z u j e  j i r ace  p r a k t y c z n e ,  
p r o w a d z i  p r a c ę  w y c h o w a w c z ą ,  k t ó r e j  
ce le m jesl  l i m i t o w a n i e  z a w o d u  i w ł a ś c i ­
w y  s t o s u n e k  do  p r a c y .  Dzia ł  len,  to  , ,głę 
J oka  o r k a " ,  j a k  pow ie dz ie l i śm y  p o p r z e d  
nio,  to k o r z e n i e  t r z y m a j ą e i  a k c j ę  ą m -  
ł o c z n o - o ś w  i a l o w ą  w  g r u n c i e .

l a k  u ję t e  z a d a n i a  o ś w i a t y  p o z a s z k o l  
n e j  są r e a l i z o w a n e  p r z y  p o m o r y  sz e r eg u  
‘f o t ni i m e t o d  —  m e s k o s l n i a l y c h ,  a l e  ul i  
g a j ą c y c h  e w o l u c y j n e m u  p o s t ę p o w i .  D o ro .  
b e k  ośw ia ty  p o z a s z k o l n e j  w- z a k r e s i e  w-v 
daw-mc.tw c iąg le  ro śn i e .  T r e ś c i ą  ty c h  wy 
d a w j o c l w  są m a t e r j a ł y  z d o b y t e  d o ś w i a d  
c z e n i e m  dz ia łaczy  s p o ł e c z n y c h ,  j a k  r ó w  
i jeż w ied za  t e o r e t y c z n a ,  b ę d ą c a  d o r o b ­
k i e m  ludz i  n a u k i .

T r a c a  jesl  r e a l i z o w a n ą  w o p a r c i u  o 
b a r d z o  s k r o m n e  ś r o d k i  m a t e r j a l n e ,  j e ­
d y n i e  d z i ęk i  b e z i n l e r e s o w n e j  p r a c y  licz 
nycl i  si ł  s p o ł e c z n y c h ,  g ł ó w n i e  n a u c z y c ie l  
s iwa ,  w s p o m a g a n e g o  w cz as ie  o s t a t n i m  
JUŻ w y d a t n i e  p r z e z  p r z o d o w n i k ó w ,  j a ­
k ic h  dajt-  . ś rodowisko .  S t o s u n e k  s a m o -  
l zadów do  o t w i a t y  po za  s z k o l n e  i s t a j e  się 
c o r a z  w ięc e j  p o z y t y w n y .  Jan  P r a c z .

KRONIKA OŚWIATOWA
—  K oncert p o p u la rn y  itla  m łodzieży  p o z a ­

szk o ln e j m ia s ta  W Sina. O dbył się w  d n iu  7 b 
ni. koiHielr był posw.i^ccmy tw ó rczo śc i  -St. Mo- 
niszki.  \ : i  ws|nuii:iłij, a zarazc-tn p r o s t a , za  ser 
ce njmfljocf) ucztę  k u l tu ra ln y ,  p rzy b y to  około 
(iW) osób  z o rg an izo w an e j  m ło d d e ż y  p o z aszk o 1 
nej.  .Szczególne w rażen ie  zrobił  m o m en t ,  gdy 
po k o ń c o w y ch  pogodnych  i m o cn y c h  d źw iękach  
. . f a jk i "  —  Moniuszki  zgasły n a  scenie  św ia t ła  
a na  e k ra n ie  u k aza ła  sic pirslać M arsza łka  ,.Ky 
cerza  : t f a ik i1, i rozległa  isię po tężna ,  b o h a te r  
ska  JPreśri  W o je n n a" .

kiiiratoa-jum szkolne,  o rg a n iz u ją c  ten koncert  
j a k a  w s tępny ,  zap o c zą tk o w a ło  w a r to śc io w ą  o 
c h a r a k te r z e  w ych o w aw czy m  pracę  k u l tu ra ln ą .
■ unnpk.cMiicnydo- ks m n m lw y p  m m m m m

—  Z w iązek  S trzeleck i na  d ro d ze  ra c jo n a ln i 
go u jęc ia  w 1 ch o w an ia  obyw ate lsk ieg o . VV myśl 
z a łożen ia:  —  żo łn ierz  ob> waletem , a obywatel 
żołn i 'rzizm p ra c u je  Związek Strzelecki By 
zag adn ien ie  wychow-ania o b y w atelsk iego  posla- 
w.ić na tak im  sam ym  poziom ie  ja k  p rzysposobię  
nic w ojskow e.  Zarząd  Ctłówny Z. S. o p ra co w a ł  
w y tyczne  d la  p racy  W. Q.„ w yd an e  w- form ie  
książki. W  dniu  11 hm odbyło  się nosiedzenie  
Itady W. O. fo d o k r ę g u  Z Ś. w- W ilnie.  Zada 
n iom ltady jest o p ra co w a n ie  d la  naszego t e re ­
nu  luki cli w ylyeznych .  k tó re  u ła tw ią  k o m ó rk o m  
o rg a n iz ac y jn y m  Z. S. b u d o w an ie  p lan u  pracy, 
f l n n  4611 uczyni dla  m as  społecznycli  Z. S. o rga  
n izac ją  b l iską,  rea l izu jącą  p rak tyczny  p ro g ram  
pańsl Wo-wy i sjrołec.z.ny. Sk ład  R ady  M (k 
g w a ra n tu je  wtasciwy poz io m  jej  p racy.

Ś W I A T Ł A  i C IEN IE
W ystawy j a k c ja  p rzy sp o so b ien ia  ro ta iezego

■tesli k om uś  lirak \via iv  w przyszłość  wsi i w 
wiotką role ja k ą  odegra  m ło d a  wieś radz im y,  
by zobaczył  wynik  p racy  p r. m łodz ieży  w ie j ­
sk ie j  na w y s ta w a ch  ro ln iczych  o rg a n iz o w a n y c h  
w sezonie  j e s ien n y m  we wszys tk ich  p o w ia ta ch  
W y n ik i  te wyraż.nją się n ie ty lko  w m as ie  w y ­
p ro d u k o w a n y c h  z iem iop łodów  z pew nego  o k rt  
słonego o bsza ru ,  względnie  w ilości uzy sk an eg o  
m ięsa  i tłuszczu w k o n k u rsa ch  h o d o w lan y ch ,—- 
ale  p rzedew szystk iem  w sam opoczuciu  m ło d z ie ­
ży, że s tanęła  na  grunc ie  w łasnego  d o ro b k u .

M y s taw y  tp. R. są p o d s taw ą  pracy m ło ­
dzii  ży w ie js z ie j  o p a r tą  o p lon  u m ie ję tn o ść  
i wolę. P. li jest o knem  przez k tó re  idzie na  
wieś św ia t ło  realne ,  „ h u r j e r  O. i S "  życzy k o .  
ch au c j  m łodzieży — Szczęść Boże!

O kno  na  Polskę.  M arzym y ó  .sccm enlow aniu  
naszej  wsi z Rzecz.ąpoypolitą. o  tern, by w św ia ­
dom ości  wisi n a  m ie jsce  p rzy tłacza jąceg o  o g ro ­
m em  swym przed  w ojennego  rarskie-go kolosa  
wesz ła  Rzeczpospolita  ja k o  własny do robek  m a s  
■społecznych.

Rea!iz*ując lo marzi-mc, widzim y, z jak im  
t ru d e m  idzie p r a c a .  Stąd r ad o śn ie  p o w ita l iśm y  
“wycieczkę nasze  j w si do W arsz a w y  i Gdyni 1)I;» 
ty s iącznej  m asy  w ie jsk ie j  Po iska  u k a za ła  się 
po tężną  i wielką,  a  rów nocześn ie  b l iską ,  b o  
u sza n o w an o  ich wszęnzie. Zbudziła  się św iado  
mość, że Gdynię b u d o w a n o  także  i z p o d a tk ó w  
ch łopsk ich ,  co w y tw orzy ło  z ro zu m ia łą  d u m ę  n  
chłopów. Zapam hjta i jm y sobie,  żc w b io rąc y ch  
u d z ia ł  w  w \x ieczce  zbudziła  się  godność  oby­
watela .  Nie w o lno  zniszczyć d o ro b k u  wycieczki .  
S tąd  rad o ść  z b u d zące j  się godnośc i  o b y w a te l ,  
skie j  w  m asach  w ie jsk ich ,  a  t ro sk a  z. obaw y 
by nie ł a m a n o  tej godności,  by n ie  z ab i j a n o  
św iadom ośc i  na  eo ch łop  jm da tck  płaci.  P ro s im y
0 m atą  ch w ilk ę  sk u p ie n ia  —  tychy k tó rzy  te 
s tó w a  czy tać  będą, a  m ogą się p rzy czy n ić  do
1 g ru n to w a n ia  lej godności i św iadom ości,  wzglę 
dnie,  nic d a j  R o ić ,  do  jej  zabicia .  „ K u r je r  O 
1 S.“ g łęboko w ierzy ,  żi n ik t  p ic  p rzy łoży  ręki 
b y  o d p y c h ać  wieś,  w chodzącą  z a k ty w n o śc ią  
c b y w a t e k k ą  ma g rnn l  p ra cy  społecznej  i p a ń ­
stwowej.

KRONIKA SZKOLNA
—  O tw arcie  ro k u  szk o ln eg o  w O gnisku  Z w iąz­

ku O sad n ik ó w  w- W iln ie . W  d n iu  1,1.X 1). r. 
Oobyto się dorocrznym  zw yczajem  o tw a rc ie  ro k u  
-zko lnego  w Z ag ład ach  W y ch o w aw czy ch  (O gni­
skach) ZOS w W iln ie . Na p ro g ram  u ro czy sto śc i 
/ło ż y ły  sic p rzem ó w ien ia  p re ze sa  R ady  W o je  
w ó d 'k i“j 7 0 S  p. W ład y sław a  K anrińsk iego , k ie ­
ro w n ik a  O gn iska  m ęsk iego  p. .1. Szkopa o raz  
p rzew o d n iczący ch  sam o rząd ó w  m łodzieży  \vj 
cliow ankow -: P o p ław sk ie j i Z B ćrnlo-B iał1,
nickii-go.

Następnie  odby ł  s i ę  występ  ch ó ró w  obli J Jg  
n - k pod dwrekeją  p. D ym itrow a,  in s t ru k to ra  
śp iewu Zw iązku  Osadników-, Mira/ w"yslęp świel 
liev dziecięcej,  z łożonej  z dzieci rodz iców  bez 
robo tnych ,  a  p ro w a d zo n e j  od s i tk u  lat  przez  
wycho\Vank: O gn iska  żeńskiego, k tó reg o  k ierow­
niczką  jest p. J a d w ig a  Kalicką.  Wiręczenie  na  
gród  p rzo d o w n iczk o m  gier  sp o r to w y ch  przez  p. 
p rezesa  Kam ińsk iego .  tance  p las tyczne  w  w y k o ­
n a n iu  Ogniska ż.. w reszcie  w ieczo rn ica  tan e cz n a  
dla m łodzieży o b o jg a  O gn isk  ŻOS zak ończy ły  lą 
m iłą  uroczystość.

—  K o n fe ren c ja  S traży  P rz e d n ie j Letn ie  o b o ­
zy S traży  Przedn ie j ,  o rgan izac j i  o c h a ra k te rz e  
w ychow aw czym  młodzieży .szkół ś redn ich ,  d o ­
b rze  p o p ro w ad zo n e ,  da ty  bodz.ca do  in ten sy w n ej  
p ra cy  w  b ieżącym  ro k u  szko lnym . W y raz em  
lego byta  dwudniowm k o n fe ren c ja ,  w d n iac h  li 
i 7 b. m.. n a  k tó rą  p rzy b y li  in s t ruk to rzy  S lraży  
Pi-zcdniej  z te ren u  całego O kręgu  Szkolnego. 
W a ż n y m  n io m d n tem  w  p ra cy  S traży  jest  b e z p o ­
średnie nayy iązywm iie  do prze jaw ów  życia  i 
p ra cy  spo łecznej  środoysisk. W  o b o z ie  le tn im  
w Opsie m łodz ież  szko lna  ze tknęła  się  z m ło ­
dz ieżą  w ie jską,  na  w ieczo rach  św ie t l icow ych  i 
p rzy  . .Ogniskach".  Jest  to  droga ,  p roysadząca  
sk u te cz n ie  do  n a w ią z a n ia  g łębszych s to su n k ó w  
m iędzy  " s i ą  i m ias tem  Na k o n fe re n c j i  yy W iln ie  
omayyiaiie były sprayyy włoj-sUic i kon ieczność  
szczególnego za jęc ia  się ksz ta łcącą  się m łodzii  
żą yyłejską z lego terenu ,  j a k o  szczególnie  yyar- 
tościoyvym d o ro b k iem  ze względiow paóslw o- 
yyycli i społecznycli.

Z jazd  N auczycie li Szkól S p ec ja ln y ch  w 
W tirszayyie. W  d n iac h  od 1 d o  7 lun. oh r a d o ­
wa! w  W arsz a w ie  Il-gi Z jazd N auczycieli Szkół 
S pec ja ln y ch  p rzv  udz.iale o k o ło  JlOO naucz.ycicli 
z. te re n u  ca łe j R zeozyjm sjm litej. Z jazd  zaszczy ­
ci! syyoją o ticenością  p. W ic em in is te r  C liy t:ń- 
fk i yy imioaiiu R ząd u , - im ien iem  7.yviązku N au 
cz.ycielstyya P o lsk ieg o  poyy-ilał Z jazd  p Noyyioki. 
m óyyiąc o re z u tta ta c h  rozmoyyy P re z y d ju m  Zw. 
7. p an em  P rem je rem . W 1 m e iu o rja tac h  Zyy-iązek 
przedstayyit k a ta .s tro fa ln ą  sy tu a c ję  szkolnietyyya 
i u a iiiz y c ie ls tw a  orśiz p o s tu la ty  yyspótpracy 
Zyyiązku z R ządem . P. P re m ie r  o d juny lislz ia ł. 
że cen i p racę  n au czy c ie lsk ą  naróyyni z pTacą 
o fice ró w  i podofireróyy t -zn., że p rz y p isu je  jej 
yw soką yyartość. n iem n ie j jed n a k  k ry zy s  oko 
lim niczny yyymaga u.szoziiplonki re so r tu  Min. 
Ośyviatv na rzecz obsługi Pożyczki N a ro d o w ej 
i em eiryhir.

W  p r a c a c h  Z ja z d u  w z ię to  u d z i a ł  c z y n n i - j s z y  
s z e re g  z n a n y c n  osó l i  z j««ŚTód naur.zyciel .styya 
yy iteńsk iego ,  j a k  ]). p. J a s i ń s k i  A n d r z e j ,  r e f e ­
r u j ą c  ip raw ę  lo s u  yyycboyy-ank.iyy s z k ó l  s n e c j a l  
n y c i i ,  d i .  T rn c l ianoyya .  p r z c d s l a y y ia j ą c  noyyą m e  
t i idę n a u k i  o / y t a n i a  d la  n i e w id o m y c h ,  d r  Strz.e 
m i ń s k a ,  k t ó r a  re fe row rałn  kyyeslję  / .a i i i io rcso -  
yyaii yv n a  u cza  ni u n ieyy idom ycl i .  o r a z  p k a c z .y ń  
sk a .  k t ó r a  yyygtosiła i re fe ra t  n a  t e m a t  p o z n a n i a  
środoyy iska .

Zadania ośw iaty pozaszkolnej
na terenie zie m  północno - wschodnich
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W I E Ś C I  I O B R A Z K I  Z K R A J U
Zjazd kierowników 

drogowych
N a  17 i 18 b. m z w o ł a n y  z o s ta ł  d o  

P o s t a w  z j a z d  w s z y s tk ic h  k i e r o w n i k ó w  
p o w i a t o w y c h  Z a r z ą d ó w  D r o g o w y c h  w o  
j t w ó d z t w a  w i l e ń s k i e g o  p o łą cz o ny  /  p r a k  
t y c z n e m  z a z n a j o m i e n i e m  sh; z d o k o n a -  
t i e m i  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  p o s t a w s k i e g o  
r o b o t a m i  d r o g o w y m i  i m o s t o w e m i .  Mię ­
d z y  i n n e m i  u c z e s t n i c y  z j a z d u  d o k o n a j ą  
łu ( r ac j i  b u d o w y  d r o g i  W i l n o — Kobył-  
nik i .

W  z j eź dz i ć  ty m  b ie rz e  u d z i a ł  w i c e ­
w o j e w o d a  w i l e ń s k i  p.  M a r j . i n  J a n k o w s k i  
<-raz n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  K o m u n i k a c y j -  
n o - B n d o w l a n e g o  p inz. M e k s a n d e r  Zu-  
he lew icz

B a k s zty

D ur plam isty w  dziśnieńskiem
N a  t e r e n i e  p o w i a t u  d z i ś n i e ń s k i e g o  s z e r z e n ie  się c h o r o b y  p r z e d s i ę w z i ę t o  

w y b u c h ł a  e p i d e m j a  d u r u  p l a m i s t e g o .  W  ś r o d k i  z a p o b i e g a w c z e  w  p o s t a c i  szcze-  
z n a c z n e j  m i e r z e  c h o r o b a  o b ję ła  g m i n ę  p i e ń  o c h r o n n y c h  
d o k s z y c k ą  o r a z  g ł ę b o ck ą .  Vhy s t ł u m i ć

T o  je szc ze  szczęśliw ie
że losu krowy nie ponieśli pastuszkowie

[)n sz p ita la  se jm ik o w eg o  w B ras law lu  przy  
w ieziono  h u g e n ju sz a  W o ro u k ę  z zaśc ian k a  Ski 
d e tiszk i, gin. sm ełw eń sk ie j, k tó ry  pasi|e  bydło  
razem  z T eo d o rem  W ik itiiiem  lut 12 zn a laz ł 
poe isk  a r ty le ry jsk i  n a  łąk a ch  k o lo  rzeczk i.

O b a j zaczęli r z rn a ć  zna lez io n y m  pociskiem , 
k ló ry  ek sp lo d o w a ł za li-ja jae  k row ę I ran iąc  W  o 
Tonkę w o b ie  nogi i ręk ę .

S tan  W swoaW , m zk c .lw irk  n ie  gi-oźny. wy 
m aga  d łuższego  leczen ia.

CZEŚĆ ZASŁUDZE.
O trz y m a l iśm y  n a s tęp u jąc y  list:

S zan o w n y  Pa n ic  Kodak lorze!
W  n u m e rz e  „ K u r ie ra "  z d n ia  I p aźd z ie rn ik a  

I 'AU r. w  a r ty k u le  ..Po.św ięeenie kośc io ła  w 
L ak sz tu eh “ a u to r  o p isu jąc  sw o je  w rażen ie  z u ro  
czystości p ośw ięcen ia  kośckił(a podkreślił ,  że 
z d an iem  tu te jszych  mieszczan cóż gdyby nie 
m oja  p ra c a  i cnerg ja ,  to kościoła  w Baksztacli  
nie  by łaby .  Otóż zm uszony  jes tem  pros ić  o sp ro  
s tow an ie ,  pon iew aż  n a  ty le  pochw ał ,  m o jem  zda 
n iem. nie -zasłużyłem, gdyż zrob iłem  ty lko  to.

m u s ia łb y  zrohić k ażd y  na m o je m  m ie jscu .  
.In j a k o  jeden  z leśniczych zam ieszka ły  n a jb l i ­
żej b u d o w y  kośc io ła  oczywiście, m usia łem  bra. 
udz ia ł  w p-r.ae.acb Pozutem  m ia łem  w owe c z a ­
sy szi fa  —• nad le śn iczeg o  p. A nton iego  S ik o r .  
kiego, k tó ry  wjszetkiemi s i łam i  p op ie ra ł  akc ję  

b u d o w y  kościoła ,  z ach ęca jąc  m nie  i innych  do 
pracy Uw ażam , że n a jw ięce j  p rzyczynil i  się do 
b udow y  kościoła  były nad leśn iczy  g ru p y  Bak- 
sz-tański-j p. \ n to n i  S ik n rs r i  i m ie jscow y ks. 
proboszc z Antoni Silukiew icz, k tó rzy  byli g łów ­
ną  sprężyn;;.

Nie będę w yszczególn ia ł  wielkich zasług p o ­
łożonych  przez miej a row ego księdza p rob. t u to  
niego S ienkiewicza,  który k ie ro w ał  całośc ią  b u .  
d o w y  kośc io ła  ja k  i p ra ca m i  moich ko lcgów 
a c h c ia łem  skreślić  p a rę  słow o z a p o c zą tk o w a ­
n iu  b u d o w y  kościo ła  p r z i ,  byłego n ad lcśn icze .  
go p. Sikorskiego. Był czas,  m ian o w ic ie  kietly 
ca ły  kom ite t  b u d o w y  Kościoła nie n ia ,ąc  p raw ie  
ża-dn^ch ś ro d k ó w  niate r  jaluyoh n aw et  n a  z a ­
p o czą tk o w an ie  b u d o w y  strac i ł  w ,arę  w osiągn.ę  
eie zam ie rzonego  celu W ów czas  li. nadleśniczy 
p, Antoni S ikorski  ja k o  cz łonek  k o m ite tu  bud  
Kiiśc. p ierw szy  w vśU}Jiił w niosk iem  o natye-li 
m ia s to w e  p rzy s tąp ien ie  -do budowy p o m im o  lira 
ku środkow Budowę rozpoczęto.  W idzą(>zaś po 
czą tek ,  m ie jsco w a  inte l igencja  i społeczeństw o 
p rzysz ło  z  wyliitną p om ocą  i dzięki w spólnem u 
w ys iłkow i kośció ł  został  tak  szy b k o  zlmdowa-
"y-

C.złonck Kom ite tu  Budowy Kościoła w Bak. 
sz tuch  Anton i  Z ak rzew sk i.

E ' "  TEATR^NA ’ F CHULAN cF ^
O Z i i  i j u t r o  o g  8 -ej w.

Zwyciężałem kryzys

W ilk i w  p o w . w ilejskim  i m ołotieczańsktm
Z p o w ia tó w  w ile jsk icg o  i m o lo d eczań sk ieg o  w żyw ym  inw entarzu* 

sygnał izujij, iż w o s ta tn ic h  d n ia c h  w n iek tó ry ch  W  zwhyzku z łem  z rze szen ia  m y śliw sk ie  czy
g m in ach  u k aza ły  sii* w ilk i, k iń re  w y rz ąd z a ją  n ią  p rzy g o to w an ia  d o  p o low ań  na  w ilki, 
m ieszkańcom  w si i z aśc ian k ó w  d o tk liw e  szkody

Marsz gazow y" L. 0. P. P -u

- u C .  - -' - - - . . a.W  m  > f  _ M  . , *

wg
J>- / As**!* i.

M M I

t*:r*' V *■’> " '" i  ■■■ ' ' . - <- - -s

LsśdSwiWeZi

Dorocznym  zwyczajem  w arszaw sk i  okręg  h. O. U. P. zorg  mizow ał- Y .y  skolei mai sz w m as  
kr.ch pizec.iwg-czowych. W m arszu  wzięło udzia t Hi d rużyn ,  w ktorycti  skład w rh o d z i łó  łłOS z a ­
w o d n ik ó w  Na zdjęciu  d ru ż y n a  H W’, w mał.kach j rzec iw gazowych.

W iadomości gospodarcze

Przymusowe ceny 
na drewno okrągłe 

w Niemczech
J a k  d o n o s z ą  z B e r l in a ,  w  w y n i k u  

k o n f e r e n c j i  p r z e d s t a w i c i e l i  u r z ę d u  l e ś ­
n e g o  Rzeszy,  m i n i s t e r s t w u  r o l n i c t w a  i 
a p r o w i z a c j i  o r a z  . skarbu ,  u k a z a ł o  sic r o z  
p o r z ą d z e n i e  u r z ę d o w e  w k w e s t  ji k sz ta l  
h o w a n m  się cen  za d r e w n o  o k r ą g ł e

R o z p o r z ą d z e n i e  z a z n a c z a ,  że w  b i e ­
ż ą c y m  se z o n ie  r ę b n y m 1 je s t  z a s a d n i c z o  
n i e d o p u s z c z a l n a  j a k a k o l w i e k  z w y ż k a  
cen  d r e w n a  j t r o d u k c j i  n i e m i e c k i e j .  Z w y ż  
ka  ce n  d r e w n a  ig la s t e go  n o r m a l n e j  ja 
ko śc i  b ę d z i e  u w a ż a n a  za n a d m i e r n ą ,  gdy  
p i z e k r o c z y  c e n ę  ś r e d n i ą ,  u z y s k i w a n ą  w 
ub.  r o k u  g o s p o d a r c z y m .  J e d y n i e  w w y ­
p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h  z w y ż k a  ce n  o  10 
p r o c e n t  p o n a d  c e n ę  ś r e d n i ą  m o ż i  b y ć  
u z n a n a  za  d o p u s z c z a l n ą .

Międzynarodowy zjazd 
drzewny

W dniu  25 b  ln. odbędzie  się w W ie d n iu  
iin<.dz,y.nąro>dewy z jazd  drz-.-K ny, w k tó ry m  wez 
mą iMlzldł przedslass icicle  wszys tk ich  k ra jó v  
cu ropcjsk ic t i ,  e k sp o r tu ją cy c h  d rew n o .  Z jazd nn« 
na celu o k re ś len ie  p rzy p u szcza ln y ch  ro z m ia ró w  
| ;odaży d r e u n a  na ry-jiki odliiorc.ze w c iągu n a d  
c liodzącej kam  pa 11 ji.

S tanow isko  w tej sp raw ie  delegacji  po lsk ie­
go p rzem y słu  i h a n d lu  d rzew nego ,  k tó re  w eźm ie  
udzia ł  w o b ra d ac h  w iedeńsk ich ,  zos tan ie  u s t a ­
lone na posiedzeniu  kom is j i  t r a k ta to w e j  Rady 
( io spoda rk i  D rzew nej  w duiti  17 ti. n

Ceny nabiału i jaj
Masfo za 1 kg. w zł. (Hurt) W y b o ro w i -.'i. 10. 

sto łowe 2.90. solone 2. >0. jDetall wylMirowc 3 40. 
st-ołowc i3.20, isolonc 2.)S0.

Serv  za  1 kg. w zł. ( I lu r t l  No\vogródzki 2 .30 
l.ochicki 2.00, L itewski 1.70 iDetal N on igródz 
ki £.80. Leehicki  2 40, L itewski 2.00.

Ja ja  (00 s z t )  Nr. 1 —  a . 10, Nr. 2 — 4,00 
Nr. ,3 — 3.90. (Za 1 szt.l Nr. 1 —- 10 gi Nr. 2

OJ gr„  Nr. 3 — 08 gr.

Technika rozrachunku w obrocie kompesacyjnym polsko - niemieckim
1’odpisana  w tych d n iach  u m o w a  -k o m p en sa ­

cyjna  między' Bolską a Rzeszą Niemiecką p rze ­
w iduje  roz raehunek  p ry w a tn y  między Boiskiem 
T ow arzys tw em  H and lu  Kom pensacy jnego  a to 
warzystw em  nie.mieckieni p. n. Niemieeko-Bol 
Ska Izba H andlow a  we W ro c ław iu  i w Berlinie.  
Rozrachunek  len w prow ad zo n y  został  \y o b ro ­
cie po lsko  n ie iJ ieck im  wobec i s t n i e j ą c y c h  ści­
słych ograniczeń dewizowych w -Niemczech.

T ech n ik a  p rzep row adzen ia  tego roz rach u n k u  
o d b ew ać  -siię będzie w sposób n a s tę p u ją c y : su 
m y  należne od importerów- n iem ieck ich  z t y tu ­
łu p rzywozu  to w a ró w  .polskich będą  wp-acone 
w m ark a ch  n iem ieckich  na ra ch u n  -k 1’olskicgo 
‘Io w a rzy s łw a  H and lu  K om pensacy jnego  w je d ­
nym  z b a n k ó w  niem ieck ich ,  p rzy rzem  sum y te 
ob racać  -będzie Polskie  T ow arzyslw o  dla wyrów 
n a n ia  wierzytelności e k sp o r te ró w  niemili-cki-b ;a

dosta rczone  im p o r le ro n i  polskim  towary . C en '- 
towrarów m a ją  być więc j iodaw ane  w fak tu rach  
loco gran ica  polsko-n iem iecka,  względnie cif  lub 
fob  Gdynia- tidańsk ,  jak  również  koszty ulincz- 
ąo, obliczone w  ten  sam  sposób  P rzy  e k s n o r c e  
to w a ró w  polsk ich  faktury p o w in n y  być w ys ta ­
wiano w' z łotych polskich.  Klusjiortor poi ki pcze 
syłać będzie  do T o w a rz y s tw a  Haiutlu Konipensa 

'ęyjnego trzy odpisy fak tu ry ,  n a tom ias t  eks >-?rvsr  
niemiecki sk ładać m a  w biurze  be r lińsk iem  P o l ­

skiego T o w a rz y s tw a  H an d lu  K o m pensacy jnego  ł 
odpisy fa k tu r  z czego jeden egzemplarz  o trzym y 
w ać  będzie  im p o r te r  polski,  przyczem eg zem ­
plarz  z a o p a trz o n y  będzie  w uwagę be r l iń sk iego  
b iu ra  Polskiego T o w arzy s tw a  H and lu  Koinpen- 
sflcyjnego, że p o d a n e  ceny zgadzają  s ię  z prze- 
cię lnemi cenami ekspor tow em i -kalkulowanemi 
loco gran ica  polska  Im p o r te r  polski w płacać  hę

dzic na rach u n ek  Polskiego T o w arzy s tw a  H a n ­
dlu K om pensacy jnego  na leżną  —  zgodnie  z fak 
tu rą  —  sum ę w złotych polskich d o  v skazanego  
b a n k u  polskiego.

Polskie  Tow arzystw o  H an d lu  K om pensacy j­
nego nie przyjmuj.-  wobec eksporterów- polskich  
odpowiedzialności  za d o t rzy m an ie  przez im p o r ­
tera n iem ieckiego w a ru n k ó w  sp ła ty  oraz  ryzyka  
kursow ego .  Za d o k o n y w a n ie  t ran z ak c y j  k o m p e n  
sacy jnyeh  Polskie T o w arzy s tw o  H and lu  Konijum 
SHcyjnego pobierać  l>ędzie od  e k sp o r tu  to w a ró w  
ptdskich poł proc., a  od  im p o r tu  do Polski  — 
1 i p ó ł  proc. sum y fak tu row ej .

Czy złóżyłe* ofiarę na 
powodzian ?

A r t u r  Mi l l s 3t>

APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Przc-z c h w i l ę  o b o j e  mi lcze l i ,  p o c z o m  Tw-onku 

z n ó w  p o d n i o s ł a  oczy. Ryła d z i e c k i e m  lu d u  i czu ła  
s ię  w o b e c  t ego  z a k o n n i k a  t a k a  . w o b o d n a ,  j a k  w o b ec  
p r o b o s z c z a  z r o d z i n n e j  wiosk i .

—  Modle  się o m i ł ość  d o b r e g o  c z ło w ie k a ,  o jcze  
j a ,  k t ó r a  ż y ł a m  z łem  życ iem.

P o n t  L e  Be c  d o w i e d z i a ł  się w a ż n e j  p r a w d y  Do 
lej c h w i l i  n i e  był p e w n y ,  czy f w o n k a  . l ec ia ł a"  na  
R o l y a t a  dla j ego  s t a n o w i s k a  i b o g a c t w a ,  czy  też ze 
w zg lę d u  na  n ie g o  sa m eg o ,  t e r a z  wiedz ia ł .  Gdyby gO 
nie k o c h a ł a ,  n i e  m o d l i ł a b y  się o n iego .  D op ra w  d a  p o ­
s ą d z a ł  j ą  o lo od  p o c z ą t k u .  I. r a d o w a n y ,  że u d a ł o  m u  
s i ę  z d o b y ć  jej w y / n a n i c .  k t ó r e  w i n n y c h  w -a ru n k a c h  
b y ł o b y  nie  do  wydusit&nłft .  o p u ś c i ł  ko śc ió ł ,  p o w r ó c i ł  
l i  s a m ą  d r o g ą  d o  ( fryzjera p r z e b r a ł  się w popr / .ed  
nie  u b r a n i e  i w y s z e d ł  n a  b u l w a r .

N im  s k o ń c z y ł  k o n l e r e n c j ę  /. s z o f e r e m  z n a j o m e ­
go właś c ic i e l a  t a k s ó w k i ,  k t ó r e g o  o d w i e d z i ł  w g a r a ­
żu, z a p a d ł  z m i e r z c h  i t r z e b a  by ło  w r a c a ć  d o  ' hote lu.  
Dzie ło  d n i u  b v ło  d o k o n a n e

Goście /  P i a i r s  r o z j e c h a l i  sit; n a  d r u g i  d z i eń  r a n o  
p o  k r a d z i e ż y  w a z o n u  Z o s t a ł a  ty lk o  p r z y j a c i ó ł k a  Me- 
r iel  i ( i e r y K  T h o r p .  M ło d y  o f ic e r  p o s t a n o w i ł  zal>ra< 
sic r a z e m  z i n n e m i ,  a l e  Meriel  nie  c h c i a ł a  o l em słv-

szeć.  P o w i e d z i a ł a ,  że boi  się b a n d y t ó w  i że milsi  mieć  
o b r o n ę .

Zal i  z y i n a n i e  wie lb ic i e l a  w d o m u  w c/asi t -  nic  
o b e c n o ś c i  m ę ż a  by ło  z j e j  s t r o n y  w y r a z e m  r o z p a c z y  
i w y z w a n i a .  Mer ie l  cz u ta  d o s k o n a l e ,  że p r z e h o l o w a ł a ,  
b e z  n ie  c h c ia ł a  si ęz tein z d r a d z i e  T a k l y c z n i e j  by ło  
w y z w a ć  m ę ż a .  niż  p o z w o l i ć  m u  się d o m y ś l a ć  s t a n u  
s w o i c h  u cz uć .  Po p r a w i e  b e z s e n n e j  n o c y  d o s z ła  do 
p r z e k o n a n i a ,  że ro z e j ś c i e  s ię  z m ę ż e m  w w a r u n k a c h  
p r z e w i d z i a n y c h  test  u n e n t e m  b y ło b y  i d j o t y c z n ą  l a n f a  
r o n a d ą .  P o s t ę p e k  D u k a y n e b i  r o z c z a r o w a ł  j ą  w; zna cz  
n y m  s t o p n i u  d o  h o ł d ó w  m ę ż c z y / n  V. ś c i e k a ła  się n a  
myśl ,  że t a k  się po/ .wol i lu  n a b r a ć .  H e n r y k  m ó g ł  r ze  
c / .ywiśc ie  m i e e  d o  n i e j  p r e t e n s j e  o z a j i r o s z e n ie  n i e z n a ­
j o m e g o  c z ło w ie k a .  Ale i o n  z a s łu ż y ł  n a  k a r ę .  I p i e  
muł s ię  t a k  z t y m  w a z o n e m ,  k ie d y  m o g l i  mi e ć  za  n i e ­
go d o m  w L o n d y n i e  i t e r a z  n ie  m a j ą  a n i  d o m u ,  an i  
w a z o n u .  T e r a z  już  on n ie  o d z y s k a  s w e g o  s k a r b u .  Nie 
by ło  się co łudz ić .

P o c i e sz a ła  się t o w a r z y s t w e m  ( i e rv i sa ,  k t e r e m u  
n ie  p o w i e d z i a ł a  o i n c y d e n c i e  z u r ó ż o w a m m  j tap ie ro?  
sem.  Ba ła  się, że m óg łby  s l r ac ic  o c h o t ę  d o  f l i r t u .  G e r  
vis, ze s w e j  . s t rony,  rrie p o w i e d z i a ł b y  j e j  za  firc, w- j a ­
k ie j  s y t u a c j i  w i d z i a ł  w P a r y / u  H e n r y k a  i t a k  g r a l i  
o b o j e  w ś l e p ą  b a b k ę .  W y j a z d  H e n r y k u  do  Paryża w 
p o g o n i  za  z ł o d z i e j e m  d a ł  m u  d o  m y ś l e n i a

Dla z a p o h h  ż e m a  n u d o m  i p r z e c i w d z i a ł a n i a  w ł a ­
s n e m u  z d e n e r w o w a n i u .  Merie l  z o r g a n i z o w a ł a  c a ł o t y ­
g o d n io w e  p o l o w a n i e .

( i erv is  b y ł  u s z c z ę ś l i w i o n y .  Z o s t a ł  we F la i r s  lal. 
s a rno  d i s  p o l o w a n i a ,  j a k  dla  Merie l .  P r z e p a d a ł  za ła-

d i i e mi  k o b i e t a m i  . b y ł  b b s k i  z a k o c h a ł  a s ię  w  Merie l ,  
a l e  w c h w i l '  p o ś c i g u  za l i sem m e  o b e j r z a ł b  się za  
s a m ą  W e n u s  z -Milo

Ze w s z y s t k i c h  s p o r t ó w ,  u p r a w i a n y c h  p r ze z  An 
g l ikó w  ż a d e n  n ie  j e s t  b a r d z i e j  a b s o r b u j ą c y ,  n iż  po lo  
w a n i e  n a  l isy i ż a d e n  n ie  s p r z y j a  b a r d z i e j  z a d z i e r z g ­
n i ęc iu  w ę z ł ó w  p r z y j a / n i  m i ę d z y  j e g o  e n t u z j a s t a m i  
M ę ż c z y z n a  i koD.e ła  z w i ą z a n i  wspó.hiewi u p o d o b a n i e m  
d o  p o l o w a i n a  n a  lisy,  l e p ie j  się m i ę d z y  .sobą r o z u m i e ­
ją,  niż j a k a k o l w i e k  i n n a  p a r a  s p o r t o w c ó w .  T r u d n o  
w y t ł u i n a c z y ć  to z j a w i s k o ,  z r o z u m i a ł e  m o ż e  t y l k o  d la  
n i c h  s a m y c h  Je że l i  p o s a d z i m y  p rzy  s io le  n a j b a r d z i e j  
n i e d o b r a n ą  p a r ę ,  k t ó ? a  n ie  b ę d z i e  w ie d z i a ł a  o cz e t n  
z s o b ą  m ó w  ić i jeżel i  o b o j e  o d k r y j ą  w  s o b ie  n a w z a j e m  
lo u p o d o b a n i e ,  ju ż  i ch się n i e  rozdz iel i .  R e d ą  ga d a l i  
z o ż y w i e n i e m  c l ioe by  p r ze z  c a ł ą  noc.

Coś p o d o b n e g o  b y ł o  z Me r ie l  i t i e rv i se n i .  P ierw 
sze d w a  d n i  po  o a j e ź d z i e  H e n r y k a  u p ł y n ę ł y  s i e l a n k o ­
wo.  ł*o c a ł o d z i e n n e m  p o l o w a n i u  w r a c a l i  d o  d o m u  
p r z y j e m n i e  z n u ż e n i ,  c i e s z ąc  s ię  p e r s p e k t y w y  g o r ą c e j  
kąp i e l i ,  w y g o d n y c h  fo te l i  i o g n i a  w k o m i n k u .  P r z y g o ­
d y  z k o ń m i  p s a m i  i l i s am i  d o s t a r c z a ł y  i m  t e m a t u  d o  
n i e s k o ń c z o n y c h  r o z m ó w .  P o n i e w a ż  zaś  k o b i e t a  n ig  
d y  n ie  w y g l ą d a  b a r d z i e j  u r o c z o ,  j a k  k i e d y  u b i e r z e  się 
p o  p o l o w a n i u  w  p o w i e w n ą  s u k n i ę  i zasiądzie,  p r z e d  
k o m i n k i e m ,  a m ę ż c z y z n a  n i g d y  n ie  p r z e d s t a w i a  s ię  
k o r z y s t n i e j ,  n iż  n a  d o b r y m  k o m u  w  czerw7o n y n i  f r a ­
ku,  w ię c  n ic  d z i w n e g o  że u r o d z i w a  p a r a  f l i r t o w a ł a  
c o r a z  z a c i e k le j

U) e .  n .)
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Przygotowania 
do zjazou działaczy 

Kulturalnych
P r a c e  n a d  o r g a n i z a c j ą  z j a z d u  dział t t  

czy  k u l l u r a l n y c h  w V i lnie rozwi ja j ; !  sic 
c o r a z  interusj  w nie j .  Z a i n t e r e s o w a n i a  p r o  
" l o c j i  j e s t  o g r o m n e ,  n o w e  zg łosze n ia  
W c ią ż  n a p ł v w a j ; | .  O s t a t n i o  1‘difdz.y m.  
zgłos i l i  r e f e r a t y  > p r a w o z d a w c z e  s t a r o ­
s t a  g ł ę b o r k i  p. L. M u z y cz k a ,  inż.  J.  Znii  
g r o d z k i  z N o w o g r ó d k a  o r a z  p Racza-  
szek  z B i a ł e g o s t o k u .  k tó r y  o m o w i  u rb a  
u u w c j ę  m ia s t  j a k o  probierń* k u l t u r y  w 
P o l s c e .  N a p ł y w  ja też ju ż  tęż o d p o w i e ­
dzi  n a  a n k i e t ę  r o z p i s a n ą  przez t y m c z a ­
s o w y  k o m i t e t .

Y\ tyc h  d n i a c h  ogłoszony z o i l a m i ’ 
p e ł n y  sk ła d  k o m i t e t u  z j az du .

Uchwała Żydowskiego 
Klubu Myśli Państwowej

W  d n iu  9 1). n o  o d b y ło  się p o s i e d z e n ie  Rady 
M o jc w o d / .k io j  ' .y d n w sk ieg o  K lu b u  Myśli 1’ańs l  
W uw ej  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  10 k o l  pro-  
w in c^ i ,nu lnye l i .  O b r a d o m  ]>rz w o d i i i r z ,  1 p \l»- 
r a in  S l ru g u r z .

O b s z e r n e  s p r a w o z d a n i e  z ł oż o n e  pr zez  P ' ez0~ 
sa E g ze k u ty w y  W o j i - w ó d / ’; ic j, w y b r a n e j  n a  Zjez 
d z i c  w p a ź d z i e r n i k u  uli. r.  z dz i a ł a l n oś c i  za ok 
l e s  w z i i )  z os t a ł o  j e dnor ny  ś ln i e  p r z y j ę t e  d o  wia  
don iośc i .  W k i l k u g o d z i n n e j  d y s k u s j i  ws zyscy  
o b e c n i  wy p o wi ed z i e l i  się za d a l s z ą  prae; [  w 
m y s i  o b r a n e  eh  «fei.s*d.

Z g o dn ie  z z a s a d n i c z y m  r» l e n i ł e m  p r z y j ę t o  
ni  iu n a s t ę p u j ą c ą  r ez o l u c j ę  ;

„W  my SI ideologii Ż ydow skiego h lu b u  Myśli 
P a ń stw o w ej n ie  j a k  i kolw iek czy . lik i zew nętrz  
«ic le rz  w sp ó łd z ia łan ie  d e m o k rac ji ży dow sk ie j z 
p o stęp o w a  d e m o k ra c ją  polski! je s t n a jw ła śc iw ­
szą  | d slaw a  i jedyna  g w aran c ją  by tu  losow i 
ro zw o ju  Żvdów  w Polsce

Z gi d n ie  z tern P a d a  W o j e v  oiizkn 
w d e k la ra c j i  min. Becka w ftanew ie a k t  
su panstw  owego, k tó ry  poł-h Willa wj ra-zają, 
n iezb ita  w iarę , że rozw iązan i  sp raw y  zy ow 
sk ie j i z s p a k u j c i e  s łusznych pntrz,  b ludność.  
iy.i l ,w-skiei nasittpi  »  d rodze  własnego w s.łk. 
i w oli , la  zasailai li l ium ao ila rnose i ,  prtsli.pn *
o b y w u l e l s k i e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  ".

Trzynastoiecie „Czarnej Trzynastki u  „Walka o Ncrwcda"

u p a tru je  
iu te re

Kina i Filmy
„ R O Ż E K  M Ó K Z  P ,  t l i  D N I O M .  ś v l t  

i .1 ItYSKIK S Z ń Ł E Ń S rW  A - (k ino

Banalna h is lo r ja ,  k tó rą  spotykamy 
każdvm 7 t 7. w . i i lm ów kolt>njaln> cli. •
i,f! t radycy jne  praw i,  p*sUcie: szJachelny. nito 
d? 1 n a tu ra ln ie  zak ochany  m arynarz .  ; H.cJu 
ór le ip  tv p o w s , skrojony według w o 1 ki. i k 
e c z a n i v ' - h a r a k l e r “ , i dręczona przez 11R»° •
b ie lkow ala  niew inno:-,' i f a y M r a y ) .  yi J" ’ 
Perty n apad  ludożorcaw  -
VVt'dtug zg6rv u łożonej  dla po d o b n y ,  h > 11 
recep ty . P a t r ią , .  na to arcydzie ło naiwności,  muz 

Iv 1 k ś j j i -  n o ro  i (lin kofjo j i Imlylko się dziwić, p o ro  
niy wogóU* są kręcone.

' lako drugi obraz  wyświetlany jest ii ni p 
ti Pa  rys kie Szaleństwa*1’. Ma on  przedstawić  świat 
ta i ciftnić życia pa rysk ie j  cyganerii .  ri emal jest 
b a rdzo  wdzięczny, i moiżnaby w ydoby1 ’ niego 
dużo  ładnych  seen i beztroskiej  weisotoś,1. Jcd 
Pak  w tym filmie tt abso lu tn ie  nie zostało ani 
o dpow iednio  ujęte, ani wykorzystane .  Postacie, 
k tó re  widzimy, nit wywołuj;] w nas żadnej  svm 
Palji . ich dzieje żadnego zainteresowaniu,  G/ń 
jc się w yraźn ie  na tym filmie pieczęć: .inade m 
A m e ry k a '1. *

A A m erykan ie  nie posiadaj; ,  lej lekkości i 
swoistego h u m o ru ,  k tó ry  cechuje  k o m ed je  fran  
cusi. t . Główną rolę gra  daw no  u mis nie wiilzis 
hv ( tiarlos f arre l.  d a w n y  siaty p a r tn e r  Jane t  Ga 
Vnor. oraz w y ją tk o w o  brzydka  Marginjr.il Chui' 
chi].

W ych o d ząc  z kina,  widz. zada je  sobie pyta 
kie., czy nie lepiej hv!ohy wyświetlić  jeden doi) 
r y film, n iż  d a w a ć  nużąco  długi p ro g ram  zlo ió  
» v  z p a ru  s ta rych  i bezw artośc iow ych  olir izóv. ?

A. SU)

Złóż datek na powoazian!

N aj d z ie ln ie j s za  d r u ż y n a  Wileńskiej  
C h o r ą g w i  Httrcer/ .y zos ta ł a  z a ło ż o n a  w 
d n i u  18 p a ź d z i e r n i k a  1921 r  V, b ieżą -  
r y i n  więc  r o k u  o b c h o d z i  18-1Łcic. O i.i 
p y c h  o r g a n i z a c j a c h  p isze  się z a z w y c z a j  
, ć  ok az j i  ó,. 10-cio luh 20 Jccia , . €z a r -  
j.i s;) j e d n a k  u c z u c i o w o  i t r a d y c y j n i e  
/ w i ą z a n i  z l iczb;t 18-

C z a r n a  t  r z y n a s t k a  Jiczy o b c c n i t  128 
l u d ' i  w  tern:  2 0  z u c h ó w  b l  h a r c e r z y  i
42 s t a rszy ch h a r c e r z y  (włóczęgów j. W 
eujgu  t r z y n a s t u  lat i s tn ien ia  z o r g a m z o -  
wałii d r u / y n a  80  (trzydzieści)  o b o z ó w  z 
tego:  18 o b o z o w  w ę d r o w n y c h  (w tom 4 
k o la r s k i e  i wod ne)  i 17 obozóyy s t a ły c h  
i ko lo n i j  R ra ł a  ud z i a ł  d r u ż y n a  \y B-ciu 
d o l a c h  po l s k i ch ,  o r a z  4 z l o ta c h  z a g r a ­

n i c z n y c h  ( C ze ch os ło w ac ja  h . d o n j a ,  W ę g  
rv  i Ł o twa) -  - - d i  c z ł o n k ó w  d r u ż y n y  b r a  
h ,  u d z i a ł  w m i ę d z y n a r o d o w y m  złocic w 
Anglj i-  Ca łość  do ro ł ) k u  o b o z o w n i c t w a  
n a j l e p i e j  \ ' > r a z i  się w h a r c e r z u  - d n i a c h  
Ilość dn i  za o k r e s  t r z y n a s lo le e i a  o s i ą g ­
nęła po w aż n i ]  c y t r ę  12 155 d n i  s p ę d z o ­
n y c h  w o b o za ch .  Nic l icząc o k r e s u  m a r  
kowt-go,  n a  a k c j ę  o b o z o w ą  y w d a ł a  Łc ry 
n a s i k a  k w o t ę  zł. 27.800 zl. 72 g r  W  re-  
i l i z ow an in  lej  skeji oł io/ .owej  yyydatnic  
w s j io m a g a ło  d r u ż y n ę  Koło Przy j a c i ó ł  ii  
czącę  oł)f:cni( 01 c / łonkóyy  z nż. Jc n -  
sz ę m  na  czele.  Koło w c i ąg u  sw eg o  i s t ­
n ien ia  yypłaciło na  a k c j ę  l e tn i ą  zł. 6.171.  
T a k  d u ż o  o b o z u j ą c  m u s i a ła  d r u ż y n a  z 
b ie g i em  czas u  z a o p a t r z y ć  sję. ,v so l id ne  
w yekyy i j io wan ie  ohozoyyc.  P o s i a d a n y  
p rze z  d r u ż y n ę  m a j ą l e k  r u c h o m y  yy p o ­
s t aci  S przę tu  sa p e r s k ie g o ,  s p r z ę t u  s t r z e ­
l e ck iego  n a m i o t ó w ,  s p r z ę tu  n a r c i a r s k i e  
go  i t- P jest  yvart zł, 5.148.  P r a c a  d r u ­
ż y n y  w o s t a t n i c h  sześciu lu ta ch  w y r a / a  
się yy n a s t ę p u j ą c y c h  c y t r a c h :  og ó ln a
i lość o b ó r e k  d r u ż y n y ,  g ro m .n l  i zastę-  
jźóyy1. o r a z  w y c ie c z e k  1.808. yy tern:  zbiń 
r e k  yy i zb ie  1.440. na  b o i sk u  245, yy ycie 
czek 177.

W ielką z a s łu g ą  d r u ż y n y  je I to.  że 
s k u p i a  syyoich yyychoyyankóyy s lanoyyią-  
cycł i  G r o m a d ę ,  W lóczęgoyy, l i czą cą  o b e r  
nit1- 42 p c ł n o l e l n i c h  ohyyyalel i  h a r c e r zy  
w l e m  17 na uc zyc ie l i .  2 u r z ę d n i k ó w ,  2 
<>lic.  służliy c / y n n e j .  1 l e ka rz a .  10 s iu 
denloyy i 10 i n n y c h  zayyodóyy.

( u l u b ą  d r u ż y n y  i C h o r ą g w i  W i l e ń s ­
k ie j  j e s t  założyc,ie] i d r u ż y n o w y  . ( . za r  
ne j  T r z y n a s t k i "  —  h a r c m i s t r z  . I ó z k j I 

G rze s i ak  ( i za rny ,  d z i e l n y  i ni i  s t r ud zo n y

j fracoyynik na  niyyie h a r c e r s k i e j ,  d o s k o  
n a ł y  i n s t r u k t o r ,  w ie lo h  n u  (102(i— 1988) 
K o m e n d a n t  Wi ł .  C h o r ą g w i  H a r c e rz y ,  nie  
ty lko  z n a j ą c y  p r a c ę  h a r c e r s k ą ,  a l e  głę 
J ioko do  te j j f racy przyyy lą.  an  > od d a  
j ą e y  dla  n ie j  ca ły  yyolny od za ję ć  za  w o 
doyyych czas.

Przerażony kasjer 
zabił człowieka

W c z o r a j « ąd  okręgowy, pod prztwy-odnictwcm 
l‘rezy.su Kaduszkiewicza. roziioznal Mi
chata T ara jkow skiego ,  kas jera  H ur tow ni  Zwiąż 
ku Inwalidów w WUpSe.

T ara jk o w sk i  we wrześniu r. ii.  zastrzelił1 11:1 ul. 
T argow ej niejakiego W ładys ław a  Sosnowskiego, 
k tórego przyją ł za rabusia

/u j ś c i e  w ydarzy ło  się w icezorem. Tara jkow 
ski wraca ł  do domu, niosąc 1611 złotych W  pcw 
nej' chwili  .spotkał czterech p i janych  osobników 
Zldiżati sit; do  niego jak  mu się wydato.  w za ­
m ia rach  r a b u n k u  T ara jkow sk i  doby ł  rew olw e­
ru, ostrzegał zbliżających się, 11 gdy nie postu 
chali,  wystrzelił d w u k ro tn ie  « powietrze  i jeden 
raz do  jednego z mężczyzn. Kuta trafiła  w pod 
stawę czaszki W kadyslawa Sosnkows,kiego. Jtan 
ny  zmarł,

T ara jk o w sk i  p rzyznał  się do winy zastrzeli 
nia Soisnkow skiego, tocz wyjaśnił,  *ę  uc/.ynit to 
działa  jąc \y obronie  wiasnej.  W ydato  m u się bo 
wiem, że mężczyźni zam ierzają  ob rabow ać  go.

Sąd po rozpoznan iu  sp raw y  un iew innił  T aru j  
kowskiego, uznając ,  że okoliczności w y p ad k u  do 
statecznie thmiaczą oskarżonego. Należy dodać  
ż • koledzy zabitego, z k tó rym i ten w k ry tycznym  
momencie  *l>iizał się  do Tara jkow sk iego ,  zna jdu 
ją się oSiecnie na Lukiszkach za różne  sprawki,  
kcdidiijące z kodeksem karnym .

R A D J 0
WILNIE

OKWATiTtiK,, dnia  18 | ) aźdz ien i ika  H).'!4 r,
6.4.'): Pieśń. ( i imna*tyka.  Dziennik  por.  C.liwil 

ka pań domu. 7.40: 1’rog ram  dzienny. 7;.ri0: P o ­
g ad an k a  spoteczna. 7.ńó: Giełda rolnicza, 11,.77: 
Czas. 12.00: Hejnał.  12.0:ł: Wfiaij. meteor.  12:0':  
Przeghul ]>rasv. 12.1(1: , , \ \ r m yszynieokięj  pusz .  
czy k u rp ie  soliie s iedzą11 —  ],ogad. dla dzieci. 
12.3#: Haramek szkolny , Konserw V\ arsz. 18.00: 
Dziennik pot. Ki.Oń: 7, ry n k u  pracy. Ki.10: 14. c 
poranku szkolnego. 4 i . 80: Wind. eksport .  15.8.,: 
Cod-Z. ode. pow. l'),4ó: Muzyka lenka. 16,46: l . tk  
eja  fram-n.skicgo. 17.00- Stiichowiskn. „K atas t ru  
la G. .'Ci'1 17.70: . .Skrzynka  porzlow-a nr. 33I’,11. 
18.07 Ze sp raw  litewskicii .  18.17: k o n c e r t  dla 
młodzieży. 18.4.): „(7o czyi u lii.00: Kceital
o rganow y . 19.20: P o g a d a n k a  ak tua lna ,  19.80: 
Muzyka po-puktrna.■ 19.47: P ro g ram  na piątek, 
19.70: W iadom ości  sport.  19 >0: VV.it. wiad. spor  
U,we. 20.00 Muzyka lekka. 20 40: T ran sm .  ope 
ry T u rynu  . .Cyrulik  Sewilski".  28.47: Koncert 
lek lum owy. 24.00: W iad meteor.

Litr nafty 43 grosze
N a od bytej  k onferen cj i  w S tarostw ie  

G rodzkiem  z p rzed s taw ic ie lam i branży  
n a fto w ej ,  u sta lon a  zosta ła  eena  n afty  w 
detalu  po 44 gr. za litr.

P rz ed s ta w ic ie le  „ P o l ia in i f '  i „G ali­

cji" o św ia d cz y l i ,  że  w s w y c h  sk lep ach  
d e ta l ic z n jc l i  b edą sprzed aw alj  n a ftę  p o  
4 i  gr. za  litr. Z arząd zon o ,  by  w szy s tk ich  

k lep ach  sp rz ed a ży  d eta l iczn ej  nnfty by  
ty w y w ie s z o n e  cen n ik i.

Prelekcja d-ra A m m u w lc za  
na Środzie

Ci tera tu ra  o Norwidzie jest w łaściw ie  p ra cą  
w k tó re j  nie błądzi ty lko  .specjalista, lecz i n n ie j  
w ta jem n iezo n y  /. t rudem  zdobyw a o r jc n tac ję .  
Jes t  w ydarzen iem  n a d e r  pomy.ślnom, że zosta  
ta ],-odjęta •jsrólia, czy praca  u p o rz ąd k o w a n ia  te ­
go i w ydobycia  zwięzłej  syntezy. W ca le  szczę 
śliwą la prBbą lidiy wstępem  do więk.->zej p racy )  
lak i" j  ssn lezy ,  jest w iz o ra jsz a  j n i t e k c j a  ]). Arcf 
m o w i iz j  na Środzie. ZuczyjUi się 10 ju ż  od niez 
m ie rn ie  tra fn eg o  ty tu łu  —  W alk a  o  Norw ida  
Prelegent oalą dość jirż liczną i b a rd ze  iróżno-  
rodną  rzeszę m onogra l  istów czy ty lk o  w zm ian  
ikarzy n o rw idow sk ich  ozieli  na  dwa obozy, —- 
„za ’ i „przeciw '. Podziat  ten występu  je z resz tą  
lutonialyczinie i /, wielką silą. Jest  n iezm ie rn ie  

cha rak te ry  styczne dla wielkości Norw ida ,  b a r ­
dziej  niż e n tu z jaz m y  w ielbieieli . to, co  p iszą
0 n im  jego wrogowie.  W-ł -eiwie, m nie j
v. .ęcej —  ile jiiszą. iKreeliow iecki zas. zięcii Nor 
s1 ida z \ .a lc za  i — piszę o nim dwa tomy! Pini.  
którogo jfwieże w ydanie  poezji Norw ida  jest  
p u n k iem  wyjścia  dla rozw ażań  pre legen ta ,  [fi­
sze w p rzedm ow ie  do tych poezyj .  że N orw id  
nie jest poetą,  to l ilozof ry m u jący  i n o tab e n e  —  
kiepski.  A jjo tym wstępie nas tępu je .  . k i lkase t  
stron  lej „ ry m o w an e j  f i ioznfji" .  „bez w ar tośe i
1 iilozol ieznej". Pt,cóż 11 1 , t rud  i spo ra  k o m p ro  
in itaeja .  t«> JgOet.je w ydane  są b a rd zo  n ie c h lu j ­
nie.  z licznemi b łędam i.  opuszczeniami,  nieu- 
d o ’nemi k o m e n la r /a m i ,  ta tszywem i w nioskam i 
a naw et daneini b iograf icznym i et, dla  r.ze- 
, z\ „ b ezw ar to śe io w y ch 11?

Olmzy walczące o Norw ula są  jednocześnie  
c iekawem  z jawiskiem psyehologicznem. K ap i­
ta lną  i lu s trac ją  tego mogą być dwie recenzje  o 
jednym  z p ierw .szych wydań  poezyj Norw ida ,  
um ieszczone  yy jed n y m  z miesięcz.nikóyy obok  
siebie —- ł!oroyvego i K u ch arsk ieg o ,  ł e d n a  lip. 
zarzuca zbiorkowi n ad m ia r ,  a druga  b ra k  k o m en  
turzy...

„Każdy inte.ligeiiln, i u w ażny  czyteln ik  zro 
zumie  Norwioa bez o b jaśn ień "  mówi p. Boiro 
wy. Pivj:f. Kucliarski w yb ie ra  l iczne uryyyki ? 
przedstaw m ji j ak o  p rzyk łady  n iezrozum ial-  
s tw a 1' ];oety Trzelni. coprayy-da. dodać,  że oyve 
| . rzvk tady  lak jak p rzy k ła d y  p odan i  przez P i­
niego i innych, spray  iają  w .a ż e n ie  o.soliliyy-ie 
naciąganyeli ,  d la  jak ie jś  nieyy.adomej p rzy czy ­
ny. ( './asem nie chce się yrierzyć autoroyyi da- 
nycli yyywodów że yyyąioyyiada je na serjo, c h o  
eiaż to czyni z, pasją ,  g»odną słuszniejszego niż 
p ró b a  d y sk red y tac j i  Norw ida ,  zadan ia .  Ju ż  sa 
ma la p a s ja  m oże  być z n am ien n a  dla potęgi 
indyw Iduahinści Norw id* .„■ Może z czasem  ]>sy 
chologowie.  czy... p.syehjątrzy określ i ją  ja k u  
c iekaw y objaw  defek tu  umysłowego?.. .

Pre lekc ja  zaw ie ra ła  sp o ro  b a rd z o  c iek aw e­
go i d obrze  zg rup o w an eg o  m a te r ja h i .  Na z ak o ń  
czcnic p. Arcimowicz przytoczy! p rzy k ład y  re-  
akey j  m łodego poko len ia  poetów  na twórczość  
Norwida, j i rzy laeza jąc  wierszi Św ia topetk-K ar-  
] ińskiego. P iecha la  i Dolirosyol.skiego, w.-,zysl 
kie n.iewą4pljwe i pe ta e  wzrusi.enia  —  hohly 
sk ład an e  „czw artem u ewangeliście  wielkiej1 jm 
zji j io lsk ie j' .s. z. ki.

Z poqranicza
P O P I t A W A  S P O S I  N K Ó W  N A  P O G I t A N U  / t l  

P I 1 U S K I E M .

Z Pil ipow a donoszą,  iż w ostu tmeli  miesią 
eaeh sto sunk i  g ran iczne  na po g ran iczu  polsku- 
prusk iom  uległy ra d y k a ln e j  zmianie .  l !sl;uy p ro  
wokiicy ne w ys tąp ien ia  polic ji p ru sk ie j  i róź- 
liyjrh emisai-juszy., l-o tic ja  g ran ic zn a  p ru sk a  
lo ja ln ie  współdz ia ła  ze s trażą  g ran iczną  i K. O. 
P.-em, przyczem  usta lono  szereg wytycznych  sv 
ruc ln i  g ran icznym , 'tępieniu p rzem y tn ic tw a .  — 
zwalczan ia  handlarz;,  żysyym to w a rem  i t. p.

„Nie zapomnij zdjąć czapkę
i pocałować w  rękę pana inspektora"

O sta tn io  w  w o jew ództw ie  ncw o g ró d zk ien i. w 
pow iatacli n ow ogródzk im  i n iesw iesk im  g ra su ją  
ap ry szk i. k tó rzy  o sz u k u ją  w ieśn iak ó w  p rzy  po 
m ocy sposobu , k tó ry  zdobył w śród lu d nośc i oaz 
wę „n a  k o p e rtę " .

T rick  oszu stó w  polega  ,1:1 tern, że o b se rw u ją  
n a  ta rg a ch  p rz y je żd ż a ją ,1lyeh w ieśn iaków , wyeze 
k u ją  chw ili, k iedy  ei sw ó j to w a r sp ien iężą  i w le 
d y  z w rac a ją  się  d o  n ieb  z p ro p o zy c ją  d o ręcze ­

n ia  lis tu  p ieniężnego w sw o je j w si. Z a d o rę  
ozauie nropźam iją d o ść  w y so k ie  w y n a g ro d ze ­
nie. N ik t, ro zu m ie  s ię , n ie  w y rzek a  się  łatw ego 
zaro b k u  i w pada  w  sieci.

U s t  tak i m a o trzy m ać  g o sp o d a rz  od ., in sp ek  
tu ra  szkolnego , k tó ry  p rz y p ad k o w o  baw i obok  
targow i, k a "  i w ręczyć k ie ro w n ik o w i szkolę v 
m iejscow ości sk ąd  p rzy b y ł. l ’„m v ł je s t  o b lic z o ­
ny n a  psy ch ik ę  w ieśn iak a  I d la teg o  o szu st p ro

Niewiadomo, skąd przyjdzie nieszczęście
4 ofiary pięknej sublokatorki

Życie ro d z in y  p. p. t»,. z am ieszk a łe j n a  tere - 
" ic  d ru g ieg o  k e m isa r ja tn . sk la d u ją ee j s*ię z żn- 
n y, m ęża i d w o jg a  m ałych  dz ieci p łynęło  u sta ło  
"y m  try b em . I an (>. by ł p rzy k ład n y m  o jcem  i 

fh ry m  m ężem .
B ęd z in a  Ci. — cóż dziw nego, tak ie  czas; 1

*nulazla  sie w p o w ażn y ch  ta ra p a ta c h  p ien ięż ­
nych. Ih .en .id v  utegły sk u rc ze n iu  się . zaś wy 
bb tk i rosły , w ohee czego zaczę ło  szu k ać  d ro g  
oszezędnoSęi. Między Łuneini |, ,,ś lan ,,«  ion ,, za- 
•tnwulię. się  d w o m a p o k o jam i, zaś  trzec i w ydać 
s ubl k a to ro w i.

T egoż d n ia  na  d rzw iach  w ejśc iow ych  m iesz 
k a n ia  p a ń s tw a  (>. u k a za ła  się  k a r tk a  nastepu- 
tace j tre śc i: „ W y d a je  się p o k ó j p rzy  in te ligen t 
^ f j  ro d z in ie  d la  sam o tn eg o  lub  sam o tn e j.
‘h ,w iedzieć  s ię  tu ta j, m ie szk an ia  N r. 9“ .

PIĘ K N A  S BKOKATORKlA.
N u b lokato r z n a taz ł się  szybko . l*o up.yw  p 

' tiku godzin  do  m ieszk an ia  p ań stw a  (4. zgłosiła

się  m łoda  i b a rd zo  p rz y s to jn a  pan i, k tó ra  obej 
rz a w s /y  p o k o ik  w y raz iła  chęć w y n a jęc ia  go. — 
( u traz u  p rz y s ta ła  11:1 w y zn arzo n ą  cenę i ju z  na 
s tęp n eg o  d n ia  p rz en io s ła  się.

N ul,loka to rka , p ró cz  sw ych  w yżej o k re ś lo ­
nych w alorów , p o s ia d a ła  jeszcze  sze reg  innych , 
d z ięk i czem u w k ró tce  z a sk a rb iła  so b ie  n iek łam u  
ną sy m p a tię  ca łe j ro d z in y . D zieci u w ie lb ia ły  ją. 
bo  baw iła  się  z n iem i i k u p o w a ła  słodycze, pa  
ni do m u  zn a laz ła  w litej p rzy jac ió łk ę , pom ocn i 
eę, a głow a rodziny m ia ł ró w n ież  szereg  p o w o ­
dów , by l'.ve z su b lo k a to rk i w ysoce zad o w o ­
lonym . S u b ło k a to rk n  na ty le  z ap rz y ja ź n iła  się  
z p a n ią  dom u, że  często  n aw et sp ęd zała  noce 
z n ią  w jed li,‘n, łóżku . Nie p rzy p u szcza ła  p a n i 
d o m u  ja k ie  n ieszezęśe ie  p rz y n io s ła  su b lo k a lo r  
k a  d o  je j  zac isznego  o g n isk a  dom ow ego.

S Y F I L I  S.
C zy te ln ik  z ro zu m ia ł już , że p ięk n a  sub lo - 

k n to rk u  n u w ia za ła  ro m a n s  z p. G. N ik t w do

■nu tego  n ic  zau w aży ł, lecz  n as tęp s tw u  w kró tce  
d a ty  S i e  c iężk o  w e z n ak i. P rz y s to jn a  i m iła  
p a n i o k a z a ła  się ro z sad u ik iem  s tra sz n e j  c h o ro  
by w en ery czn ej, k tó rą  p rz en io s ła  n a  głow ę ro  
<lzi".Y jeg o  żo n ę  i dzieci.

P a n i Ci. sp o s trzeg ła  w tycli ilu iueb, że ,'b o ru  
je  n a  ja k ą ś  d z iw n ą  ch o ro b ę . Z w ierzy ła  się m ę­
żow i k tó ry  rów n ież  m ia ł pew n e  pow ody  d o  za 
n ie p o k o je n ia . L ek a rz  szy b k o  w y k ry ł p o n u rą  
p raw d ę. Za p a rę  dn i sk o n s ta to w an o  ró w n ież  tę 
sam ą  c h o ro b ę  u dzieci.

K iedy su b lo k a to rk a  d o w ied zia ła  sit- o tein , 
p rz ez o rn ie  w nocy zbiegła.

PO LIC JA  PO SZU K U JE.

C h o ry ch  p rzew iez io n o  ,1„ szp ita la . P o lic ja  
zaś (b ry g ad a  o b y cza jo w a) p rzed sięw zię ła  k ro k i, 
zm ie rz a ją ce  ku za trzy m a n iu  n ieb ezp ieczn ej sub  
lo k a to rk i. (e).

p o n u jąc y  d o ręczen ie  lis tu  u p rzed za , że gdy od  
p ro w ad z i g ic .p o d arza  d o  p a n a  in sp e k to ra , k tó ­
ry  je s t „g ru b ą  ry b ą " , na tęży  p rzed  jeg o  o b li 
czem  „zd jąć  czap k ę  i jm całnw ać w ręk ę" .

O szust g ra ją c y  ro lę  in sp e k to ra  ro b i so lid n a  
m inę. jeszcze  ra z  z ap y tu je  o k a zy jn eg o  po słań ca  
ezy zechce ,!o ręezyći list k ie ro w n ik o w i szk o ły  
powszcc-tinej za  w iększem  w y n ag ro d zen iem  i o t 
rzy m aw szy  zgodę g o sp o d arza , w jeg o  o b ecn o śc i 
w k ład a  , 1 0  k o p e rty  w iększą  su m ę p ien ięd zy , p o  
ę.zem z ak le jo n a  k o p e r ta  p rzech o d z i d o  ra k  ,.p o s 
ta ń c a " . O szust z ręczn ie  m a n ip u lu je  w ten  sp o só b  
że k o p e r la  z p ien ięd zm i p o zo sta je  u m ego. zaś- 
d o rę cz a  k o p e rtę  w  k tó re j z a m ia s t p ien iędzy  oikaf 
ż u ją  się  s ta re  gazety .

O szust, k tó ry  sp ro w ad z a  „ k li je n ta ”  w ty m  
m o m encie  p rz y p o m in a , że m a  jeszcze coś d o  za  
ła tw ic n ia  i zn ik a . P a n  in sp e k to r  p rz y p o m in a  
w ów czas, że należałnh>  p rzes łać  w ięcej p ien ię  
,łzy a że m a sam e  do lary , p ó jd z ie  w ięc je  z in ie 
n ić. G osp o d arz  n tu  to w arzy szy . W  pew nem  m ie j 
scu każe  „p osłu iieow i" poczekać  na  siebie, a  że  
bv m ieć g w aran c ję , że  ten  n ie  u c iek n ie , ż ąd a  
k a u c ji. G ospodarz  p rzy p u szcza jąc , żc w k o p e r  
cie je s t tn sum a p ien iędzy , k tó ra  w jeg o  obec­
ności zo s ta ła  w łożona, o d d a je  sw o je  p ien iąd ze  
o trzy m an e  n a  ta rg u  ja k o  zas taw . R ozum ie się. 
„ in s p e k to r"  d łu g o  każe  czekać  n a  sieb ie .

J a k  się  o k azu je , łr ic k  len  zapożyczony  z o s ta ł 
od  o szu stó w  p ra k ty k u isc jrc h  w- P o zn an sk icm .

W eilług in fo rm ac ji, ry so p isy  o bydw u „szu  
stów  p rzed stay  ia ją  sie  n as tęp u jąc o : O boje  są  w 
w ieku  o k o ło  la t  40. Je d e n  z n ich  w ysoki tęgi. 
tw a rz  o k rąg ła , w o k u la ra c h , c za rn e  p a lto  i p o ­
p ie la ty  k ap elu sz  d ru g i śre d n ieg o  w zro stu , k rę  
py, w m ięk k ie j czapce  i c z a rn e j su k ie n n e j m a  
ry n a re e . (e).
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K R
Dz. ś :  E u k a aTa E w. ,  J ug t a  M 

Ju t ro :  P i o t r a  z A l l ca n ta r y  W

W a c h ó d  s ł o ń c a  

Z a c h ó d  a l o ń c a  -

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B 
w Wilnie z dnia 17/X — 1934 roku.

C iśn ien ie  755 
T em p. ś-rednia +  Iii 
T em p. nn jw . +  10 
Tem p. n a jn . +  8 
Opat. 0,;
W ia t r ;  połudn.
T em l. b a r .:  w zros. 
t lw ą g i:  do.śi poęojMiie

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d ł u g  P.  I. M.
P o g o d a  o  z ac h m u rz e n iu  z m ien n em  z przololno- 
mi o padam i,  Nocą m ożliwe p rzy m ro zk i ,  dn iem  
t e m p e r a t u r a  do  10 U m iark o w an e .  chw ilam i  
po ryw is te  w ia try  z p ó łn o cn o -zach o d u  i zaeliodu.

D A Ż U R t  A P T E K .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e ;  a p t e k i : 
J  u itd z i tłu P. —  ul Miokiewieza Vr. 3!!: Mań- 

k o w ic za  —• ul. P i łsu d sk .eg o  Nr. 30; N a rb u t ta  
—  ul.  S-to J a n i k a ;  Sokołowskiego  — ul.  Ty- 
z en h a u zo w sk a  *Nr. 1; Szy rw in d ta  i Turg ie la  — 
ul N iem iecka  Nr. 15 o raz  w szys tk ie  na  p rzed ,  
m ie śc ia c h  p r w z  Snip is /ek .

MIEJSKA
—  L u s tra c ja  u liezp iecza ln i sp o łeczn ej. Do

wileńsk ie j  uhezp iecza tn i  spo łecznej  z jech a ł  i n ­
s p e k t o r  Min. tPracy i Opieki Społecznej  p. Gra 
czak, k tó ry  przi p ro w a d za  .zczegółową tus t rac  
ję g o sp o d a rk i  uhezp iecza tn i,  zaznajamiając. '  się z 
poszczególriemi je j  dz ia łam i.  J a k  słychać, dc 
lega t  M in is te rs tw a  m a n ieo g ran iczo n e  pe łnom uc  
n ic tw a .

t fodz.  5 m.  55 

- g o d z .  4 m.  14

t a rn o  —  p o rząd k o w eg o  tych c m en ta rzy  w po 
ró w n a n iu  z ro k iem  ubiegłym.

—- U p o r z ą d k o w a n i e  p i e k a r ń .  W k o ń cu  b. m 
upływ u te rm in  d l a  w szys tk ich  z ak ład ó w  wypić 
ku  ch icha,  z n a jd u jąc y ch  się w su te ren ach ,  luh 
leż lo k a lach  nie odpow iad a jąc y ch  w a ru n k o m  hi 
g jen iezn y m  W szy s tk ie  p iek a rn ie ,  k tó re  n ie  prze 
prawail;  iły w te rm in ie  g r iu itow n.ego  rem on tu ,  
h ądż  też n ie  zm ien iły  lokali,  będą łikw idow a 
ue.

G r y p a .  W' m ieśc ie  z a n o to w a n o  kilkadzii  
siąt w y p a d k ó w  z ac h o ro w a ń  n a  grypę. W śró d  
e lionu jących  z n a jd u je  się k i lka  n aśc io ro  dzieci,  
k tó re  n ie  opuszcza ją  łóżka.  W obec zmiennej 
pogody  i ch ło d ó w  z ac h o ro w a n ia  na  g rvpę  będą 
—- zd an iem  lek a rzy  — częstym  ob jaw em

ciOSPOOAHCZ \
—  W ub .  u d  osi  łun ii w W i l n i e  u l eg ło  l i k w i ­

dacji  tC przedsięb io rs tw  p rz em y s ło w o -h a n d lo ­
wych. W  tymżi m ies iącu  pow sla ło  około  10 no 
w y r h  sk lepów  z ow ocam i i n ap o ja m i

—  U j e d n o s t a j n i e n i e  e e n n i k a  n a  l e k a r s t w u .  
Usta lono  jed n o l i ty  cenn ik  n a  leka rs tw a .  W 
związku  z tern w e w szys tk ich  ap te k ac h  obowią 
żuje  już jed n o l i ty  cenn ik .  Nic s l a su jący  się do 
c en n ik a  właściciele ap tek  będą poc iągan i  do od 
powiedzia lnośc i  a d m in i s t r a c y jn o  —  karne j .

—  W p r z e j e ź d z i ć  d e  Itygi bawił  w W iln u  
naczeln ik  w ydz ia łu  h a n d lu  z p ań s tw am i  ba łtyc  
kitomr w Min. Drzem. i H and lu  15, Rosiński. — 
1* Rosiński w czora j  w ieczorem  o d jec h a ł  do Ry 
gi.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T '
—•' O dczyt w Z n  P r a c y  Oby w. k o b i e t .  —

Dziś p W a n d a  Pe łczyńska  wygłosi odczyt  na 
lem at  p racy  spo łecznej  kobiet  w Anglji p t. 
. .Dwie wizy ty  w F o ru m  Club i w Pres to  H a l l" ’ 
w lo k a lu  Zw iązku  J ’raey Oby w. Kobiet (ul. Ja  
g ie l lońska  Nr. 3 —fi m. S). 1‘oczą tck  o godz. 7 w 
na k l in y  w szys tk ie  c z łonk in ie  p ro szo n e  są o

p rz y  bycie. O sobne  zap ro sz e n ia  rozsy łane  nic 
będą.

—  K l u b  \ '  ł óc z ę gów.  W p ią tek  d n ia  19 li 
m. w loka lu  przy ul. P rz e ja zd  112 o-dbędzie się 
!{*> zeb ra n ie  Klubu W łóczęgów. Po c z ą tek  o  g 
19,30. Na p o rz ą d k u  d z iennym  sp ra w y  orgau iza  
cyjiH Klubu. IPrawo w s tęp u  n a  zeb ra n ie  m ają  
i zio.ukowie i k an d y d ac i  K lubu W łóczęgów Sen 
jo rów . Klubu W łóczęgów  o raz  członkow ie  Aka 
demir.k iego Klubu Włóczęgów

.Z A B A W  Y
—  D a n c i n g  w  K l ub i e  P r a w n i k ó w .  R ad a  Go­

sp o d a rzy  K lu b u  P r a w n ik ó w  k o m u n ik u je ,  iż w 
sobotę  d m a  20 hm  odbędzie  się w lo k a lu  Kin 
bu I Mickiew icza 2 8 ) -sobótka .  Początek  o g. 9.

R O Ż N E .
—  S p o ł e c z n e  B i u r o  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y

przy' B ra tn ie j  Ppm oey  Pol. Młodz, Akadem. USB. 
po leca  r u ty n o w a n y c h  k o rep e ty to ró w ,  p ie rw szo ­
rzędne  siły b iu ro w e  o raz  inkasen tów .  Ofer ty  
proszę sk ładać  pod ad re se m  • W,dno, ml. W ie lka  
24. teł. 7.70. Biuro  u rz ęd u je ;  w tork i ,  rz \  artki 
p ią tk i  od 19—20 poniedz ia łk i  -od lit— 14.

List do redakcji
Szan o w n y  Pan ie  Redaktorze!  •

W  zw iązku  z n o ta tk ą  u m ieszczoną  w poczyt 
nem  piśm ie  W’. P a n ó w  z d n ia  17 b. m. p. t 

Afera  p a sz p o r to w a '  u p rz e jm ie  p roszę  o przed 
ru k  k o m u n ik a tu  za łączonego  M om ent ' '  w W ar  
.szawie Nr. 237 z dn. 17 p a źd z ie rn ik a  lir. w do-s 
tow nem  b rzm ien iu ,  ja k  nas tęp u je :

„D w a tygodn ie  tem u  . . / j e d n o c z e n ie  R o zp ar ty j 
pych  Żydów  w P o lsee“ zwróciło  się do  Komisai 
ja  tu R ządu  w sp raw ie  lega lizac ji  o rg an izac j i  i 
zatwierdzili .ia  s t a tu tu  s to so w n ie  do przepisów 
o legalizacji.  Komisairjat Rządu de legował do  
w sp o m n ia n e j  organizm-jfi k o n t ro le ra  dla d o k o ­
n a n ia  rewizj i  ksiąg.

W e /a s ie  rewizji  k o n t ro le r  nag le  n a tk n ą ł  się 
na  ś lady  wiotki ,-j ai -ry Ja k  się  miariowi-cie 
okazu je ,  jak i ś  czas p rzed tem  p rzy  organ izac j i  
pow s ta ł  W ydz ia ł  T u ry s ty czn y ,  który- p rzep ro w a  
dzał  różne  u lgowe p rze jazdy ,  wycieczki do  Pa 
les tyny i inne.  U rzędnicy  tego  w y dz ia łu  (przy 
tych wycieczkach)  wprow arlza l i  p o d w ó jn ą  bu

clialt i .r ję. p rzy  pom ocy  k tó re j  przywłaszczyli  
k i lka  dz ie s ią tków  tysięcy zto tyeh. N. p,, gdy 

•JM oś w p łaca ł  zł. 500. tc u rzędn icy  do jednej 
księgi w pisyw ali  zł. 500 i na to w y d aw a l i  p okw i 
tow ania ,  do o f ic ja ln e j  zaś w p isyw ali  ty lk o  z! 
100 —  względnie  200, różn ice  zaś p rzyw łaszcza li  
sobie.

Po us ta len iu  tych faktów K oin isa r ja t  Rządu 
p o w iad o m ił  -o tum p ro k u ra  turę,  k tó ra  w c z o r a j  
zarządz i ła  a re sz to w a n ie  g łów nego  oszus ta  b. 
kon su la  w  Pe ru  Mikicińskiego i jego  pomocni- 
ka  Sa lom ona  o raz  se k re ta rza  Maksa M arkiewi 
cza.

W W ydz ia le  Śledczym z a t r z y m a n y  zosta ł  dla 
p rz e s łu c h an ie  p rezes  o rgan izac j i  t ir  med. Su 
i iiotin, choć p rzec iw  n iem u nie w y su n ię to  k o n ­
k re tn y c h  zarzu tów . W  każd y m  b ą d ź  razi prezes 
o rg a n iz ac j i  m ia l  o b ow iązek  wiedzieć, co  się w 
tym  w y dz ia le  dzieje.

A resz tow ani b ędą  p rz e s łu c h am  dziś przez Sę 
d / ie g o  Śledczego śzw edow sk iego .

Z  powy-ższego w yn ika ,  że z w sp o m n ia n ą  afi 
rą ,Z j-d n o c ze n ie  B ezp a r ty jn y c h  Zjrdtrw “ nie m a  
n i c jw s p ó ln e g o ,  n ad u ży c ia  d opuśc i l i  się p ła tn i  
u rzędnicy .

W  nadziei ,  iż Sz R edakc ja  w imię s łuszność,  
zechce przychydić się  do  naszej  u p rz e jm e j  p r o ­
śby, zgóry d z ięk u jem y ,  łącząc wyrazy- n a jw yż  
s /e c o  szacu n k u .

i s l ) r .  F r u c h t e r  B r o n i s ł a w
Prezes O d d /  W&I. „Zjedli Iłezj Zvd«iw
W ilno,  17. 10 1931 i

Teatr i muzyka
T E A T R  M U Z Y C ZN Y  „ L U T N I A "

—  „Bul w SayoyM". W y stęp y  J  K ulczyck ie j .
Dziś w ilai.szyiu c iągu  r ew elacy jn a  now o ść  scer 
zagraniczny cli —  słynna  o p e re tk a  A b ra h am a  

Rai w S av o y 'u ‘ .
Zniżki ważne.

T E A T R  M I E J S K I  l *OHl fLANKA.
—  SO-tu j u b i l e u s z o w e  p r z e d s t a w i e n i e  s z t u k i  

. Z wy c i ę ż y ł e m  k r y z y s " .  Dziś, w czw a r tek  d n ia  
18 bnr jo godz 8 wiecz. T e a t r  P o h u la n k a  grs 
po raz  30 św .e tną  k o m ed ję  w spółczesnego  r e p e r  
tu a n i  „Zw ycięży łem  k ry z y s"  Ceny p r o p a g a r  
do we.

K O M U N I K A T .
N a j w i ę k s z y  . w :at .  p r z e b  1934/35 U l  C  C  fi  l  A  7 1 1 7  A  M N  A

a m e r y k a ń s k i e j  p r o d u k c j i  p.  t, » »  Ł  w  Mm 9^  I™ 1™ F ł
w  roi .  I  i l  i a . 1 -  k r k  l  i s ,  B l i n l l  F e n e m ,  n a l n y  film! N i e b y w a l i

■  I I I H  f  l f  fiai  U  t r eś ć ]  N i e w i d z i a n a  w y s t a w a !
gtówn. LllJUlli D f l U l  V C y  Cdsniey r.ące iew,e!
Pierwszy i niezwykły w v * t ę p  na ekranie fenomenalnego zespołu włoskich m a ­
r ionetek „Teatro Del Piccoli". R  f i  Y  Y CC i  f  ^  C l f M  f l ł l
W k r ó t c e  wiel lca p r e m j e r a  w k i n a c h  ! § ■ »  ■ I  I  [% U

P A N I Dziś i  N.jnow M p] o n v  n i o ł r i r h  -  ”,MPEPA10R0'VA“
szy  T R I U M F  r i f l l l C I i y  U I C U l i . l l  R e ż y . e r j *  J. S t e r n b e r * .  
I l u s t r a c j a  m uz .  C z a j k o w s k i  i M e n d e l s o h n  N a d  p rogr . ;  NajnOWSZB a k ­

tua l i a  i Świetny  d o d a t e k .  —  Bi le t y  h o n o r o w e  n i e w a ż n e .  — A b y  u n i k n ą ć  n a t ł o k u  u p r a s z a  t i ę
o p r z y b y c i e  k o n i e c z n i e  na  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  p u n k t u a l n i e  o godz .  4, 6,  8, i 10.15

H E L I O S  I r az w WHnle!  FiJm cud!
■ ■ A #  |  G ig an ty czn e  arcydz ie ło  ep o k o  we

N o w e  p r z y g  C z ł o w i e k a  M a ł p y Miłość Tarzana
W  roi.  gl.  b o h a t e r  f i lmu . C z ł o w i e k *  M a ł p a ” Jo hn y  Welssmullfir i u r o c z a  Maureen 0 ’Sullvan.
N a d  p rogr . :  A t r a k c j e .  Bi le ty  h o n o r o w e  n i e w a ż n e .  N a  1-szy s e a n s  c e n y  z n i żone .  P o c z ą t e k  o 4-ej .

c a s i n o i  s y n o w i e  p u s t y n i
FLIP i FLAP
D z i ś  n a j n o w s z a  i n a j w e s e l ­
s za  kokned j a  s e z o n u  p.  t

K r ó l o w i e  k o m e d j i  i w ł a d c y  ś m i e c h u  
z n o w u  w d ł u g o m e t r a ż .  f Imie p i e r w s z y m  
p o  s ł y n  Brat djabła. W i e l k a  w y s t a w a  

N a d  p r o g r a m :  AKtualja. ■— S e a n s e :  4, 6. 8,  i 10-ej  w i e c z .  W s o b o t ą  i n i e d z i e l ą  o d  g o d z  2*ej

W  ro iech  g łów nych

R O X Y D Z I S ! N a j b a r d z i e j  m e l o d y j n y  fi lm p r o d u k c j i  CZGSkl ej  w j ą z y k u

Królowa cyganerjiN i e z w y k l e  e m o c j o n u j ą c y  d r a m a t .
N a p i ą c i e l  H u m o r !  N a d  p r o g r a m !  K o b l e t a - t a r z a n  i t y g o d n i k  H A T  a.

Toofp I T i n A  Rj?WTXI B a l k o n  25 gr .  D w a  s z l a g i e r y  w j e d n y m  p r o g r a m i e .  D a w n o  n i e w i d z i a n y
K b W j A J  Charles Farre^l p a r y s k j e  SZ3\P.t\SWB ^

M i ł o ś ć  i e r o t y k a .  H u m o r  i ś p i e w .  N a j w i ą k s z a  s e n s a c j a  ś w i a t a  B OŻEK MÓRZ P 0 Ł U 0 N I0 W Y C H  
W rol i  gł .  b o b a t .  f i lmu K i n g - K o n g a  Fay W ra y  i R i C h d T J  Arlen. Mi ł oś ć ,  n i e n a w i ś ć ,  zci t ada.

za jm ujący

Dzika dziewczynaOGNISKO I °z,i
■ ii i i i lm e g z o t y c z n y

W r o l a c h  g ł ó w n y c h  Clara B ow  i Gilbert Roland.
N a d  p k o g r a m  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g od z .  4 p. p.

W kłady terminowe I drobne oszczędności
p r z y jm u ie  i p ła c i  w y-iok ie  p r o c e n t a

Chrześcijański Bank Spółdzielczy
n a  A n t o k o l u  z s i e d z i b ą  Z a m K O W S  18 

B A N K  W Y D A J E  P O Ż Y C Z K I  N A  C E L E  P R O D U K C Y J N E  

B a n k  c z y n n y  r a n o  9 — 1 i w i e c z o r e m  5 — 7

WY C I E C Z K A
do BERLINA

Zapisy d o  24 b  m.  
„Orbis** —  M i c l t i e w i c i .  20

C O
c n

o

P ogotow ie  Krawieckie i Pralnia Chemiczna

„POLOJUA11, Wilno, Zapalna 6
N I C O W A N I E .  P R Z E R Ó B K I .  R F P E R A C J E ,  

P R A N I E  C H E M I C Z N E ,  F A R B O W A N I E  i t. d.

O l
U 3
OO

P A  I I* C U  J w o j e n n e
v  1 1 f  t o w a r z y s t w a  

„ N e w - Y o r k *  i „ E q u i t a b l e t‘ w 
r u b l a c h  i k o r o n a c h  a u s t r j a c k i c h  
w i n d y k u j e  P o w s z e c h n e  T o w a ­
r z y s t w o  P o w i e r n i c z e ,  Sp .  A k c . ,  

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  16

Mieszkania
z 6 i 3 p o k o i  z w y g o d a m i  

s ł o n e c z n e  
ul .  J a k ó b a  J a s i ń s k i e g o  7

T 9  1 a P M

' W  ' l3  l  J - iUL LA
Nr .  580 /34

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  2-go  r e w i r u ,  H.  L i ­
s o w s k i ,  m a j ą c y  k a n c e l a r j ą  w W i l n i e ,  p r z y  ul.  G i m n a z j a l n e j  6 — 7, 
na  p o d s t a w i e  a r t .  602  K P .C .  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  
że d n i a  20 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. o g od z .  11 w  Wi l n i e ,  u l i ca  Z a -  
w a l n a  Nr  9. o d b ę d z i e  s i ę  1-sza l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c a  
d o  ^ i l e ń t k i e g o  S p ó ł d z i e c z e g o  S y n d y k a t u  R o l n i c z e g o ,  s k ł a d a j ą ­
c e g o  eią z m i ą d l i c y  d o  lnu m o t o r o w e j ,  o r y g i n a l n e j  f i rmy » He l -  
singena**,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ą  zł .  1.025.—

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w d n i u  l i cy t a c j i  w  m i e j s c u  
i c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m ,

W i l n o ,  dn,  6 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.
155/VI  1 K o m o r n i k  S ą d o w y  H. LlSOWSKI.

P R Z E T A R G
K w a t e r m i s t r z  85 p u ł k u  S t r z e l c ó w  W i l e ń s k i c h  o g ł a s z a  p r z e ­

t a r g  w d n i u  22 p a ź d z i e r n i k a  1934 r. o g od z .  10-ej w k a n c e l a r i i  
K w a t e r m i s t r z o s t w a  85 p u ł k u  S t r z e l c ó w  W i l e ń s k i c h  w N o w e j  Wi- 
I e j ce  n a  s z y c i e  u b r a ń  s u k i e n n y c h  d l a  p o d o f i c e r ó w  z ą > v o d o wy c h  
w n a s t ę p u j ą c e j  i l ośc i :

P ł a s z c z ó w  s u k i e n n y c h  p i e c h o t y  102 szt.
K u r tk i  s u k i e n n e  38 szt.
S p o d n i e  s u k i e n n e  p i e c h o t y  28 p a r
S p o d n i e  s u k i e n n e  d ł u g i e  39 p a r
S p o d n i e  z l a m p a s a m i  d ł u g i e  5 p a r

O f e r t y  n a d s y ł a ć  d o  K w a t e r m i s t r z o s t w a  85 p u ł k u  S t r z e l c ó w  
W i l e ń s k i c h  w N o w e j  W i l e j c e  d o  d n i a  20 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

Kwatermistrz Pułku

S K ŁAD  D R ZEW A  I W Ę G LA

M. K L A C Z K O
W ltoldow a 39, tel. 20-42

p o l e c a :  D R Z E W O  p i e r w s z e j  
j a k o ś c i ,  W Ę G I E L  g ó r no ś l ą s .  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .  

P r o s i m y  p r z e k o n a ć  się.

Kuśaien specjalista
(z p r a k t y k ą  z a g r a n i c z n ą )  w y k o ­
n y w a  w s z e l k i e  n a j l e p s z e  r o bo t y  

fu t rzane .
W y k o n a  r o b o t y  w d o m a c h  p r y ­
w a t n y c h .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i ­

s t r a c j i  „ K u r j e r a  W i l a .

U N IE W A Ż N IA  SIĘ z a g u b i o n e  
2 weksle: 1) Nr .  71 p ł a t n y  d n  
22 p a ź d z i e r n i k a  1934 r z ł .  50, 
2) Nr  72 p ł a t n y  d n i a  15 l i s t o ­
p a d a  1934 r zł .  80,  w y s t a w c a  — 
s k l e p  p o l sk i  „ E l t a "  —  W i l n o ,  ul.

W i l e ń s k a  22

Unlew?żr>ia się
s k r a d z i o n y  d o w ó d  o s o b i s t y  Nr .  
20271/25113/111.23 W f d a n y  p r z e z  
K o m i s a r z a  R z ą d u  m i a s t a  W i l n a  
6.X1! ( 1923 r. n a  i m i ę  D a n i e l a  

R o z e n h a u z a

M ieszkanie
z 4 - ch  p o k o i  z w y g o d a m i  
d o  w y n a j ę c i a — W i l e ń s k a  7 i

Dr. W olfson
C horoby  sk ó rn e , w e n e ry -z n e  

i m ocz opłci owe, 
W ileń sk a  7, tel. 10-87 
od godz. VI— I i 4— 8

DOKTOR

M . Z a u r m a n
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  

i m o c z o p ł c i o w e
S zo p en a  3, te l. 20-74

P r z y j m u j e  o d  8 — l i 4— 8

AKUSZERKA

M. Brzezina
' p rz y jm u je  bez p rze rw y  

p rz ep ro w a d z ili się 
Z w ierzyniec. T o m asza  Z a n a .

oa lew o G edym inow ski) 
ul. G ro d zk a  27.

A K U S Z E R K A

Msrja Laknerowa
p r ry jm u je  od 9 do  7 w3ecL. 

p rz ep ro w a d z iła  się  na 
u l. J  J a s iń sk ie g o  4— 2*

róg  O fia rn e j (obok są d u  .

AKUSZERKA

S m ia ło w s k a
p rz ep ro w a d z iła  się 

na  ul. O rzeszk o w ej ?— 17
(róg M ickiew icza) 

ta m ie  g a b in e t kosm ety czn y , 
u su w a  z m arszczk i, b rodaw k  

k u rz a jk i i w ą g r .

K U P I E  D O M
m u r o w a n y  w  c e n tru m  

miasta
O i e r t y  do  A d m in is t r a c j i  

„ K u r je r a  W i l c ń s k i e g c ” 
po*d d o m

HauczyclelKa
l u b i ą c *  w i e ś ,  d z i e r i  i s w ó j  facbr 
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t  p o s a d y  
D z i e c i  d o  l a t  12*tu.  L i c z n e  r e ­

f e r e n c j e  i ś w i a d e c t w a .
T  a r t a  ki 26,  m  7 l ub  6

Buchalter-bflans.
w ład a  jęz, n iem . i ang- 

p o sz u k u je  o d p o w ied n ie j p ra c y . 
A d m in is tra c ja  .K u rje ra  W !L“ 

D la  D an iela .

tE D A K C JA  i ADM INISTRACJA W ilno, B iskupia  4. T e le fo n y : Redakcji 79, A dm in istrac ji 99. R edak tor nacze ln y  p rzy jm uje  od go d z . 2 —  3 pDoł. S ekretarz  redakcji p rzy jm uje  od g o d z . 1 —  3 p p o ł.
A dm in istrac ja  czynna  od godz 9>/2 — 3 1/, p p o ł. R ękopisów  R edakcja n ie  zw raca. D y r tk to i w y d aw nictw a p rzy jm uje  od  godz  1 —  2 p p o l. O g łoszen ia  są  p rzy jm o w an e: od  godz . 9 1/ ,— 3 1/ ,  i 7 —  9 w ie c z 1

K onto  czekow e P . /K  O . Nr, 80.750. D rukarnia — uL B iskupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z o d noszen iem  do dom u lub p rzesy łk ą  p o cz to w ą  i d odatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zS. 50 gr. Z agran icą  6 zł. CENA O G ŁO SZEŃ Za w ie rsz  
m ilim etrow y  przed  tek s tem  —  75 gr., w tekście  bO g r„  za tek s te m — 30 g r., k ron ika redakc., kom unika ty  —  7 G g r.za  mm. jed n o szp ,, og ło szeń .a  m ieszkan iow e —  30 g i.z a  w yraz. Do ty ch  cen dolicza  s ię  

T* o g łoszen ia  cyfrow e i tab e la ry czn e  5 0% , w num erach  nie z ie lnych  i św ią teczn y ch  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 2 5% . D la p o szuku jących  p racy  50%  zniżki. Za num er d o w o a o w y  15 gr 
U kiad  o g łoszeń  w tekście  4 -ro  łam ow y, za tekstem  6-cio  łam ow y. A dm inistracja  zas trzeg a  so b ie  p raw o zm iany  term inu  druku  og łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński** S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNICZ**, Wilno, Biskupia 4. teL S-4C. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkli


